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,Prawda 0 wydarzeniach bydgos!tkh.
(Komunikat Klubu Chrześcijańskiej Demokracji),

Kłuli CliłZBSBijańskiel DefliotaiBji aare!suie w zajskośBl
stanowiska i poczynania Klubu CłiadeEhiega w bydgoskiej

Radzie MielskieJ.
W połowie bieżącego miesiąca pisma

kierunku narodowo-demokratycznego
zamieściły szereg wiadomości o zaj
ściach, które się wydarzyły podczas wy
borów do Prezydjum Rady Miejskiej w

Bydgoszczy, przedstawiając je tenden
cyjnie i nieściśle i atakując stanowisko
Zajęte przez Miejscowy Zarząd Ch. D.

Dopiero teraz otrzymaliśmy źródło
we informacje od naszego Zarządu w

JBydgoszczy, które pozwalają nam wypa
’dek ten przedstawić opinji publicznej
,w istotnym i prawdziwym oświetleniu.

W starej Radzie Miejskiej w Bydgo
szczy od kilku miesięcy toczyła się za
,wzięta walka przeciw Prezydentowi mia
sta Doktorowi Śliwińskiemu, przeciw
)któremu występowały wspólnie: Zwią-
feek Ludowo-Narodowy, Niemcy, N. P. R,
I socjaliści. Chrześcijańska Demokra
cja nie brała w niej udziału ze względu
Ba to, że załatwienie zatargu należało
do kompetencji P. Wojewody, a Rada

Miejska w rozumieniu naszych działa
czy traciła tylko niepotrzebnie czas na

)nieporozumienia, które należało odesłać
do województwa celem ich kompetent
nego rozstrzygnięcia.

Wobec takiego stanowiska pozostałe
kluby postanowiły Ch. D. zbojkotować
1 pod wpływem działaczy N. D. powstał
w Nowej Radzie Miejskiej projekt nie
dopuszczenia Chrześcijańskiej Demo
kracji (nasiiniejszego ugrupowania, li
czącego 15 radnych) do Prezydjum i do

ważniejszych komisji. W tym celu w

drugiej połowie grudnia za inicjatywą
ugrupowania N. D ., występującego pod
ąązwą: ,,Komitet Kulturałno-Gospodar-
?Śy" (9 radnych) odbyło się wspólne ze
branie przedstawicieli. wszystkich klu
bów z wyjątkiem Ch. D,, a więc: N, D,,
Niemców, Ń, P, R. i socjalistów wszel
kich. odcieni.

W ten sposób został stworzony sojusz
miejscowej N. D, z Niemcami i innemi

ugrupowaniami, skierowany przeciwko
Chrześcijańskiej Demokracji. Tworząc
sojusz powyższy, musieli zdawać sobie

sprawę miejscowi leaderzy N. D,, iż. w

ten sposób zawieszają na terenie Byd
goszczy walki narodowościowe i że - je
śli chodzi o wybory do Prezy"djum mia
sta - fakt powyższy będzie zrozumia
ny przez wszystkich, jako wyelimino-
nie na tym terenie wszelkich zagadnień
narodowościowych i dopuszczenie Niem
ców do poufałych stosunków z ugrupo
waniami polskimi.

Zrozumieli to w ten właśnie sposób
przedstawiciele Chrz. Dem. w Bydgosz
czy i dążąc żywiołowo do przerwania
grożącego im odosobnienia - wykorze
nili tendencje, panujące wśród poszcze
gólnych ugrupowań i doprowadzili do
zerwania dotychczasowego bloku, two
rząc nową większość z Niemcami i so
cjalistami. Wobec tego wyboru do Pre-
|rdjum miasta odbyły się zgodnie z no
wą konsteiaeją polityczną. Zaznaczyć
należy, B nowa większość na posiedzę-
feftt Redy Miej,skiej w, dniu 14 bm. sta
nca ńa stanowisku tak wysoce parla-
aasataswsn} M zgodziła sie sań. p,roporcjo^

nalne wybory do najważniejszej Komisji
Wyborczej.

Jeżeli w powyższej sprawie został po
pełniony błąd, to nie wolno winić wy
łącznie miejscow"ego Zarządu Chrz. D.

przeciw"nie sprawied.liwość nakazuje
stwierdzić, że główną część winy pono
szą bydgoscy działacze Związku Ludo
wo-Narodowego, którzy w dążeniu do
odosobnienia za wszelką cenę’ i niedo
puszczenia do władzy naszej organizacji
zawarli pierwsi sojusz z Niemcami,
w"prowadzając ich w ten sposób do ze
społu stronnict,w polskich i wywołując
atmosferę w-alk i wzajemnych antago
nizmów partyjnych, która skutkiem te
go zapanowała wśród wszystkich, dzia
łających na terenie Bydgoszczy stron
nictw.

Posiedzenie Rady SajenM

Sikorski ś SL Haller
nie otrzymali zaproszenia. /

Warszawa, 26. I. (Tel. wi.j . ,,Rzeczpo-
spółka" donosi, że na nadzwyczajne posie
dzenie Rady Wojennej, które odbędzie się
d?is i jutro, nie wysiano zaproszenia do gen.
Sikorskiego i gen. St. Hallera, członków

tejże Rady, pod pozorem, że przebywają,
na urlopie.

Ulgi paszportowe weszły wczoraj
w życie.

Warszawa, 26. 1 . (Teł. wl.) Wczoraj
w-eszły w życie now-e przepisy paszpor
tow-e dla wyjeżdżających zagranicę.
Granicę dochodu miesięcznego, upraw
niającego do paszportu ulgow-ego, pod
niesiono z 300 na 600 zł.

Rokowania handlowe z Niemcami
wznowione.

Pat donosi z Berlina, że nastąpiła,
tam wczoraj obopulna w-ymiana polsko
niemieckich propozycji zniżek celnych.
Rokow-ania handlowe prow-ad,zone będą

j dalej po rozpatrzeniu tych propozycyj.

Prezydent Wojciechowski następuje
ztodzłe!om na pi§ty.

Warszawą, 26. 1. (Tel. wł.) Z inicja
tywy p. Prezydenta Rzplitej rozważa o-

becnie rząd projekt rew-izji wszystkic,h
umów, zawartych przez M. S . Wojsk, z

prywatnemi przedsiębiorstwami. Wyło

niono już komisję, która zwrócić ma

szczególną, uwagę na rolę, jaką odegrali
przy zawieraniu umów- generałowie, za
siadający w zarządach fabryk, jak Po
cisk, Nitrat, Frankopol itp.

Wojewoda śląski Bilski podał się
do dymisji.

Zarzucono mu filogermaftską politykę. - Następcą ma foyf dr. Potyka.
Urzędnicy wojewódzcy przeciw wojewodzie 0)

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.) Wojewoda
śląski p. Bilski podał się do dymisji.
Powodem są napaści Z. O. K. Z. Na so-

botniem zabraniu tego związku przy "u
dziale kilku posłów enperowskich, na-

rodowo-demokratycznych i. socjalistycz
nych. zarzucano w-ojewodzie filogśrmań-
ską polit.ykę, zwłaszcza w dziedzinie
szkół dla mniejszości i wysunięto jako
kandydata na wojewodę Ślązaka d-ra

Potykę. W burzliw-em zgromadzeniu
brali udział urzędnicy wojewódzcy- i

państwowa, wobec czego oświadczył p.
Bilski, że podanie o dymisję nie cofnie,
dopóki nie otrzyma zadośćuczynienia.

Wczoraj przybył wojewoda do War
szawy na posłuchanie u ministra spraw
wew-n . Najbardziej tryumfują podobno
Niemcy, którzy mają jeszcze jeden do
w-ód więcej, że na Śląsk,u Związek Obro

ny Kresów Zachodnich wyrósł ponad
głowę rządu. Bilski uchodzi za jednego
z najtę’ższych urzędników administra
cyjnych.

Zatarg sowiecko-chiński.
Z Moskwy donoszą, iż dow-ódca 5-ej

czerw-onej armji otrzymał rozkaz skon
centrowania wojska na granicy chiń
skiej. Tam słane są wojska z Irkucka
i Błagowieszczeńska. Komunikacja ko
lejowa między Syberją a Chinami przer
wana. W Czycie czrezwyczajka doko
nała masę aresztowań wśró.d ku,pców
chińskich,

Londyn, 25. 1 . (PAT) Reuter donosi z

Pekinu: Sow-iecki konsul generalny w

Charbinie zawiadomił Kara,chana, że

wczoraj wieczorem Czang-Tso-Lin wy
dał rozkaz uwolni§nia Iwanowa oraz

.wszystkich funkcionarjussz a. robotni

ków- sowieckich, aresztowanych w Char-
binie. Depesze z innych oficjalnych
źródeł nie wspominają o uwolnieniu
Iwanowa, donoszą jedynie, że sekretarz
zarządu sowieckiego kolei wschodnio-
chińskiej oświadczył, że w razie, gdyby
Chiny nie przyjęły ultimatum sowiec
kiego, w-ojska sowieckie obsadzą kolej
wschodnio-chińską. Depesze prywatne
podają, że Chińczycy zamknęli granicę
w celu zatrzymania w-ojsk czerwonych.

-’At M

ą,^Yczóraj w- południe upłynął 3-ćMc-
Śe/OiiWmin ultimatum rosyjskiego,

o,sie ,ątało. -slawjbitoimk.-
’

OszcarędhsaofcS

od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za ?obo
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę
dności odpowiada cały majątek mia
sta Bydgoszczy wynoszący prseaato
— 54 m!i(onów złotych.

niska Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu},

tnstytae]a prawa pubilssa. a papilarnej ?sewaafal

Dr. Chmlelarski, Wacha,

Wieceprezydent miasta. Kadea miejski.

Ołowiane chmury
na Dalekim Wschodzie.

,,Generał Czang-Tso-Lin przez swych
pełnomocników zażądał od kolei Wschą
dnio-Chińskiej wagonów dla przewiezie,
nia wojsk chińskich z terenu Mand
żurii"... ,,Pełnomocnik rządu sowieckie
go, w- zarządzie kolei wschodnio-chłń-
skiej Iwanow-, odmówił temu żądaniu,
zabronił podstawienia odpowiedniej ilo
ści wagonów- na stacjach Mandżurji...
,,Gen. Czang-Tso-Lin nakazał momen
talne aresztowanie dyrektora Iwanowa
i odstawienie go do sw-ej kwatery... Sze
reg w-ybitnych urzędników sowieckich
w zarządzie kolei usunięto ze stano
w-isk"... ,,Rząd sowiecki w ostrej noci%
grożąc zbrojną interwencją, domaga się
zwolnienia Iwanowa i przyw-rócenia da
w-nych przyjaznych stosunków"... ,,Kon
centracja w-ojsk sowieckich na granicy’
Mandżurji".... Oto raniej więcej treść

telegramów z ostatnich czterech dni, cha,
rakteryzu}ących, w bardzo co prawda
jeszcze bladych barwach, istotny, a za
razem groźny dla pokoju światowego
stan rzeczy na Dalekim Wschodzie. Dla
tego, by pojąć dokładnie i ocenić same
mu obecną sytuację, należy cofnąć się
myślą wstecz, do momentu ugruntowy
wania przez Rosję swych wpływów na

t. zw Dalekim Wschodzie, jej praw i

przywilejów w- Mandżurji, zmian wsku
tek wojny z Japonją w r. 1904 i wresz
cie zmian porewolucyjnych...

Parcie Rosi! na Wschód.

Wiadomem jest, iż każde pałS?śtwo
europejskie, posiadające naw-et ,,jaki ta
ki" przemysł, dia ’podtrzymania swego
wyw-ozu (eksportu), stanowiącego bądź
co bądź poważną pozycję w t. zw. biłam--
sie handlowym, zabiegało o rynki zbytu
dla sw-ej produkcji. Szukano ich po za,

Europą... Od szeregu stuleci widzimy to

uganianie się Europy po całej kuli ziem

skiej, zarówno w- Azji i w- Afryce, ja,k w

Ameryce i Australji... Wysyła się mk

sjonarzy, a z nimi uczonych i kupców,
bada się warunki i język tubylców i w

,,delikatny sposób zaczyna się z nimi
pracow-ać, obdarzać zdobyczami ,,kultu-
ry" europejskiej, wywożąc przew-ażnie
za cacka i różnorodne świecidełka, ol
brzymie skarby z bogactw naturalnych
tych krajów... Tak postępowali w-szyscy
,,prym" trzymała Anglja, za nią parły
w lisich podskokach Francja, Niemcy,
Włochy. Hiszpanja, Portugalia, a nawet
mała Belgja i Ho lamija... Poczęły stó

tworzyć t. zw. kolonje, w różnych czę^
ściach świata... Rosja, zajęta wewnątrz

-. nem! sprawami na olbrzymich teęytoP-
1 Uch Europy. . ąni "oie miała check sM.
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czasu na poszukiwanie terenów zamor- 5
!skicli Dopiero dar kozaka Jermaka Ti-j

. mofiejewa w drugiej połowie 14 wieku
w postaci zdobytej na plemionach mon
golskich Syberji, lagruje wzrok Rosji
aa obszerne terytoria północnej części
Azji. _

Od tego momentu Rosja śle tam

swój kler dla zaszczepiania prawosław
ia, sw’ych kupców, którzy w krótkim
stosunkowo czasie chwytają, w swe rę
ce cały handel wewnętrzny Syberji,
wreszcie urzędników, którzy żywcem
poczynają drzeć skórę z nieszczęśliwych
tubylców. Szły setki lat, Rosja bez
krwi przelewu podbijała dalsze szczepy
mongolskie.’ aż w’reszcie ta.k z południa,
jak i ze Wscodu, bezpośrednio zetknę-
ia się z Chmarąi... A ponieważ wów
czas już inne państwa europejskie, co

prawda nie drogą lądową, lecz morska

.,zabłądziły" Ka tereny Chin, nic dziwne
go, że i dyplomaci rosyjscy poczęli pro
wadzić pertraktacje z łatwowiernymi
i naiwnymi chińczykami, proponując
’/m polubowne załatwienie sprawy co do

sprzedaży lub dzierżawy bogatej prowin
cji mandżurskiej... Targ w targ, a że

,,na pochyłe drzewo i kozy skarżą" bie
dni chińczycy zgodzili się na dzier’żawę
z terminem 99 lat... W krótkim czasie
na terytorjum Mandżurji ukazali się lu
dzie tego samego pokroju, co i na Sybe
rji, a więc kler, kupcy, urzędnicy i Wre
szcie., . wojsko...

Z czasem pobudowano kolej t zw

W’scbodnio-Chióską, której zarzad spo^
czął w rękach samych rosjan... Wpływy
tych ludzi, wspartych o swą władną si
lę zbrojną, rosły z dnia na dzień, tak, że
mimo iż chińczycy, zamieszkujący na

terenie Mandżurji, mogli według umo
wy korzystać ze wszystkich swych wła-
snych urządzeń tak administracyjnych
jak sądowych i kulturalnych, to jednak
w krótkim czasie padli oni ofiarą prze
mocy i zapomnieć musieli o swych pra
wach... To co robili rosjanie w Mand
żurii, to uprawiali francuzi angłicy i
niemcy w miastach Tin-tsinie, Szan"
ghaju, Kantonie i innych. Mimo, iż

chińczyk z natury swej jest cichy, spo
kojny i łagodny, to jednak u najcierpliw
szego człowieka zabraknie wreszcie siły
wytrwania w ucisku i zerwać się musi
sa ,,równe nogi", by bronić swych praw
x godności.

Nie tyle siła względnie napięcie wy
ładowywanego oporu stanowi o jego no

wodzeniu, ile umysł, który tem napię
ciem kieruje. Wszelki wybuch żywio
łowy wywołać może nieraz efekt bardzo
wielki, z przerażającym hukiem i trza
skiem, lecz zwycięstwa swego utrwalić
me zdolen. ponieważ nie umiał w odpo
wiedniej chwili zabezpieczyć fundamen
, d.!Łłego u^walenia. Tak było w ro
ku 1900 z ruchem chińskim, który na
rwano bokserskim.

Napięcie było wielkie, rzucono się na

cudzoziemców wogóle, jako cicmięży-
cieli i wyzyskiwaczy, palono mężczyzn,
kobiety i dzieci..., lecz zwycięstwa
Kile odniesiono, nie oswobodzono swych
kręg z niewolniczej uwięzi... Żywioł wy’
wołał tylko efekt i na tem się skończy
ło... Wszystkie państwa europejskie
zainteresowane w Chinach, stawiły swą
siłę zbrojną, - kierownictwo objął nie
miecki hrabia p, Walderse... Prawdzi
wie po krzyżacko, rozprawiono się z bie
dnymi chińczykami... Ścinano i rozstrze

Rwano tysiącami, znęcano się iście w

dziki sposób, paląc i niwecząc do tła

brudnej marne ,,fanzę" (lepianka c?omo

wa)... Rosjanie w Mandżurji i na.d A-

nauręm tysiącami topili chińczyków bez
różnicy płci i wieku... Głuchy pomruk
zemsty j nienawiści przebiegł’po olbrzy
mich przestrzeniach Niebi/sKiego pań
stwa... Ta krwawa rozprawa nie minę
ła bez echa... Odbiła siz on i na najbliż
sze i. sąsiadce, bliskiej krewnej, jeżeli
się o rasę rozchodzi, Japonji... Sposób
w jaki rozprawiano się z olbrzymim ilo
ściowo, po 500 z górą miijonów liczącym
narodem, był niejako przerażającern
,,memento" dla japończyków... Tem bar
dzie! że nienasycony i chciwy ,,niedź
wiedź" imperjalizmu moskiewskiego po
łożył już łapę nie tylko na Mandżurji
południowej, ale sięgnął nawet po Ko-

reję...
Zatrwożeni konkurenci europejscy,

anglicy i niemcy, poczęli po cichu knue

spisek na ,.niedźwiedzia" i wreszcie, u-

możliwiając Japonji napad na rosyjski
Port Artura przez przetrzyma nie torpe
dowców japońskich w porcie Wei-hei-

wei, doprowadzili w r. 1904 do wielkiej
krwawej rozprawy, wojną rosyjsko-ja
pońską zwanej... Ten kolos, przed kt^,
tym korsono tóę w proch, okazał się

istocie rzeczy ,,na glinianych nogach";
bitwy na Jalu, Szaehe,. pod Liaojnnem
wreszcie Mukdcnem, gdzie bledną obra
zy piekła Dantejskiego, a następnie u-

padek Portu Artura i katastrofa floty
rosyjskiej admirała Rożdicstwieńskiego
pod Cuszimą — zdecydowały o zwycię
stwie ,.karla wschodniego... Nazwiska
generałów Oku, Kuroki, Nogi i zwycięz
cy z pod Cuszimy admirała Togo złoty
mi zgłoskami wypisane na bramach

buddyjskiej świątyni w Curudze...
Nietylko stan posiadania ale i wpły

wów Rosji na Dalekim Wschodzie u-

szczuplił się znacznie... ,.Zmię’,ła rura",
jak powiada nasz chłop, butnemu i gro
źnemu władcy. Zwycięzcy japończycy
z okrzykiem ,,hanzaj" rzucili się na no
wo zdobyte tereny. Udoskonaliwszy śród
ki . komunikacyjne przez należytą
solidną budowę kolei południowo-chiń-
skiej, graniczącej z rosyjskim stanem

posiadania, w Czan-Czuniu, japończycy
poczęli zdobywać istotne wpływy na

bieg polityki wewnętrznej olbrzymiego
mocarstwa, jakim bezprzecznię są Chi
ny- Ja.ponji, a nie komu innemu ma,ją
dziś Chiny do zawdzięczenia, że mimo

pogróżek ze strony potężnych Stanów
Zjednoczonych, a później ze strony An
glji, nie straciły nic ze swego stanu po
siadania i nie doznały szwanku na swej
osobistej godności... Trwająca od iat
kilku wojna domowa między wszech
władnymi generałami chińskimi, jeżeli
dziś trwa jeszcze, to bezwzględnie odby
fra się za, zgodą i niejako cichym zezwo
leniem Japonji, która w myśl przysło

wia. że ,.gdzie się dwóch bije, tam trze
ci korzysta" po za plecami walczących
rozwija’ sw’ój stan posiadania i swoje
wpływ’y -

’

Ale gdy się rozchodzi o atak na Chi
ny z zewnątrz, tam ,,czuj duch" Japo
nja strzeże je, jak oczka w głowie... Bez-

wątpienia więc i w obecnym konflikcie
z sowietami Japonja trzyma rękę na

pulsie samej sprawy i o ile by doszło do
konfliktu, zbrojnego, Japonja by była
,,cichym" spólnikiem...

Wracając do stanu posiadania rosyj
skiego na terenie Mandżurji zwrócić
musimy uwagę, iż korzystała ona z praw
krajow’ej wyłączności administracyjnej
t. zw. ek st-ery torjalności. Posiadała więc
Rosja własny sąd, eło, pocztę, zarząd
w’ojskowy i t. p., a kierownictwo drogi
w’schodnio-cbiftskiej spoczęło w rękach
gen. Chorwata. Wszystkie stanowiska
obsadzone były przez rosjan względnie
przez polaków, obywateli rosyjskich,.
Chińczykom, którzy są z krwi i kości

kupcami, pozostawiono handel i niższe

posługi..- . ,,Hodia” (służący) był tak nie
zbędnym ,,meblem" w’ domu każdego
szanującego się obywatela, że bez niego
nie rozumiano życia w Mandżurji. , .Ho
dia" był i służącą, i praczką, i niańką,
i wreszcie kur barką... On zaprzęgał się
naw’et w miejsce konia i biegł co tchu,
wioząc swego ,,kapitana"... (pana). Ta
kich woźniców ,,rikszami" zwano... Tak

układały się stosunki do wybuchu rewo
lucji w Rosji.

(Dokończenia nast.ąpi).
S, Sokołowsk!.

Niemiecko - włoskie nieporozumienia.
Obawa Niemców o korytarz tyrolski.

Pisma włoskie zamieszczają liczne

korespondencje o antywioskich demon
stracjach w Niemczech. ,.Tribuna”, or
gan Mussoliniego wyraża zdziwienie, że

rząd niemiecki nie występuje przeciw
hecy antywłoskiej.

Nas Polaków uderzyć musi wysoki
poziom kultury politycznej prasy wło
skiej. Podczas gdy prasa polska przypi
suje wielką wagę wypowiedzeniom nie
przytomnych i niewykształconych redak
torów bylejakiego ,,Kaseblattu” jakiejś
zapadłej dziury prowincjonalnej w Niem
czech i alarmuje opinję’ polską grożącem
rzekomo niebezpieczeństwem dla na
szych granic zachodnich, jakby w Euro-

pie nie było większych dziur, nie przej
mują Włochów żadne groźby niemieckie

pod adresem Trentina. I podczas gdy
my robimy wielką aferę, gdy niemiecki
pies policyjny szczeknie ku granicy na
szej, Włosi nie oglądając się w żadną
stronę robią to, co uważają za słuszne.

Pozycja Włochów wobec opinji świa
ta jest tem silniejsza, że Niemcom nikt
nie wierzy, chyba gdy oskarżają Polskę
o ucisk mniejszości narodowych. Ale i
tu demokracje zachodu poznały się na

tendencyjnej przesadzie Niemiec, prze
ciw którym obraca się teras ich własna
broń nieuczciwa... (b.)

,,Dz?e? oWcyM.
Czułości australijskie wobec Niemców.

Korespondent ,,Voss. Ztg." p. ,,Katz",
który objeżdżał Australję, donosi obecnie
z Nowej Zelandji, że prasa australijska
podała facsimile kolumny ,,Voss. Ztg." z

korespondencją Katza z Austrąlji. oskar
żając Katza, iż jest szpiegiem i żądając
jego ujęcia. Katz żali się, że w Austrąlji
inaczej o Niemcach nie mówią, jak o

,,dzieciobójcach” (babykiller) i Hunnach.
Znamienne jest, że nowy przedstawiciel
Japonji przy rządzie australijskim, chcąc
wzbudzić przyjazny nastrój wśród Au-

stralczyków, którzy także nie bardzo lu
bią Japonji, szeroko wspominał brater
stwo broni z cz-asów walk przeciw Niem
com.

Tak to Anglicy w Austrąlji lubią
Niemców po Locarno. I tak zabierają się
do skóry oszczerczych korespondentów
niemieckich.

Tymczasem w Warszawie siedzi so
bie korespondent ,,Voss. Ztg." Wilm Stein
i wysyła swe tendencyjne oszczerstwa do
Berlina. Także większość prasy niemiec
kiej w Polsce zachowuje nielojalne sta
nowisko wobec państwa i narodu pol-
sikego. Czy znajdzie się na świecie na
ród drugi tak gościnny wobec kukułe/e-
go gadu i tak tolerancyjny? (te.)

Australia przyjmuje Niemców.

Pisma berlińskie donoszą, że rząd
australijski zniósł rozporządzenie do u-

stawy imigracyjnej, zabraniającej oby
watelom niemieckim wstępu na ziemię
australijską. Nie wolno jednakże Niem
com nadal lądować na Papua, wyspach
Norfolk i w b. kolonji niemieckiej na

Nowej Gwinei. Niemcy swego czasu

internowani,, względnie tacy, którzy zo
stali wydaleni lub dobrowolnie opuścili
Australję, nie mogą wracać bez specjal
nego pozwolenia.

Powyższe zarządzenie australijskie
należy porównać z tolerancją po.,ską
wobec Niemców, aby w prawdziwym
świetle ujrzeć tendencyjna oskar;, pie
Niemców wobec Polski,

Plebiscyt w sprawie odszkodowan!a
b. tyranów niemieck’ich.

Berlin, 25. 1. (PAT) Przedstawiciele
związków zawodowych, socjalistycznych
i komunistycznych odbyli wspólną kon
ferencję, w wyniku której doszli między
sobą do porozumienia co do podjęcia
wspólnej akcji, mającej na celu przepro
wadzenie plebiscytu w sprawie odszko
dowań dla rodzin byłych panujących w

Niemczech.

Projekt ograniczenia liczby posłów
do sejmu pruskiego.

Berlin, 25. 1. (PAT) W dniu 22 bm.
w pruskiej Radzie Państwa przy dysku
sji nad budżetem na 1926 rok omawiany
był między innemi wniosek komisyjny,
zmierzający do zmniejszenia w celach o-

szczędnościowych liczby posłów do sej
mu pruskiego. Wniosek ten ma ważne
znaczenie dla mniejszości narodowych w

Niemczech, albowiem przy obecnej ilości

głosujących zmniejszenie liczby posłów
nie pozwoliłoby mniejszości polskiej na

przeprowadzenie swoich posłów do sej
mu.

I taki fałszuje pieniądze!
Budapeszt, 25, 1. (PAT). Według o-

świadczeó obrońców Windischgraetza,
jego posiadłości ziemskie o obszarze
4.000 ha reprezentują wartość mniej wię
cej 60 do 80 miljardów koron, obciążone
zaś są długami w sumie 17 miljardów-
koron. Zagraniczne długi księcia zostały
uregulowane przez jego żonę.

Olbrzymia zguba.
Podczas transportu do Anglji zagi

nęły bony łotewskiej pożyczki na sumę
700 000 funtów szterlingów (24 milj zł.).

500-lecie parlamentu szwedzkiego.
Stokhobtt, 23. 1. (PAT). Riksdag

szwedzki będzie obchodził wkrótce
tOOdecie swego istnienia. Ku uświetnie
niu tej uroczystości postanowiono wy
dać księgę pamiątkową, traktującą o hi
storii parlaatoatarysmti w Szwecji.

Bziennlitarz sportowy Brzet!s
flsienmkarzowi iiferafowL
W jednym z dzienników warszaw’

skich, dziennikarz, specjalista sportowy,
zaprotestował przeciw nieuctwu dzienni
karza literata, który ordynarną bójkę u-

liczną nazw’ał boksem’, a wynik jej okre
ślił sposobem, stosowanym przy piłce
nożnej. Protest ten jest wyraźnym do
%wodem, że w dziennikarstwie polskiem
zaczyna się nowy okres, oznaczający kres

bezwzględnego panoszenia się literatów.
Bo też owa wyłączność literatów w

dziennikarstwie była wynikiem anormal
nego położenia społeczeństwa polskiego.
Za czasów niew’oli na lemat polityki pi
sać nie było bezpiecznie a przytem życie
polityczne tak skrępowane, że publicy
styka nie mogła" się rozw’inąć. W tych
w/arunkach literat był ,,panną do wszyst
kiego" i choćby był głuchy jak pień, w’a
lił recenzje z koncertów’, — choćby nigdy
nie czytał poważniejszych publikacyj po
litycznych, ważył losy Europy, ba! -wszy
stkich państw; kłócił Anglję z Chinami,
słowem: tańczył polityczne shimmy przy
dźwiękach chopinowskiego jnagsza żar
!ofonego. a

Ale, nie popadajmy w słabą stronę
w’iększości literatów polskich, którzy
psioczą na stosunki w kraju, choć nie

znają zagranicy.
W tych dniach powtórzona dla infor

macji czytelnika wiadomość pewnych
pism amerykańskich o rzekomej kandy
daturze Paderewskiego na króla polskie
go jest próbką kultury politycznej w Ste
nach Zjednoczonych. Po tamtej stronie
oceanu królują dziennikarze sportowi,
zato literatura jest w takięm pogrążeniu,
jakie u nas trudno sobie wyobrazić.

Ignorancja co do politycznych stosun
ków poza Stanami Zjednoczonymi jesi
tak wielka, że Bryan, będąc sekretarzem
stanu, wysłał zaproszenie do wojennej
marynarki Szwajcarji na uroczystość
pewmą, którą Stany Zjednoczone urzą
dzały w Nowym Jorku dia wszystkich
not.

Inny minister w Waszyngtonie, roz
mawiając ’

z delegacją polską, pomyli!
Gdańsk z Tryjcstem czy Fiume.

Nie zapominjamy jednak, że Stany
Zjednoczone posiadają uczonych specja-
listów do każdej niemal sprawy, tak y)
na konferencji pokojowej w Paryżu, byli
eksperci amerykańscy i do spraw pol
skich, a także Azji Mniejszej 1 innych.
Takich specjalistów znajdzie gię również
w szeregach dziennikarzy amerykań
skich.

Gdy się jednak zwrócimy ku stosun
kom polskim, to w razie rozpisania kon
kursu na temat: ,,Kto jest najwybitniej
szym publicystą polskim?” — nie łatwe
zgadnąć, że przy braku kultury politycz
nej w kraju, między pierwszymi wymię’
nionoby literackich paszkwilantów...

Mamy zaledwie dwóch czy trzech ko
respondentów zagranicznych, śledzących
rzeczywiście polity.czne i gospodarcze
przejaw’y w danem państwie. Nie marny
specjalistów od zagadnień paruszanych
w Lidze Na,rodów. W tak ważnych ośrod
kach, jak Moskwa i Berlin brak kore
spondenta prasow’ego. Wprawdzie i Ber
lin nie tęgo jest reprezntowany w Vfc,aF-
szawie, to też Niemcy są na najlepszej
drodze stracenia powagi, jako źródło in-

formacyj o stosunkach polskich, ale am
bicją naszą powinno być, aby dla pozna
nia Niemiec i Rosji, sięgano do źródeł

polskich.
Nim to nastąpi, dużo jeszcze wody

upłynie w rzekach polskich. Protest
dziennikarza politycznego przeciw par
taczeniu literatów na temat zagadnień
politycznych, będzie wołaniem na pusz
czy dopóty, dopóki czytelnik tak biernie
wchłania w’ siebie wiadomości np. o ko
deksie Hamurabiego w Afganistanie,
królow’aniu Paderew’skiego i t. p.

Gdyby bowiem literat w referacie z

meczu sportowego użył jakichś bzdur
nych i bałamutnych określeń, miałby na
zajutrz wszystkie miejscowe kluby spor
towe na karku i poznałby namacalnie,
co to jest ,.knock out”...

Takiej pomocy pod oknem redakcyj-
nero nie posiada dziennikarz polityczny,
przeto w’alka jego z szarańczą grafoma
nów, z falą ,,listów z podróży” jest wy
siłkiem który pochłania conajmniej po
łowę sił. Referent polityczny w dzienni
karstw’ie polsikem przypomina pioniera,
który musi trzebić lasy, usuwać chwasty,
wykopyw’ać kamienie i pnie z korze
niami. nim będzie mógł rozpocząć regu
larną orkę, siać ziarno i zbierać żniwo..

Tych trudności nie zna dziennikarf

sportowiec. Szczęśliwiec. A.P.B.
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co czwartki o g. G -e), Jagiellońska R
a nauczycie gig gotować smacznie, tanio i szybko,

0 nadużycia w gospodarce wojskowej.
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego° z posłem Antonim Anuszem,

członkiem sejmowej komisji wojskowej).

Warszawa, 22 stycznia 1926 r.

Epidemia nadużyć w gospodarce wojsko
wej budzi coraz większe zaniepokojenie,
gdyż sprzeniewierzenia zataczają coraz szer
sze kręgi. Społeczeństwo dowiaduje się z

doniesień prasy o coraz nowych dowodach
rozluźnienia etyki, a tylko rzadko słyszy
o wymiarze sprawiedliwości. Głośne afery
toną w niepamięci, czas zaciera przerażają
ce tło spraw, by nowe sięgnięcie po włas
ność państwową opanowało uwagę czytel
nika. Poseł Michalski (Ch. N,), b. minister

skarbu, na ostatniem posiedzeniu komisji
budżetowej w ciemnych barwach odmalował
obraz nadużyć w administracji wojskowej.
Przemówienie, to, które się odbiło głośnem
echem na łamach prasy, silnie wstrząsnęło

^pinją publiczną. Żywy niepokój o dobro

państwa stale jest podsycany jednostronne-
mi enucjacjami. Pragnąc uzupełnić obraz

gospodarki wojskowej, malowany czarnymi
barwami, kolorami rzeczywistości, zwrócił

sgię Wasz korespondent do posła Antoniego
Anusza, jako do fachowca, który już w Sej
mie Ustawodawczym zasiadał w komisji
wojskowej i jej przewodniczył, z prośbą o

wyjawienie, co sądzi o nadużyciach w go
spodarce wojskowej z punktu państwo
wego?

-- Muszę na wstępie zaznaczyć — roz
poczyna swe wywody poseł Anusz — że

pewne rzeczy zostały przez posła Michal
skiego przejaskrawione, budząc w społe
czeństwie zbędny niepokój. Mówiąc o go
spodarce w wojsku i wyliczając jednocześnie
tylko nadużycia, pos. Michalski mógł zwró
cić u’wagę tylko w jednym kierunku i wy
wołać przeświadczenie, że cała nasza admi

.,nistracją wojskowa składa się wyłącznie z

aferzystów, którzy tylko czyhają na okazję
zagrabienia mienia państwowego. Tak nie

jest! Opinja publiczna niesłusznie się trwo
ży, gdyż jest przecie instytucja, która śledzi

. nadużycia i im zapobiega. Robi to Najwyż-
Iszga Izba Kontroli Państwa, Wszak i pos.

Michalski opierał się tylko na materjałe,
dostarczonym przez tę instytucję, czerpiąc
stąd czarne kolory. Korupcja jest w’szędzie,
więc dziwić się nie można, iż i u nas się pa
noszy. Ale jest powołany ku temu urząd,
by walkę ze złem prowadził. Walka się to
czy, dlatego wieści z tego zakresu nie mogą
tak dalece trwożyć społeczeństwa. Pos. Mi
chalski przytoczył kilka jaskrawych przy
kładów nadużyć, ujawnionych przez organa
ku temu powołane, dał więc oświetlenie je

dnostronne, gdyż Polska nie jest pustynią,
na której tylko gdzieniegdzie oazy prawości
wytryskają.

Rozpatrując samo zagadnienie nadużyć
w naszej gospodarce państwowej, trzeba

gwoli bezstronności stwierdzić, że copraw
da jest dużo złej Woli, ale też dzięki nienor
malnym stosunkom państwo przedstawiało
wygodne żerowisko dla aferzystów i wła
śnie dzięki tym nienormalnym stosunkom
człowiek . nawet najuczciwszy mógł być
przez przypadek pociągnięty w błoto. Weź-

my dla przykładu taki fakt: wojskowe za
kłady przemysłowe potrzebują skóry; wia
domo, że rynek hurtowniczy, zarażony spe
kulacją, której asumpt daje ostatnie za
chwianie naszej waluty, trzyma towar w

ukryciu i tylko po cenach wygórowanych
jest zdecydowany wyzbyć się produktu.
Przypuśćmy, że d!a normalnego funkcjono
wania aparatu wojskowego jest, konieczne

nabycie transportu skóry nawet po cenach

wyższych, niż obowiązują na rynku deta
licznym., W tym momencie zjawiają się
wszystkie pozory, świadczące o nadużyciu,
a jednak nadużycia mogło nie być. Cóż do
piero mówić o czasach dewaluacji. gdv nie
ustalone było ani prawo podaży, ani popytu,
gdy pieniądz krajowy z zawrotną szykością
spadał. Nie więc dziwnego, że tworzyła się
klika aferzystów i ludzie uczciwi wpadali w

błot,o. Zło leży gdzieindziej!
Najw. Izba Kontroli Państwa robi swoje,

tropiąc nieprawidłowości w administracji
naństwowej, ujawnia spr.zeniewierzenia,
kieruje sprawy do sądu. I tutaj zaczyna się
zło, bo wymiar sprawiedliwości jest powol
ny z reguły, a nawet mojem osobistem zda
niem — jest tendencyjnie łagodny,

— Czem sobie tłumaczy p. poseł tenden
cję do ferowania łagodnych wyroków?

— Sprawa się ciągnie dwa lata. Ślady
przestępstwa się zacierają następnie roz
prawa. sądowa. Z jednej strony staje adwo
kat, świetnie opłacony i wtajemniczony w

całości sprawy, z drugiej staje prokurator,
przeciążony pracą i niemający wprost czasu

na przestudiowanie wszystkich aktów w

sprawie, w której ma być oskarżycielem z

ramienia państwa. Podczas przewodu sądo
wego bierze adwokat w obroty świadka,
któremu przez 2 lata wiele szczegółów wy
wietrzało z głowy, i tylko trzeba więcej
sprytu ze strony obrońcy, by meritum rze
czy zbagatelizować. Trzeba jeszcze wziąć
pod uwagę, że nasz korpus sądowy nie zżył

isię
dostatecznie z zasadami demokracji, nie

dość jasno ujmuje swą rolę w republice, wy
daje wyroki według litery prawa, ale nie-

, pogłębionego przez zrozumienie istotnych
potrzeb państwa. To w dużej mierze wpły
wa na. łagodność wyroków,

- Co więc zdaniem p. posła przedsię
wziąć, by ducha nadużyć zdusić w zarodku?

— Wymiar sprawiedliwości musi, nastę
pować szybko i skutecznie. Sprawiedliwość
wymaga, by przestępstwo zostało osą
dzone, gdy są jeszcze widoczne jego ślady.
Jeśli chodzi o sądownictwo wojskowe, któ

re ma mniej niezależności, muszą być wy
odrębnione pewne typy spraw z postępo
wania normalnego i przekazane do załat
wienia w trybie doraźnym. Bowiem tylko
szybki wymiar sprawiedliwości i surowe wy
roki mogą odstraszyć przed wyciąganiem
ręki po mienie państwowe,

— Czy w tej mierze poczynione są już
pewne posunięcia?

— Dotychczas nie, ale są w toku przy-,
gotowania. Ja sam w tej sprawie w naj
bliższych dniach zabiorę głos na komisji.

W.

Zapowiedź doniosłej puPiihacji inź. łl . lempichiego
w ,,Dzienniku Bydgoskim".

W obecnej drwili, kiedy powszechnie’
odczuwa się dążność do ,,naprawy Rze
czypospolitej11, na czoło zagadnień aktu
alnych wysunęły się następujące spra
wy: l) Racjonalne zreformowanie admi
nistracji państwowej; 2) Wprowadzenie
rozumnej oszczędności w gospodarce
państwowej (administracja, przedsiębior
stwa przemysłowe, monopole) i 3) Usu
nię’cie z naszego życia, państwowego
wszelakiego rodzaju nadużyć. Rzeczowy
materjał, na którym mogą się oprzeć od
powiednie zarządzenia, dostarczają

,,Sprawozdania Najwyższej Iżby
Kontroli Państwowej";

obrazują one obecny system i stan go
spodarki państwowej, wykazują dodat
nie i ujemne ich strony, naprowadzają
na wnioski pożądanych reform. Sprawo
zdania swe Najwyższa Izba Kontroli spo
rząd,za corocznie, ale dopiero ostatnie

piąte zkolei, dotyczące 1924 r. zwróciło
na siebie uwagę Sejmu i Senatu i jest
obecnie rozpatrywane w komisji budże
towej, celem ustalenia wniosków na ple
num Sejmu.

Sprawy, poruszane w tych Sprawo
zdaniach, obchodzą także szerokie koła
społeczeństwa. Słusznie, sena:tor ks. A-’

damski, w świetnej mowie, wygłoszonej
w Senacie dnia 22 grudnia ub. r., zazna
czył, że ,,społeczeństwo, które płaci, ma

prawo wiedzieć, kto marnotrawi grosz
Państwa" i że poznanie Sprawozdań Kon
troli powinno być udostępnione każde
mu płacącemu podatki.

Zgodnie z powyższą myślą, przystę
pujemy obecnie do drukowania na ła
mach ,,Dziennika Bydg.", pod ogólnym
tytułem:
,,Gospodarka państwowa w oświetlenia

Najwyższej Izby Kontroli",

szeregu artykułów, przedstawiających
streszczenie obszernego Sprawozdania
Kontroli (w opracowaniu pierwszorzęd
nego znawcy budżetu państwowego i ad
ministracji, p. M . Łempickiego); w tych
artykułach Czytelnicy pisma znajdą źró
dłowe odpowiedzi na interesujące każ
dego obywatela pytania, dotyczące na

szej organizacji i gospodarki poństwo-
wej.

Redakcja.

Wschodnlopruskl Związek niemieckich rolników

żąda wywłaszczenia Polaków.
Na zjeździe wschodniopruskich rol

ników w Królewcu przemawiał profe
sor dr. Manfred Laubert z Wrocławia i

zaznaczył pomiędzy innemi, że potrzeba
w Pi’usiech prawa o wywłaszczaniu,

na podstawie którego możnaby wywła
szczyć polskich agitatorów (czytaj: Po
laków uświadomionych, którzy wypeł
niają swoje obowiązki narodowe. -

Red.)

MACIEJ WIERZBIŃSKI 29

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
Sobiesław szybował z rozwiniętemi

skrzydłami. Był szefem kompa,nji, od
świtu wszędzie było go pełno w kosza
rach a potem przykładał rękę do prac
organizacyjnych i wypracowywał plany
akcji zaczepnej aż, krótko przed święta
mi, legł w łóżku z kolanem jak bania

opuchłem. Stało się to, przed czeip prze
strzegał go lekarz. Pod koniec wojny
w nodze, w którą odniósł ranę, przesko
czyła mu żyła ą, chociaż po dwntygod-.
ńiowym bezruchu nie odczuwał naj
mniejszego osłabienia, powstała w niej
utajoną wrażliwość i powtórzyła się ta

Sama historja. Musiał leżeć. Zżymał się,
szarpał, złorzeczył. Całą pociechą było,
że jakby w przejściowym spoczywając
pokoju, był o wszystkich wypadkach
i poczynaniach informowanym niemal
z godziny na godzinę. A nocą wyfruwał
nieraz myślami — do Chobiełina.

Co znaczył jego flirt z dawną ,,kozą"?
Do czego miało to prowadzić? Do za
dośćuczynienia życzeniu matki?... Było
rnu to zgoła niejasriem, bo ulegał dotąd
ślepo zwierzęcemu magnetyzmowi. Zbli
żał się do tej kweśtji z lękiem, jakby do

płomieni. Musiał sobie teraz jednak wy
znać, że ta urocza, ciepła dziewczyna,
która już jako podlotek działała na nie
go szalenie, nietylko gra na jego ner
wach, lecz wkrada sie w szczeliny jego
duszy, staje się niezbędną. Kochał się
W’ niej...

Wywołując jej postać przed oczy du
szy, tęsknił za nią, ramiona jego wycią
gały się po nią i przyznawał, że byłoby
szczęściem tulić ją i ,słyszeć jej szept
upojny: kocham cię, kocham!...

A jednak podnosiła się w nim sroga
zaciętość. Dla pana Prusinowskiego ży
wił pog-ardliwą odrazę ja,kby dla gadu.
Polak rozpoczynał się u niego od naro
dowca, od patrjoty. Kto nie miłował Pol
ski tak jak matki, nie był w jego poję
ciu godzien żyć w tej chwili Jej zmar
twychwstania. Kto w tej epoce nie czuł
się choć na moment sokołem, był wroną
czy bydlątkiem. A co działo się w duszy
tego prusofila, przyprasowanej przez sy
stem germanizacyjny, odgadywał intui
cyjnie. Był pewnym, że nie wzbił się on

ponad szarą, prozę swej przyziemnej
egzystencji, że serce jego nie zadrżało-

nigdy na nutę hymnu dziękczynnego.
A do śmierci w podświadomości jego ko
łatać się będzie tęsknota za pruskimi po-_
rządkami, za pruskim cugiem, za pięścią
Herrenmoral’u, za — niewolą, w której
iył i - prosperował. Jeśli to wypad
kiem dwunożne stworzenie było ojcem
tej dziewczyny, to spoczywała na niej
skaza, jaka dyskwalifikowała ją na pa
nią Żabicką. Gdy pomyślał sobie, że mu-

siałby tego pana prosić pięknie o rękę
jego córki, z uszanowaniem całować
w ramię, nazywać go ojcem, krzyczało
w nim coś: nie! nie! ,I czuł, że chociażby
miłość brała go na tortury, nie ożeni się
z panną Prusinowską,

Tymczasem panna Aniela wróciła na

wieś rozsłoneczniona. Była kochana
przez niego!

’ A że Sobiesław, zdał
w oczach jej matki egzamin doskonale,
pani Marja myślała o nim już jako
o swym zięciu. Ta okoli,czność bowiem,
że jej mąż nieznosił go, niecierpiał, nie
przerażała jej tak bardzo. Bó od czegóż

’

była kobietą? Odkąd Adam w raiu na

brał pod wpływem Ewy apetytu na

jabłko zakazane, każda kobieta — o ile

jest godną tej nazwy a nie li tylko stwo
rzeniem rodzaju żeńskiego — potrafi po
stawić na swojem ze swym mężczyzną.
Już to ona powoli, nieznacznie obrobi

swego Antosia!
W kilka dni po ieh powrocie nad No

teć zaszedł nieoczekiwany incydent, któ
ry wyprowadził pana Antoniego z faso
nu zupełnie. Zjaw-ił się z Naklą Staś
i wyjąkał, że... wypędzono go z gimna
zjum.

Opowiadał on z zachwytem w ko
rytarzach gimnazjalnych o świetnych
dniach Poznańskich, olśniewał kolegów-
baśnią z nowego świata. Gwarliwe sej
miki sztubaków zwróciły natychmias.
uwągę uczniów niemieckich, obrażonych
brzmieniem języka polskiego w tych mu-

rach, i zanim jeszcze przyszło z tego po-
powodu do gromkiej rozprawy na pięści,
dyrektor był już o tem poinformow-any.
Nie potrzeba było na to zresztą Niemców;
znalazł się Polak, śekdndańer Naciaszek,
który stale donosił hakatystyczncmu kie
rownikowi tego zakładu o tem, co działo
się w duszach gimnazistów-Polaków-.
Nieomieszkał on cichaczem żadenuncjo-
w-ać kolegów. Jakoż na konferencji nau
czycieli uchwalono wydalić Stasia Pru
sinowskiego, który i tak figurował na

czarnej liście, z tego powodu, że miał
u siebie i pożyczał kolegom polskie
książki. Jeśli nie zrobiono u niego re
wizji ani wielkiej sprawy z tego powo
du, zawdzięczał to w-yłącznie temu, że
mieszkał ,,na stancji" u księdza kate
chety, noszącego zawsze , arcyłojalne
oblicze.

Pan Prusinowski był zrozpaczony.
s|ąś wyrzucony! Brzmiało to fatalnie,
u/° ttteg°dnem, horendalnem. Cóż mo-

- wyróść z c,hłopaka w-yrzu-co-nego ze

)ły? Staś ładnie rozpoczynał!

.... . i---- ---------- --- -

— Mówiłem, mówiłem, żeby chłopa
ka nie zabierać do Poznania! - wytykał
żonie. — Uderzyło mu to do głowy niby
wino! Takie sceny teatralne... To nawet
nie mogło być inaczej. I teraz co z nim

począć? Będzie tu zbijać bąki!... Gdyby
w młynie była praca, zaraz oddałbym
go tam. Niechajby został przynajmniej
porządnym młynarzem...

Pani Marja przedkładała mu, że za

kilka miesięcy gimnazjum to przekształ
ci się w instytut, polski, co nie mogło się
pomieścić tak łatwo w’ głowie pozbawio
nego wyobraźni pana Antoniego. Jej zda
niem należało zaprząc Stasia do rzetel
niejszej nauki języka, polskiego, historji
i literatury polskiej.

Pan Antoni zapalił cygaro i to uspo
koiło go trochę.

— A skąd weźmiesz teraz nauczycie
la języka polskiego? — mruknął.

- Poszukam. Tymczasem Anielka

będzie go uczyć.
— Anielka?!
— Przecież ona przeszła gruntowne

studja u SS. Urszulanek w Krakowie!
- Tego mi chyba nie potrzebujesz

mów’ić! Wiem to ja i moja książka ka
sowa!... Ale ona jeszcze więcej przewra
cać mu będzie w głow ie. Lata po okolicy,
jak wąrjatka. Agitatorka!... Czyż to wy
pada?... Daję słowo, nie dziwiłoby mnie
nic a nic, gdyby doagitowała się aw’an
tury. Zobaczysz, że pewnego pięknego
poranku Grenzschutz przyłapie pannę
i wsadzi do ciupy! Ładna’ będzie kom
promitacja!... Oni nas wszystkich będą,
internować, wywiozą Bóg wie dokąd!... -

prze’widywał pan Antoni, poczem powró
cił jeszcze do sprawy wydalenia Stasia.

— Jeszcze doprawdy łaska Boska, że

dyrektor nie relegował wraz ze Stasiem

Bogusia! Wręcz nadzwyczajne! Porząd
ny jakiś człowiek !,.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polacy na Śląsku Opolskim.
Około 600 tysśęcy Polaków.

Opierając się na statystyce przedwojen
nej, przyjmuje się liczbę Polaków w nie
mieckiej części Górnego Śląska na 47C.000
Rozumieć przez to należy liczbę przyznają
cych się do języka polskieg’o.

Wyników spisu ludności r. 1925 jeszcze
nie ogłoszono. W sensie czysto etnograficz
nym przyjąć można, że liczba Polaków prze
wyższa znacznie 600.000 . Wielu bowiem z

tych, którzy oficjalnie zaliczają się do nięm-
ców, w życiu domowem używa języka pol
skiego.

O ile chodzi o rozwój polskości, to ten w

ostatnim czasie ujawnia się najbardziej w

powiatach rolniczych, zwłaszcza w Opol
skim.

Wielce pocieszającym objawem jest, co

stwierdzić można było w szeregu ostatnio

przeprowadzonych wyborów, że polskość
odżywała i zaznaczała się w olbrzymim nie
raz stosunkowo wzroście głosów, oddanych
na kandydata polskiego.

Ogół polski rozmieszczony jest równo
miernie na całym obszarze jako element rol
niczy i robotniczy, inteligencji brak. Ogół
posiada obywatelstwo niemieckie.

W okresie przedwojennym posiadał Gór
ny Śląsk wcale liczne i dobrze rozwijające
się polskie organizacje zawodowe, gospo
darcze i kulturalne. Wypadki poblebiscyto-
we i popowstaniowe spowodowały masową
ucieczkę najwybitniejszych polskich praco
wników z terenu, pozostałego przy niem-

cach, a terror niemiecki stworzył atmosferę
obawy wśród ludności. Atmosfera ta obja
wia się w slabem stosunkowo życiu organi-
zacyjno-społecznem ludności i nowe jej wy
siłki, zmierzające do odrodzenia tego życia,
są dopiero w początkach.

Organizacje polskie na Śląsku Opolskim.
Dzisiejszy zrąb organizacyjny obejmuje:

l) Związek Polaków z siedzibą w Opolu i

filjami w poszczególnych miastach powiato
wych, 2) Rolnik, instytucja o charakterze

spółdzielni rolniczej i z filjami w poszczegól
nych miastach; 3) Organizacje zawodowe:
Związek Górników, Związek Metalowców,
jako oddziały Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego 4) Towarzystwa oświatowe:
,,Polsko-Katolickie Towarzystwo Szkolne",
rozwijając działalność na- polu szkolnictwa
w związku z przepisami Konwencji Genew
skiej, ,,Związek Harcerzy Polskich w Niem
czech" z siedzibą w Bytomiu. Towarzystwo
Młodzieży. Kilka towarzystw śpiewackich,
jedno Kółko sportowe i kilka kursów języ
ka polskiego,

Pozatem na Śląsku Opolskim istnieje;
a) 6 banków ludowych,
b) 3 ,,Rolnik!",
c) dwie drukarnie (,,Nowiny Codzienne"

w Opolu i ,,Katolik" w Bytomiu.
Duże i nowocześnie urządzone zakłady

graficzne i introligatorskie w Bytomiu, mie
szczą się we własnym okazałym gmachu, w

którym znajdują pomieszczenie towarzyst
wa polskie.

Wszystkie wymienione wyżej instytucje
złączyły się w roku 1924 w Związek Spół
dzielni Śląskich (Verband Schlesischer Ge-
nossenschaften E, V.) Towarzystwo z pra
wami korporacyjnemu z zarejestrowaną, sie
dzibą w Opolu.

Prasa polska i szkolnictwo.

Prasa polska: Dzienniki ,,Nowiny Co
dzienne" ich odbitka ,,Dziennik Raciborski

1 ,,Nowiny" w?ychodzące 3 razy w tygodniu
- są to organy programowe, reprezentując
ideologię Związku Polaków w Niemczech;
miesięcznik młodzieży ,,Harcerz Polski i

,,Przyjaciel Ludu", tygodnik popuiarny przy
Nowinach.

Szkolnictwo wyłącznie ludowe, które na

tym terenie. Niemcy zmuszone były zapro
wadzić pod presją postanowień Konwencji
Genewskiej, posiada szkół około 40.

Szkoły te prosperują narazie bardzo
słabo. Wynika to z tego, że skład nauczy
cielski rekrutuje się z ludzi nieprzychylnych
polskości i szkole mniejszości. Tendencją
władz jest upośledzenie tych szkół i znie
chęcenie rodziców i dzieci do- szkoły pol
skiej. Seminarjów niema, Obecnie odbywa
ją się w pięciu miejscowościach kursy dla

nauczycieli szkół mniejszości pod kierun
kiem profesorów, delegowanych przez Rzą.d
Polski. . . ,-i

Germanizacja przez koscioi.
Księży Polaków znikoma ilość, Znaczna

część uważając się w duchu za Polaków,
- kryje się z polskością, nie chcąc narazić

się na szykany kierowniczego kleru centro
wego i władz. Kler centrowy zaś spełnia
dzisiaj rolę wybitnie germanizacyjną, to też

uważany być musi za najbardziej niebez
pieczną dla polskości organizację napierają
cej niemczyzny.

Prof. Kemmerer za długoterminową
pożyczką dla Polski.

Nowy Jork, 25. 1 . PAT . (United
Press.) Rzeczoznawca finansowy, prof.
dr Kemrnerer, który wrócił z Warsza
wy chwalił energiczne zarządzenia,
podjęte przez rząd p,olski w celu usu
nięcia przesilenia finansowego, ograni
czenia przywozu i wstrzymania wyda
wania pieniędzy papierowych. Prof.
Kemmerer zaznaczył, że jakkolwiek
wcią ł jeszcze w Polsce odczuwa się bez
robocie i ujawnia się depresja, to jed
nak chwalebny patrjotyzm i ofiarność
wzmocnią zdolność kredytową Polski.
Polska przebyła już’ najgorszy bkres i

przezwycięży przesilenie. W końcu

prof. Kemmerer oświadczył, że wszyst
kie te okoliczności przemawiają za u-

dzielenlem Polsce długoterminowej po
życzki. której Polska dla odbudowy go
spodarczej koniecznie potrzebuje.

Uwaga Redakcji: Ta pochlebna o-

pinja amerykańskiego eksperta ma zna
czenie doniosłe, bo w oczach amerykań
skiego kapitalisty demaskuje kłamstwa
,,fachowców11 niemieckich, którzy na
rzucali sie całemu światu jako eksperci
do spraw Polski, która tendencyjnie, o-

czerniaii.

Kościół, zamieniony w żydowski skład
żelaza - w?rócił nareszcie w polskie

ręce.

Były kościół św. Agnieszki na Kazi
mierzu w Krakow?ie znajdow?ał się do
tychczas w rękach kupców żydowsk,ich
i sł,użył jako skład żelaza. Po długich
zabiegach utw or-zonego w sw oim czasie

osobnego komitetu wykupiony będzie
za cenę 60 000 zł. Po gruntównej reno
wacji i doprowadzeniu do pierwotnego
stanu pięknej barokowej fasady, ko
ściół oddany będzie kultowi katolic
kiemu. -

Wites pisze dziele,
Prezes klubu PSI.. Piast poseł Witos

przepędził pierwszą połowę bm. w Kry
nicy. Owocem odpoczynku kuracyjne
go jest obszerna broszura, traktująca o

historji polityki polskiej z lat ostatnich.

Zapow?iedź ukazania się książki w?zbu
dziła ze w?zględu na osobę autora wiel
kie zaciekawienie w? sferach politycz
nych, tem więcej, że ma ona uw?zględ
niać sporo nader ciekaw?ych momen
tów z życia politycznego odrodzonej
Polski.

Dookoła generała Sikorskiego,
Nasz korespondent lw?owski donosi:
Jak w?iadomo, gen. Sikorski miano

wany został komendantem korpusu w?e
Lw?ow?ie i już gotow?ał się do objęcia
tego stanowiska,, a władze tutejsze ro
biły naw’et przygotow?ania na jego po
witanie.

Niespodzianie w Sejmie ze strony
Najw?yższej Izby Kontroli Państw?a
w?ypłynęła sprawa nadużyć w admini
stracji wojskow’ej, a równocześnie z

nią pojaw?iła się w?iadomość, że gen. Si
korski narazie nie może objąć sw?ego
stanowiska w?e Lw ow?ie, gdyż z powodu
złego stanu zdrow?ia musi się udać na

parotygodniową, kurację do Krynicy,
gdzie zamierza, mając w?olny czas, na
pisać w?ielkie dzieło w?ojskowe.

Utrzymuje się tu przekonanie, że

gen. Sikorski wcale nie obejmie swego
stanowiska we Lwowie.

50-lecie śmierci żołnierza-poety. W dn,
25 lutego upływa pół roku od zgonu nieza
pomnianego poety-żołnićrza Seweryna Go
szczyńskiego. t

Ofiary eksplozji otrzymali po 10 zł, od
szkodowania, .. Z Warszaw?y donoszą: W

związku z eksplozją w fabryce amunicji
,,Granat" pisma warszawskie donoszą, że z

pośród ofiar tej eksplozji zmarły dwie osoby.
Stan innych ofiar nie przed,stawia się gro
źnie i jest nadzieja, że wszyscy pozostaną
przy życiu.

Poszkodowane robotnice otrzymały z

dyrekcji fabryki po 10 zł, (!!) odszkodowa
nia, co w?ywołało powszechne oburzenie.

Towarzystwo polsko-rumuńskie, Z ini
cjatyw?y naszych posłów, którzy niedawno

gościli w Rumunii, w Warszawie zostało za
wiązane towarzystwo polsko-rumuńskie.
Towarzystwo to ma się przyczynić do za
cieśnienia więzów przyjaźni między obu na
rodami.

Śpiączka czy letarg. Pozostająca w szpi
talu św. Ducha w Warszawie 24-letnia Ja
nina Berezowska, urzędniczka państwowa,
która zapadła przed czterema dniami w głę
boki sen, do tej chwili nie odzyskała przy
tomności. Berezowska śpi już 96 golili
przy 40 stooniacn gorączki Odżywia siar ją
sztucznie, i f’1

Fabryki białostockie zaczynają praco
wać, W przemyśle białostockim daje się
zauważyć pewne ożywienie, Podjęły prace
fabryki: Sokoła, Ziiberpfeniga i Nowity.
Ilość bezrobotnych znacznie się zmniejszyła.

Międzynarodowy Kongres Techniczny
w Warszawie. Od 13-16 maja odbędzie się
w Warszawie międzynarodowy kongres in
żynierów, doradców i rzeczoznawców tech
nicznych.

Tragiczny wypadek kołęjowy, Kazimierz
Banduła, lat 19, uczeń stolarski w Jarosła
wiu, wracając w porze obiadow?ej z budo
wy domków kolejow?ych, zastał na III-cim

torze, t. zw. ,,ślepym", przejechany przez po
ciąg towarowy, zdążający z Rawy-Ruskiej
i poniósł śmierć na miejscu.

Fatalny wypadek w pociągu. W pocią
gu, idącym z Tarnowa do Szczucina, mię
dzy stacjami Klikową a Łukową, niejaki
Wiereiak, uczeń Ill-go roku seminarjum na
uczycielskiego męskiego, manipulował tak

nieszczęśliwie rewolwerem, że ten wypalił,
raniąc niebezpiecznie Kozaka Tadeusza z

Żabna, ucznia IV klasy gimnazjum. Kula
trafiła nieszczęśliwego chłopca 5 mm. po
w?yżej serca, przeszła przez płuca, łopatkę
i zatrzymała się tuż pod skórą. Nieszczęśli
w?y chłopak walczy ze śmiercią.

Rozpaczliwe położenie bezrobotnych
pracowników umysłowych. Dnia 23 bm. mi
nister pracy Ziemięcki przyjął delegację
Centralnego Zw. Pracowników Umysło
wych, która przedstawiła mu rozpaczliw?ą
sytuację bezrobotnych pracowników umys
łowych.

Wojna domowa, Dnia 18 b. m, w Skni-
łowie, w Małopolsce, pow’stała gwałtowna
sprzeczka, która zamieniła się następnie w

bójkę między J. Charkiem, tamtejszym rol
nikiem, a jego synami. Ojciec, zbity przez
synów, wybiegł z chaty do stodoły, chwycił

i ukrytą tam dubeltówkę i strzelił dwa razy
|w kierunku ścigających go synów, jednak
ina szczęście bezskutecznie, poczem zbiegł.
(Jeden z synów, Adam, również był uzbro
!jony. Trzymał on w ręku ucięty karabin,
gotowy dó strzału, nie zdążył jednak zrobić
żeń użytku.

Pod kołami lokomotywy. Marja Kacz
marek z Łodzi, nie mając zajęcia, z rozpa
czy rzuciła się pod pociąg. Trup dziew?czy
ny znaleziono w kilka godzin po wypadku,

Oprawca psów — świętokradcą. W Sta
rym Sączu niedawno został aresztowany
niejaki Kazimierz Chochnek. W czasie

przeprowadzonej w? jego .miesczkaniu re
wizji znaleziono wielką ilość przedmiotów,
wchodzących z in.nych; kradzieży. Między

inńemi rzeczami zakwestionowano kościelne

przedmioty, jak kielichy, puszki i patyny.
Policja stwierdziła, że Chochnek liczy

51 lat, pochodzi z Błażowej koło Rzeszowa
i z zaw?odu jest oprawcą psów, w ostatnich

miesiącach był domokrążnym ’handlarzem

obrazów?, przyczem okradał kościoły.
Afera kokainowa na w?iększą skalę we

Lwowie. W drodze poufnej doniesiono eks
pozyturze policji śledczej, że we Lw?owie

istnieje klub kokainistów, w którym scho
dzą się wybitne osobistości Lwowa dla zdo
bycia chwili błogiego zapomnienia.

Kokainę dostarczają ,,szmuglerzy" w

wielkich ilościach przew,ażnie z Rosji so
wieckiej, zaś centrala odbiorcza znajduje
się we Lwowie u pewnej wdowy po urzę
dniku.

Policja, której nazwiska kokainistów są
żnane, wyczekuje stosownej chwili, aby
schwycić cały klub.

Ślad prowadzi przez środowiska, w któ
rych przebywali Fi!asiewicz itp.

Sprawą cała trzymana jest w tajemnicy
ze względu na interes śledztwa.

Robotnicy napływowi muszą opuścić
Łódź. Na zebraniu Związku Zawodowego
Robotników Włókienniczych stwierdzono,
że nawet w razie uruchomienia wszystkich -fc-
warsztatów łódzkich około 30.000 robotni
ków w’łókienniczych nie będzie mogło otrzy
mać pracy. Wszyscy ci robotnicy, jako ele
ment napływow?y, będą musieli opuścić Łódź

Pierwszy wyrok śmierci na kobietę wy
dały sądy polskie. Sąd najwyższy w War
szawie rozpatryw?ał wyrok śmierci, wydany
przez krakowski sąd przysięgłych na Sta
nisła,wę Gorzkiewiczównę, która utopiła w

studni swe 6-miesięczne nieślubne dziecko,
Wyrok sądu przysięgłych,_ skazujący wyro
dną matkę na rozstrzelanie, w_ywołany zo
stał koniecznością stworzenia groźn_ego
. .memento" dla kobiet, którym nieszczęście
podsuwa myśl o zbrodni. .

Sąd najw?yższy, wchodząc w pobudki
sądu przysięgłych, odrzucił skargę kasacyj
ną, założoną przez obrońcę. Tem samem

kara śmierci przez rozstrzelanie została u-

trzymana w mocy i wyrok będzie wykona
ny, o ile p. prezydent Rzeczypospolitej nie

ułaskawi skazanej.
Gorzkiewiczówna. przebywa dotąd w

wiezieniu krakowskiem.
_ , .

Jest to młoda, dwudziestoletnia kobieta,
z zawodu szwaczka.

Zaznaczyć należy, że jest to_ pierwszy
?wyrok śmierci, wydany na kobietę przez

sądy polskie. ,

, Oby przyczynił się on do ukrócenia zbro
dniczego szafowania praw?em życia i
śmierci.

Niesłusznie siedział w więzieniu. Przed

niespełna rokieiń policjanci aresztowali z

triumfem głośnego herszta bandy warszaw
skiej, Domańskiego i z satysfakcją _wpako
wali go do więzienia, Na nic się ni_e pr_zy
dały 1 przysięgi Domańskiego, że nie_ lest

bandytą. Przed kilku miesiąca_mi aliści szef

policji wypuścił więźnia, mówiąc:
- Przepraszam pana, to była pomyłka,

Po co masz pan nietylko nazwisko, ale x

imię bandyty? Idź pan do domu,
Ale nieszczęsny imiennik bandyty me

miał już domu, albowiem stracił cały _zaro
bek i zrujnowany jest fizycznie, nabawiwszy
się suchot,

Rusini w życiu samorządowem, Rusini

lw?owscy, którzy w swoim czasie zbojko
towali Radę Miejską, podobnie zresztą ?_ak
i wybory do Sejmu, w związku ze zmienio
nym frontem politycznym postanowili teraz

wziąć udział w gospbdarce gminnej. ,;
W związku z tem Rusini_ urządzili we

Lwowie wielki wiec, na którym domagali
się rozwiązania tymczasowej Rady miasta x

przeprowadzenia nowy.ch wyborów, zapo
wiadając w nich swój udział.

Wiec ma o tyle ogólniejsze znaczenie, ze

zapadły tam rezolucje d_omagające się, aże
by wszystkie organizacje polityczne ruskie
z całej Wschodniej Małopolski rozpoczęty
identyczną akcję zmierzającą do tego, aże
by rząd rozpisał jak najrychlej nowe wybo
ry do wszystkich fad miejskich we Wscho-

dniej Małopolsce.
Zasądzony podpalił akta sprawy. W

osadzie1 Kurów powiatu puławskiego wy
buchł pożar w? pokoju sędziego. Śledztwo
wykazało, iż ogień był aktem zemsty jedne-
ęjo z zasądzonych, który podpalił akta znaj-’
dujące się w pokoju sędziego.

Najlepsi narciarze. Ub . niedzieli War
szawa gościła u siebie najlepszych naszły .

narciarzy pp. Bujaka, Krzeptowskiego i Gą
sienicę.

Pospolite ruszenie w P. K. O .

— Kraków.
Wszyscy urzędnicy PKO. w Krakowie oa

najmłodszcyh do najs_tarszych d_os_tali w tych
dniach wypowiedzenie, zwalniające_ i_ch z

dotychczasowych posad. Równocześnie za
znaczono, iż mogą się oni ubiegać o posaaę
urzędników kontraktowych, a później
ew?entualnie urzędników? etatowych.

Ochrona lokatorów na Śląsku. Rada

wojewódzka w Katowicach uchwaliła nc e-

lizaćje ustawy o ochronie lokatorów.

Śpiewający poseł w sejmie śląskim. Na
ostatniem posiedzeniu Sejmu śląskiego w

Katowicach ogólną wesołość wywołał poseł
Kowal, niemiecki socjalista, komunistą, se
paratysta itd. Przyszedł na posiedzeni_e nie
co podchmielony i wszedł na salę posiedzeń
śpiewając jakąś kabaretową piosenkę. Za
miast iść na swoje miejsce, poseł Kowal

zbliżył się do ław chadeckich i usiłował uca
łować ks. Brzuśkę, poczem siadł na ławie
dla referentów wojewódzkich. Na polece
nie marszałka p. Wolnego woźni wyprowa-

"

dzili z sali śpiewającego Kowala.

Pomnik ks. Brzózki na Podlasiu. W po-
wiatowem mieście Łukowie na Podlasiu,_ z

powodu rocznicy powstania styczniowego,
po nabożeństwie w kościele poklasztornym
odbyła się uroczystość odsłonięcia pomnika
ks. Stanisława Brzózki oraz powstańców,
którzy w r. 1863 polegli za wolność Polski,



Bfr. 21. ’Środa, daia 2? grudnia 1926 roku.
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Zażegnany strajk w warsztatach ko!e;o-
wych we Lwowie. : Pracownicy warsztatów-

feólejowych we Lwowie prócz pomsji mie
sięcznej otrzymują dodatkow’e wynagrodże-

-r"nśe płatne 1 i 15 każdego miesiąca pod na
zwą ,,premji" za godżtńy nadliczbowe oraz

za sprawność, "W tym miesiącu
’

premje te

zredukowano o 15 punktów, co wśród pra
cowników kolejowych wywołało silny pro
test, lecz w końcu przyjęli oni tę redukcję
do wiadomości.

Jednakowoż gdy 15 bm. premji nie wy-
płacóao, ani też w dniach następnych z po
wodu braku pieniędzy, wczoraj rano, wszy
scy pracownicy warsztatowi w cichem po
rozumieniu po przybyciu do warsztatów po
rzucili pracę. Zawiadomiona Dyrekcja od
niosła się natychmiast telefonicznie do: Mi
nisterstwa Kolei, skąd o godz. 2 popoł.
otrzymała odpowiedź, 1 iż premje te będą
,wypłacone w sobotę.

18-ktsia bandyika pod sąd. doraźny. Na
bruku łódzkim operowała od pewnego cza
su dziewczyna, która dokonała szeregu na
padów bandyckich, przeważnie na bez
bronne kobiety, Onegdaj policja aresztowa
ła ją. Jest to Marjąnna Rogulska, licząca
zaledwo 18 lat, Stanie ona przed sądem do
raźnym.

- Szła , pieszo do Warszawy i w drodze
zmarła. 20-letnia mieszkanka Sosnowca,
Marja Wojtysiak, wybrała się z braku pie
niędzy piechotą do Warszawy. W drodze

jednali głód i mróz tak zmogły nieszczęśliwą
dzi.ewczynę, iż padła w drodze, w pobliżu
fabryki chemicznej pod Aniołowem kolo

Częstochowy. Nieprzytomną ofiarę prze
wieziono w stanie b, groźnym do szpitala.

- Celem uniknięcia przerwy w odbio
rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumerato)rów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

KROM!KA KOŚCIELCA.

Ochrona ząbytków sztuki S, knltury, Na

mocy art. 14 konkordatu między Stolicą
Apostolską a Polską, rząd polski zobowią
zany był do utworzenia komisyj mieszanych
ala ochrony zabytków sztuki i kultury,
znajdujących się w katolickich kościołach
i lokalach kościelnych.

W wykonaniu tego artykułu, minister

wyznań religijnych i oświecenia publiczne
go, wydał rozporządzenie, które czyni za
dość zobowiązaniom Polski, wynikającym z

ratyfikacji konkordatu.

I tak, na podstawie artykułu 1 tegoż roz-

Krządzenia, tworzy się w każdej djecezji
misję dła ochrony znajdujących się w ka

tolickich kościołach starożytności, dzieł

sztuki, dokumentów archiwalnych i rękopi
sów, a posiadających wartość historyczną
lub artystyczną.

Siódmy Zjazd . Katolicki

odbędzie się pod protektoratem J. Em. -

X. Kard ynała-Pry masa Da!bora w

dniach 19, 20 i 21 czerwca rb, w lao
wroclawin.

Rocznica koronacji F!us:: KI.

Celem uczczenia ’rocznicy koronacji
Ojca św. Piusa XI odbędzie się w nie
dzielę, dn. 7 lutego br., w Auli Uniwer
sytetu Poznańskiego, pod protektora
tem J. Em. X. ’Kardynała-Pryraasa
,,Uroczysta Akademja", na której prze
mówienie ’wygłosi prof dr. Bronisław
Dembiński, śpiewy chóralne wykona
Tow. ,,Harmonja" i koncertować będzie
p, Marja Szragberówna,

Kardynał Hozjusz ma być zaliczony
w pócżet błogosławionych.

Profesor Uniwersytetu Lubelskiego
ks. dr. Umiński, podją,ł w wlocławskiśm

,.Ateneum kapłańskiem" sprawę beaty
fikacji. kard. Hoz,jusza, biskupa war
mińskie’go, świętobliwego i jak wiadomo
tyle dla odrodzenia katolicyzmu w Pol
sce zasłużonego. K,onferencja Episko
patu postanowiła rozpocząć w tej spra
wi-e starania, a prowadzenie jej powie

’rzyła biskupowi płockiemu ks. Nowo
wiejskiemu.

Ks. Prof, Umiński wzywa katolików

pols,kich, zwłaszcza duchowieństwo, do
’poparcia akcji polskiego Episkopatu.
Siodzi . przed wszystkiem o n,aukowe
Zbadanie życia i działalności kard. Iło-

Zjusza, którym się na-sza bistorjografja
bardzo Mało dotąd zajmowała,

BagoljuBow w BehiRie.

Zwycięzca’ mistrza szachistów moskie:wskich przybył do Berlina,
gdzie rozgrywa partję szachów z 42 amatorami tej gry. Chwilg

tg przedstawia nasza ilustracja

Głos sfeiśt pkicIs? RinBfoa nlraMitn.

Socjalistyczna ,,Danzigęr Volksstimme"
zamieszcza artykuł wstępny, który bez

ogródek piętnuje wrogie machinacje nacjo
nalistów niemieckich, z drugiej zaś strony
z całą obiektywnością uznaje uzasadnione

żądania Polski.
Autor na wstępie podkreśla, że niebez

pieczeństwo, które dotychczas groziło Euro
pie, przeniosło śię z granicy francusko-nie-

mieckiej na granicę niemiecko - polską.
Niemcy nie mogą przeboleć utraty prowin
cyj polskich; Poznańskiego, Prus Zachod
nich i Śląska. Nie liczą się oni przytem z

wolą ludności, zamieszkującej , te obszary,
lecz opierają swe pretensje na polityce Za
konu Krzyżackiego i króla pruskiego Fry
deryka. Niemieckie sfery nacjonalistyczne,
nie mogąc prowadzić wojny z Francją,
chcjalyby rozpocząć wojnę z Polską. W tym
celu nacjonalistyczna prasa niemiecka stale

podtrzymuje nastrój nienawiści do Polski.
Jeżeli stosunki na wiosnę nie ulegną popra
wie - pisze dalej ,.Danziger Volksstimme"
- Europie grozi katastrofa, W związku
z tem otwiera się d!a Gdańska doniosła ro
la pośrednika pokojowego pomiędzy Niem
cami a Polską. Gdańsk zawdzięcza! w wie
kach średnich swój rozkwit’ gospodarczy
tylko temu, że był jedynym portem wielkie
go państwa polskiego. Z woli twórców Tra
ktatu Wersalskiego, dzisiejszemu Gdańsko
wi przypadła w udziale ta’ sama rola, przy
czem uwzględniony został niemiecki cha

rakter Gdańska i nie wcielono go do Pol
ski, lecz stworzono z niego wolne miasto

Niestety, nie wszystkie jeszcze sfery ludno
ści gdańskiej — pisze organ socjalistyczny
— zrozumiały historyczną misję Gdańska, a

co więcej, niemieccy i gdańscy nacjonaliści
prowadzą swoją politykę pod hasłem jak-
najszybszego wcielenia Gdańska z powro
tem do Niemiec.,

Omówiwszy działalność nowego senatu

gdańskiego i uwieńczoną już pewnemi su
kcesami jego politykę, prowadzoną pod ha
słem porozumienia z Polską, ,,Danziger
Vólksstiinme" wskazuje na działalność na
cjonalistycznych intrygantów, utrudniającą
porozumienie z Polską. Powodem tego, mię
dzy innemi, jest kampanja, podjęta przez
niektóre koła gdańskie z powodu ostatniego
zarządzenia rządu polskiego, wprowadzają
cego cła na pszenicę, wywożoną z Polski

zagranicę. Nacjonalistyczne koła gdańskie
starały się przedstawić to polskie zarządze
nie jako akt wrogi wobec Gdańska.

Znamienny ten artykuł kończy się sło
wami: ,,Socja!demokracji przypadłe w

udziale niesłychanie trudne zadanie znale
zienia drogi do porozumienia pomiędzy upra-
wnionemi politycznemi i kulturalnemi inte
resami niemieckiej ludności gdańskiej, a tak
samo uprawnionęmi gospodarczetni intere
sami Polski, w tem, co dotyczy jej dostępu
do morza przez jej naturalny port gdański.

Tajemnicze skrzynie materjałów wybuchowych
na stacji w Pel?linle i w Zajączkowie-

Na odpowiedzialność pism war
szawskich podajemy.

Na st,acji towarowej dworca kolejo
wego w Pel.plinie na Pomorzu funkcjo
nariusze policji zwrócili uwagę na

skrzynkę drewnianą, w’yładowaną z wa,
gonu bagażowego, której nieproporc.jo
nalnie duża w stosunku do objętości
w’aga nasuwała pewne podejrzenia.

Po otworzeniu skrzynki znaleziono

wewnątrz 30 kilogramów ekrazytu, bę
dącego jednym z najsilniejszych mate-

rjąłów wybuchowych.
i Zarządzone dochodzenia, celem usta
lenia nadawcy i odbiorcy niebezpiecznej
przesyłki, osobistości ich nie wykryło.
Nadawcę wyśledzić zbyt trudno, wiado

mo tylko, źe bagaż nadany w Tczewie;
odbiorca zaś widocznie, zauważyw’szy
zdała zaintersowanie policji przesyłką,
umknął zawczasu.

Tembardziej zagadkowo przedstaw’ia
się ten fakt w zw’iązku z drugim, który
zaszedł dnia następnego na innej stacji
kolejowej na terenie tego samego wo
jewództw’a pomorskiego, mianowicie w

Zajączkowie, gdzie w pustym wagonie
kolejowym, odstawionym od przybyłego
z Tczewa pociągu, znaleziono również

skrzynię, zaw’ierającą mniej więcej ta
kąż ilość materjału wybuchowego.

W sprawie obydwuch tych niebez
piecznych przesyłek w’ładze zarządziły
dochodzenie.

Sprawa morfy w A!feertowskiem
- (pow. Howy-Tomyśl).

Sprwca Jest własny syn, 21-Setni Paweł Bayer, sdfóry się Już sto

z b?odni przysnął.
Według ostatnich poczynionych dochodzeń

przez urzędnika policji kryminalnej p. Palu-
szaka wykryto mordercę -w osobie 21-Ietniego
własnego syn,a zamordowanego Bayera. Mor
derca, człowiek który najchętniej pracy z dro
gi schodził, żyi z ojcem zmarłym w nienawiści
. ponieważ tenże wyrzucał mu jego próżniast-
wo i lekkomyślność. Z powodu tego musiał on

dom rodzicielski opuścić i przyjął służbę u jed
nego gospodarza w. tej samej wios;ce. Aby się
zemścić na ojcu i móc powrócić do domu, nie

potrzebując na utrzymanie pracować _ dopuścił
się ohyda, morderstwa na własnym ojcu. Prze
prowadzający śledztwo urzędnik zaraz po przy
by’ciu na miejsce zbrodni miał Pa.wła Bayera
w podejrzeniu, jako sprawcę mordu.

Morderca złoży! wreszcie obszerne zeznanie

przed sędzią śledczym przyznając się, że rze
czywiście ojca zabił i miał zamiar zabić matka,,-

która, jak poprzednio donosiliśmy, po odebra
niu kilku razów w-prawdzie zosta.ła ogłuszona i

nieprzytomna, ale przyszła później do siebie

i żyje.
Młodszy brat Emil, którego matka na pomoc

wołała., uciekł z domu. Zabójca poszedł po do
konanym morderstwie na pobliski dworzec,
kupił tam papierosów i udał się na swe miejsce
służby, Tej nocy jednakże zasnąć nie mógł.
Usiłował on na miejscu zbrodni Zatrzeć ślady
pochodzące od butów, jednakże pozostałe ślady
krwi na płaszczu i spodniach zdradziły go i do
pomogły do wykrycia zbrodni, W sobotę, 23

bpa. przeprowadzono go do więzienia śledczego
w Peżnaniu. Trup zmarłego ojca leży dotąd
w ti"upiami szpitala-powiatowego w Nowym-
Tomyślu. Morderstwa dokonał Paweł Bayer
trjs, ,zw. rozwćrką od woza, którą również i

,y ąj to oiężfeo zrasłŁ

Bezdreźa aitdecji.
Związek, Ludowo-Narodowy, który

wykazuje w Bydgoszczy tak niesłycha
ną wrażliw’ość pod względem narodo
wym, ma do zanotowania objawy cal-i
kiem odmienne. Wiemy o tem, że w

Chojnicach, endecy poszli razem z

Niemcami, czego żadne wykręty ńia

sprostują, a obecnie donoszą nam

z Chodzieży, że zamieszczono tam.
na wspólnej liście filara endeckie
go dr. Michalskiego, lekarza powia
towego i adwokata Fóge, b. burmistrza

Chodzieży i przywódcę Niemców. Wi
docznie Niemcy są do!jrzy tylko wtedy,
jeżeli wspólnie idą z endecją.

SOLEC KUJAWSKI. Wybory do

Rady Miejskiej. Ub. niedzieli odbyły
się w Solcu Kujawskim wybory do Ra
dy Miejskiej.

Uprawnionych do głosowania było
2 098 osób.

Na listę niemiecką padło 516 gło
sów; otrzymali 5 mandatów.

Lista Ńr. 2 P. P. S. otrzymała 490 gł.
1 5 mandatów’.

Lista Nr. 3 N. P. R.-u, otrzymała
397 gl. i 5 mandatów.

Lista Nr. 4 obyw’atelska 229 gł. j
2 mandaty.

Lista Nr. 5 (rolniczo-przemysłowa)
130 gł. i jeden mandat

POZNAŃ. (Ofiara przesilenia finansowe
go). Przed kilkoma dniami postrzeli! się w

zamiarach zamobójczych b. właściciel wiel
kiego składu delikatesów (ul. Wolności 3)
p. Filipowicz. Stan jego nie budzi obaw.

Przyczyn rozpaczliwego kroku należy do
patrywać się w ciężkich tarapatach finanso
wych, w jakie p. F. popadł w związku z sy
tuacją gospodarczą kraju.

Z SnsSiiiwi

Posiedzenie Rady Miejskiej.
W sohotę, dnia 23 bm. odbyło się w sali ma.

gistrackiej posiedzenie Rady Miejskiej, które za
gaił przewodniczący p. Walkowski. Na wstę
pie wprowadzono w urząd nowego radnego mia
sta p. Włocha (lista obywatelsk,a) przez p. bur
mistrza Grusa na miejsce ustępującego p, Fa-
bianowskiego. Poczem zatwierdzono już po-,
przednio uchwalony dodatkowy budżet w sumlą
około 11.000 zł. na rok 1928.

Do komisji Elektrowni wybrano: z łona ma
gistratu p. Palickiego P., z rady miejskiej pp.
Przybylskiego Stefana, Dypczyńskiego Ka.rola,
Pawełczaka i Alwina Franciszka.

Do komisji Rzeźni- z magistratu p. Siuchn,iń.
skiego Józefa, pp. Piaseckiego Jana, Różkow-

skiego Teodora, Przybylskiego Stefana i Kwaś
niewskiego Czesława z Rady Miejskiej.

Do komisji budowlanej: z magistratu p. Mać
kowiaka zaś z Rady pp. Erdmana Rudolfa,
Szramkowskiego Michała, Karabossa Teodora
i Reischel Waltera.

Do komisji Ubogich: z łona mafjjstratu p.
Małka, z łona Rady Miejskiej pp. Bembnistę
Jana, Krugera Ferd., Lisieckiego Edmunda i
Paszkieta Stanisława.

Do komisji rewizyjnej wybrano: pp, Siucb-

nińskiego I., Golatę Fel. Alwina Fr., Cerkaskie-

go Wa!erjana i Krzemińskiego Zygm.
W skład komisji oświatowej wchodzą pp.

Riemer rektor, Palicki P., Anasiewicz Hieroiiira.

i Krygier Marjan. ,

Do komisji szacunkowej p. Gołatę, Bembtu-

stę, Paszkieta, Piaseckiego, F.jdmaaa R, i Dyp
czyńskiego K.

W dalszym ciągu ustanowiono zmniejszyć
podatek komunalny od świadectw przemysło
w’ych za rok 25 z 30 na 25%o, a pobrane przez
Urząd Skarbowy 5% wcielić do innych podat
ków komunalnych. W tej kwestji stawi,ł p.
Alwin drugi wniosek o zmniejszenie tegoż po
datku z 30 na 20 procent.

W punkcie 5-tym wybrano do komisji prze
ciwalkoholowej ja,ko delegata p. Alwina Fr,
a jako zastępcę p. Erdmana Rudolfa.

W wolnych głosach przedstawił p. burmistrz
Grus rzeczowo sprawę przeniesienia Urzędu
Katastralnego z Szubina do Żnina, jak to już
zrobiono zinterpelacją budowlaną Sprawę tę
opracowuje magistrat różnemi sposobami już od

lipca ub. r. jednak wszelkie za,biegania i sta
rania do tego czasu zostały bez skutku. P. bur
mistrz dowiedziawszy , się, że sprawą tą obecnie

kieruje Wlkp. Izba Skarbowa, nawołuje usilnie
do wszczęcia kroków zapobiegawczych, by ten U-
rząd pozostał w Szubinie. W tym celu wybra
no pp. hurra, Grusa i przewodniczącego Rady
Miejskiej p. Walkowskiego jako delegatów do
załatw’ienia tej sprawy w Województwie i Izbie

Skarbowej.
Tał: samo wybrano pp, Walkowskiego i Gru.

sa. jako delegatów, do załatwienia sprawy, po-,
wrócenia Urzędów Stanu Cywilnego s Oiwo
dówIiII.

Wkońcu obrano jeszcze komis’ję do zwał-%
czania zbyt wysokich cen w skład której wcho.
dzą pp. Różkowski, Włoch. Nowak, iutatóskt,

-

. Uypczyńękh^Paszktet j Kriiser F,
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WĄS0S2, pow. szubiński. (Nowa Tsw,
^Powstańców J Wojaków’". Za staraniem Za
rządu Obwodowego oraz poszczególnych oby
wateli Wąsocza. odbyto się ub. niedzieli w loka-
iu p. Miękickiego, zebranie konstytucyjne Tow.
Pow. i Wojaków. Na zebranie to przybyli z

Szubina przedstawiciele wojskowości w oso
bach p. mjr. Hor!a i kpt Sekulskiego z I’. K . U .

Szubin, prezes obwodo-wy Tow. Pow. i Woj. por.
rez. Walkowski, wiceprezes obw. p. Bembnista
oraz szubiński korespondent ,,Dziennika Bydgo
skiego".

Przy udziale około 50 obywateli zagai!
prezes obw. p. Walkowski zebranie, przedsta
wiając potom w krótkiej, lecz treściwej przemo
wie cel i dążenia Zwięsku P. i W. podając do
wiadomośści statut, oraz ińfermując obecnych o

organizacji związkowej. Poczem wygłosił ze

strony wojskowości p. mjr. Hor! piękny referat
w którym wzywał późniejszych członków do

-zgodnej współpracy, jedności i siły. Zabiera
jący ponownie głos p, Walko-wski, wyłuszcza
zebranym dobra strony i ulgi z których człon
kowie towarzystwa mogą korzystać. Po prze
mowach przystąpiono do wyboru zarządu w

skład którego wchodzą wybrani przez aklama
cję: drh. Mako-wiecki Franciszek z Wąsosza,
były dzielny powstaniec i do 25 roku członek za-

rządu Tow. P. 5 W. w Szubinie, jako prezes.
Na wiceprezesa wybrano zasłużonego działacza
i b. komendanta odcinka, powst drh. Hadrycłia
Kazimierza z Wąsosza, na sekretarza drh Krau
zego Marcina skarbnikiem wybrano drh. Mię
kickiego Piotra, sędziwego obywatela i powstań
ca. Na komendanta wybrano drh. por. reż.

Deglera Franciszka s Żądowa, na zast, kom.
drh. Lewandowskiego Stanisława e, na referenta

oświatowego nauczyciela miejscowego-drh. Wlo-

asczyńskiego Władysława.
W skład towarzystwa w’chodzą członkowie z

gmin: W’ąsosz, Żędowo, Jeziorowo, Dąbrówka
Słupska, Słupy, Mąkoszyn i Kowalewo. Zapi
sało aię na zebraniu tym około 30 członków,
jednak dziwne, że nie tylko w mieście, ale i na

wsi znajdują się tywioiy, odmawiające wstą
pienia do tak pożytecznych i dziś najbardziej
rozwiniętych towarzystw.

Ze strony swej ,,Dziennik Bydgoski", jako
popierający Związki Pow. j Wojaków, życzy no-

wowybranemu zarządowi oraz całemu towarzy
stwu, jaknajlepszego powodzenia i owocnej pra
cy, by towarzystwo to rozwijało się w tym sa
mym duchu jak te ongiś rozwijało się pow
stanie.

JANOWIEC, pew. ftnia. (Z życia skautów).
.W dniu S bm. o godz. 4 -tej po poł. odbyła się
uroczystość składania przyrzeczenia tutejszej
drużyny harcerskiej, na którą zaproszono wielu

obywateli miasto. Oceniając ważność dobrego
wychowania młodzieży naszej, przybyło liczne

grono zaproszonych. Uroczystość rozpoczęła się
przemówieniem opiekuna drużyny rektora p.

Cegielskiego, który po powitaniu gości wyjaśnił
w krótkich słowach ceł ruchu harcerskiego,
wskazał na jego szybkie rozwinięcie się we

wszystkich państwach a w końcu wzywał mło-
teież do postępowania wedle aasad skautowych.

Następnie objaśnił w dłuższych wywodach
instruktor okręg’owy drh. Gordon poszczególne
przykazania skautowe, poesem nastąpiło zło
żenie przyrzeczenia.

Po wzruszającym akcie przyrzeczenia zabrał

głos miejscowy ks, prób. Nowak. Dziękując za

zaproszenie na tę piękną uroczystość, zwrócił
się następnie do młodzieży, upominając ją do

wypełnienia przyrzeczenia a wszystkich gości
wzywał do popierania, ruchu harcerskiego.

Po odśpiewaniu kilku pieśni 1 wygłoszeniu
wierszy zamknięto uroczystość hymnem ,.Boże
coś Polskę".

Wieczorem o godz. 7 -mej odbyta się wspólna
kawa dla drużyny w domu rodziców drużyno
wego drh. Tabatowskiego, gdzie swobodnie i we.

eoło spędzono wieczór przy dobrej kawie, wy
bornych ciastach, słodyczach i gruszkach.

Z TRZEMESZNA. (Pamięć dni ubiegłych. -

Sokół. — Pożar). Niemniej uroczyście jak w la
tach ubiegłych obchodzono także w tym roku

siódmą rocznicę wyzwolenia się z pod jarzma
pruskiego. Inicjatywę urządzenia obchodu

wzięło, zanłużone ha gruncie" trzeineszeńskiem
Tow. Powstańców i Wojaków w swą ręce i świe
tnie się ze swego o-bowiązku wywiązało,. Pa
miętny dzień uczczono uroczystem nabożeńst
wem w tumie przy współudziale miejscowych
towarzystw, które się licznie stawiły. Kazanie,
stosowne do okoliczności, wygłosił ks. Kuczma.
Po nabożeństwie udano się w pochodzie, przy
dźwiękach ,,Marsza Żałobnego" na groby po
ległych za wolność powsta-ńców. Nad mogiłami
przemówił ks. prób. Kowalski.

Wlecz, odbył się pr?,y dźwiękach orkiestry
wojskowej z Inowrocławia capstrzyk po mie
ście. Wieczornica urządzona na uczczenie dnia

ściągnęła liczne zastępy publiczności. Odegra
no dwie niefrasobliwe komedyjki: ,,Aktor bez

zajęcia" i ,,O człowieku, które redagował gaze
tę rol,niczą". Dzięki zręcznemu doborowi akto
rów do poszczególnych ról oddano obie sztuki

znakomicie. Publiczność zawdzięczała aran
żerom wieczornicy kilka godzin ’mile spędzo
nych, wśród wy’buchów śmiechu. Zabawa ta
neczna, urzą,dzona po przedstawieniu, przecią
gnęła się do późna, w noc,

W ub. dniach odbyto się wałne zebranie tow.

gimn. ,,Sokół". Po wysłuchaniu spraw/ozdania
z czynności Sokoła w roku 1925 i przyjęciu do
wiadomości, udzielono zarządowi absolutorjum
5 przystąpiono do nowych wyborów. Prezesem

wybrano długoletniego członka Sokoła i wie!o-

razowego już prezesa pu Maciejewskiego, powa
żanego powszechnie obywatela, który przez dłu
gie lata pracował sa sznsów pruskich nad roz
wojem Sokoła. Nowy prezes wyra,zi! swe ubo
lewanie że młodzież obecnie tok mało zajmuje
się Sokołem, iekceważająe sobie hasło Sokoła,
Ar ,/w sdrawem c!ela - zdrowy dwsb"ł

Wedle krążących w-ersji ma zostać młodzież,
nie należąca do Sokoła lub jakiegokolwiek tow’

wychowania fizycznego zgrupowana w wojsko
wych hufcach, mających na celu przygotowa
nie młodzieży powyżej lat 16 do służby wojsko
wej. W innych miejscowościach istnieją już po
dobne hufce. W Trzemesznie istnieje hufiec

młodzieży gimnazjalnej. Bardzo byłoby jednak
poża,danem, aby wychowanie fizyczne rozcią
gnięto na szersze warstwy młodzieży, gdyż
przyczyniłoby "się to do podniesienia sprawno
ści fizycznej jednostek, a co zatem idzie i umy
słowej.

Na Now’em Mieście powstał pożar, który
mógł łatwo przyjąć szersze rozmiary. Wskutek

nadmi’ernego napalenia w piecu zapaliło się bel-
kowanie ściany. Jedynie dzięki przytomności
mieszkańców domu opanowano ogień w zarze
wiu, który mógłby! zniszczyć cały dam.

Z Gwieasiao.

Echa włamania i kradzieży w firmie Nakuł-
skL Właściciel p. Nakulski wyznaczył 300 zl.

nagrody za, odzyskanie skradzio,nych przedmio
tów i wyszukanie sprawców.

L. O . P. P . Rzekomy redaktor p. Tadeusz
Korab -Czy żewicz z Poznania, który swego cza
su nabrał wielu obywateli na większe sumy,
mając podrobione legitymacje LOPP. został w

ub. tygodniu zwolniony z aresztu śledczego za

złożeniem kaucji 250 zł,, p, Cz, przebywał w

areszcie od września ub, r. Zostanie on rów
nież za używanie tytułu szlacheckiego ,,Korab"
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

gwlązek feesrofeoteyeh robotników. Zebranie
Związku odbyto się w ub. piątek w Bali We
necji o godz. 13-tej i trwało do J5-tej. Zgroma
dziło się około 2000 łudzi. Zebranie zostało
zwołane celem wyłożenia wniosku wzgl. prośby
do p. Min. Pracy i Opieki Społecznej jak i do
tuk Magistratu na ręce p. prezydenta Barci-

szewskiego. Rezolucja zawiera 13 punktów -dla

żonatych i 3 punkij’ dla samotnych. Chodzi o

otrzymanie chleba. mąki, słoniny, węgli, nafty
itd. Za wysłaniem rezolucji oświadczyli się
wszyscy bez wyjątku. Zaś do p. Ministra pisa
no o pomoc w formie podjęcia prac budowla
nych itp Na końcu wybrano nowy zarząd.
Prezesem pozostał nadal p. Andrzej Antoszak

który zawezwał członków do wzorowego- za
chowania się bądź to na zebraniach, bądź to w

mieście. Na tem sołwował prezes zebranie ha
słem ,,Cze.ść Pracy".

Zaznaczyć należy, że p. Berchiet oddał salę
na csas zebrania bezpłatnie.

Podziękowanie,
Przedstawicielowi ,,Dziennika Bydgoskiego

’

p. Alfredowi Przybylskiemu z Gniezna, składa
my nasze podziękowanie za przybycie na nasz

wiec odbyty 22. bm. sa wystosowanie prośby o

podjęcie prac doraźnych do p. Ministra Pracy
i Opieki Społecznej oraz za bezpłatne dostarcze-

nej materjału piśmiennego.
Związek bezrobotnych robotników, robotnic

I rzemieślników w Gnieźnie.

) Antoszak Andrzej, prezes.

JAROCIN. (O elektryfikację powiatu). Na
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej sprawa
elektryfikacji miasta wzbudziła wielkie zainte
resow-anie. Jest możność uzyskania siły elek
trycznej dla miasta bez kosztow-nej budowy
elektrowni. Koszta takiej budowy wyniosłyby
dzisiaj około pół miljona ziótych, o zdobyciu
takiej sumy dzisiaj marzyć nie można. Ale jest
inny sposób. Cukrownia we Witaszycach ma

zbytni prąd, wy-starczający na nasze potrzeby
i chce go miastu odstąpić. Wystarczyć połą
czyć miasto z Witaszycami kablem. Koszty ta
kiego połączenia wynosić mogą około 20-30.000

złotych. Kato możnaby się odważyć. Rada

Miejska projekt ten chętnie przyjęła i poleciła
Magistratowi sporządzenie kosztorysu w naj
bliższ-ym csasie. Przy wykonaniu tego projektu
rozwisj%anoby najłatw-iej zagadnienie bezrobo
cia w Jarocinie.

W końcu przeczy’tał p. przewodniczący rezo
lucję tyczącą się utrzymania Szkoły Wydziało
wej, który to typ szkoły grozi Ministerstwo O-
świecenia zamknięciem. Szkoła ta szczególnie w

Jarocinie jest obecnie potrzebna, nie ulega to

wątpliwości i dlatego uchwaliła R. M. po krót
kiej dyskusji podpisać rezolucję w tej myśli,
aby szkołę w-ydziałow-ą nadal utrzymać.

Z Pomorza.

PRZECHOWO, pcw. §wteekL (Kradzież: ak
tów wojskowych). Nieznani sprawcy włamali
się do biura stacji Przechowo w powiecie
świeckim i skradli żelazną kasetkę zawiera
jącą akta wojskowe i kolejowe. Na miejsce
wypadku zjechali organa policji śledczej.

WIELDZĄDZ, pow. chełmiński. (Psschwałs
za bohaterski czyn).. Woźnica Artur Kroll w

Wieldządzu otrzymał od p. wojewody pomor
skiego pochwalę za to, że w lipcu uh._ r. urato
wał tonącego chłopca od niechybnej śmierci

narażając własne życie na niebezpieczeństwo,

KIEŁPIN, pow, tucholski.
_ (Cesia drzewa.-)

Na ostatnim terminie nadleśnictwa w Woziwo
dzie oznaczono następujące ceny taksacyjne za

metr sześcienny drzewa opałow’ego sosnowego:
Hafty 4 zŁ, okrąglaki 3. szczapy 3, chróst
I M, I,W z!., chróst H kl. 60 gr. Termin cieszył
się dobrą frekwencją; cera nie podbijano.

PAMIETOWC, pow. tucholski (Nleszwsącle

w rodzinie). Kilka dni temu zmarł tutejszy soł
tys, p. Urban. Na jego pogrzeb przybyto wie
lu krewnych, ra. i. niejaka p. Urbanowa s^Ko-
rooowa. Podczas s^ssrrmwań do wogroehu w-

stała p,. U. nagie rażona udarem_ serca i wyzio
nęła na miejscu ducha, pogrążając swych kre
wnych w podwójnej żałobie.

LISEWO KOŚCIELNE. (Doroczna uroczy
stość),, Lisewo Kościelne może się pochwalić
pamięcią siedmiolecia oswobodzenia wsi i oko
licy z pod jarzma pruskiego. V/ dniu 17-go bm,
stawili się na zbiórkę dzielni wojacy i z orkie
strą 59 pp. s Inowrocławia ruszono do kościoła
do o-łtarzy Pańskich na uroczystą sumę, Wszyscy
przystąpił’ do Komunji św. Po Mszy odmasze-
rowano na cmentarz, gdzie na grobie poległych
ł!ożono wieńce. Przemówienie ad hoc wy
głosił ks. prób. Arndt.

- Nowy zarząd Tow. Pow. i Woj. Na wał-
nem zebraniu w dniu 17 bm. wybrano nowy za
rząd Tow, ,,Powstańców i Wój?t; prezesem wy
brano p. Andrzeja Góreckiego, zast. prez. p, To
masza Pamułę, sekretarzem p. Józefa Woźnia
ka, żast. Sęki", p:’Jana Pamułę, skarbnikiem p.
Stanisław’a Wiśniewskiego komendantem ,p. St.

Borysa, magazynierem p. Jutjana Kaszubę, ław
nikami pp. Franciszka Putza, Aleksandra Dzię
cioła i Władysław-a Wilka. Do sa,du polubow’
nego wybrano p, Jana Kaszubę, Ledzianow-

skiego i l.udwika Orłowskiego.
Z wyjątkiem zastępcy prezesa, magazyniera

ławników i członków sądu polubownego skład

reszty członków zarządu pozostał ten sam, co

w ro"ku ubiegłym.
O godz. 3 po poł. wyruszyły Tow. Pow. i Woj.

w Lisewie i Krażkowie oraz Ton. ’, gimn. Sokół
w Lisewie s orkiestrą 59 pp. ną, czeto pochodem
przez wieś. Do pochodu tego przyłączyła się
ludność 1 dzieci. W połowie pochodu ,,zamar
zł}’" orkiestrze wszelkie instrumenta, tak, że
trzeba było je ,,ogrzać" skutkiem czego pochód
można było ukończyć.

Wieczorem odegrało tut. Tow. Pow. i Woj.
sztukę amatorską pi. . Kościuszko w Petersbur
g)i". Główne role oddano z brawurą, Skromną
zabawą zakończono niedzielny obchód.

STAROGARD. (Fzzychwyeeni złodzieje). Zło
dzieje, którzy się włamali do kupca p, Długoń-
skicgo przy ul. Chojnickiej i skradli kilka
naście butelek wódki i kilkanaście zł. gotówki,
zostali dzięki naszej dsie!nej policji schwytani.
Część skrodzionych . towarów otrzymał poszko
dowany p. D. z powrotem. Sprawcami są

Augustyn Schmidt Władysław Trsosowski i Jan
Pielecki z Starogardzie.

PĄCZEWc, pod. Starogard. (Kradzież z wla-
nsantonj). W bież, tygodniu w- nocy włamali
się do tutejszego gospodarza p. Józefa Piłata do
mieszkania złodzieje i skradii ze spiżarni mię
so, wyroby masło itd. i zbiegli bez śladu. Jest

nadzieja, że naszej dzielnej policji uda się wy
tropić złodziei.

BOBOWO, pow. Starogard. (Eabawa kółka

śpiewackiego). W ub. niedzielę odbyła się na

sali p. Piłata zabawa kółka śpiewackiego i to

sa staraniem p. nauczyciela Szredera. Odegra
ne były dwie sztuk} i to: ,MWojeiecha Żukowa"
i ,.Hanusia Krożanka". Amatorzy i amatorki

odtworzyli swoje role dobrze. Na dowód tego
padały huczne oklaski.

PELPLIN. (Kradzieżą,) Na odbytym tu

jarmarku niej. Antoni Bródek z Pelplina skradł
handlarzowi obuwia Leonowi ’Pawelczykowi ze

Skarszewa, dwie pary trzewików. Przed przy
wołaniem policji ów złodziej zdoła! skradzione
trzew’iki dobrze ukryć i otwarcie zaprzecza!, że
nic nie ukradt. Przy wołaną policja zawezwała
B. na’posterunek, lecz B. stawił opór policji.

W ub. środę w nocy skradziono tutejszemu
nadleśniczemu Fiałkowskiemu 14 kur i znikli
bez śladu i dotychczas nie zdołano złodziei

wytropić.

Z Torunia.

Nadużycia w Miejskim Urzędzie Podatko-

erym. Jak się dowiadujemy ’, w ostatnim czasie

wykryto w wydziale podatkowym Magistratu
systematyczne nadużycia popełniane przez nie
jakiego Walczaka). Tenże pobiera! od podat
ników zaliczki na podatki, które, zamiast wpła
cić do kasy, zatrzymywał w kieszeni. Nadużycia
ciągną się już prawie od roku. Swego czasu,
wyraźnie ,,Dziennik" nasz wskazywał na nadu
życia, glos ten przebrzmią! bez echa, i dopiero
przypadek musia! władzę miejska, naprowadzić
na ś!ad tych nadużyć. Sprawa skierowana zo
stała do pjokuratorji.

Walczak owi, który rzekomo chciał zbiec do

Francji, odebrano papiery i paszport. Po mie
ście krążą pogłoski jakoby więcej urzędników
magistrackich zawikłanyeh było w tę aferę.
Szkody magistratu sięgają do 5000 złotych.’Gzy
p, prezydent wobec faktu dokonanego przez nas

od kilku miesięcy zapowiedzianego zawsze je
szcze będzie ignorował głos publiczny?

Nagły sgon. Dnia 22. bm. około godz. 7. wie
czorem zmarła nagle na udar serca niejaka Ję-
drowska Marja, wdowa, licząca łat 62, zamie
szkała przy ulicy Piastowskiej nr. 11 . Trupa
odstawiono do kostnicy.

Przyłapanie szajki paserów. W świątku Z

kradzieżą, dokonaną przez dwie złodziejki na

szkodę st. posterunkowego Wiśniewskiego, po
iicji śledczej udało się przyłapać całą szajkę za
wodowych paserek i paserów s Torunia, Proku.

ratorja wszczęła energiczne dochodzenia, by o-

świet!ić całą działalność tej szajki.
Młodociany złodziej. Kamuiskiemu Ju!jano-

wi, właścicielowi skłepu kołonjalnego przy ul.

Kochanowskiego, skradł 13 letni Edward M,
12 złotych z szuflady bufetowej. Policja wszczę
to dochodzenia. Młodocianym stocteiejam ne

roste anopte!wrwuSi aóg rostatea,

2 obchodu ku ezel Staszica. Sta,raniem Km-
mitetu Obywatelskiego, wyłonionego se swiąą.
ku towarzystw, odbył się w ubiegłą nśedsie ,

w Toruniu uroczysty obchód rocznicy zgonu^-
Stanisława Staszica.

O godzinie 12. odprawiono w kościele garni
zonow-ym uroczyste nabożeństwo z udziałem

wszystkich przedstawicieli władz, sjrołeczeństwa
i prasy. Po nabożeństwie, wygłosi! ks. dzie
kan Sienkiewicz bardzo wzniosłe kazanie po
święcone pamięci i czci wielkiego obywatela i

patrjoty, jakim był Ftaazic.
O godzinie i. popoł. odbyła się na wielkiej sa

li Dworu Artusa uroczysta akademja, z której
dochód przeznaczony zosta? na bezrobotnych.

Uroczystość odbyła się’" śsiś.le według zapo
wiedzianego programu. Zagaił akademję p.

Jaworski, poczem nastąpiły występy chórów, or.

kiestry, i solowe. Odczyt o Staszicu wygłosił p.
dyrektor Magiera. 63. pp . stawił orkiestrę pod
batutą p. kapo!m. Gra,bowskiego. Szczegóły co

do funduszu zebranego z tej akademji, podamy
po zestawieniu kasy.

Ku czci Rejmonta i Żeromskiego odbyła się
w niedzielę w kasynie ga,mizonowem Akade-

mja, na której przemawiał p. prof. MGnnich, a

ku czci Rejmonta p. Gwiźdź, znany podhalański
pisarz i poeta z Warszawy.

Z CSsofraic.
Roezue walne zebranie Ligi KatolźsktoJ od

było się w auli szkoły powszechnej. spra
wozdania prezesa Ligi p. insp ezko!nego Gro
chowskiego wynika, że w roku 1925 Liga odbyła
11 zebrań z 11 referatami. Miasto Chojnice
podzielono na 13 rejonów z poewzególnynąi mę
żami zaufania- 8 referatów wygłosili: ka. prób.
Makowski i ka prof, dr. Kirstein. Trzy inne

referaty wygłosili: p. insp. szkolny Grochowską
p. red. Formański i p. prof. Siciński. Ubolewa
no nad tem, że inteligencja świecka w,.Chojni
cach sł!’oni od życia społecz,nego i nie wygłasza
wyglądów w towarzystwach, co jest jej obo
wiązkiem. A przecież Chojnice mają gimna
zjum, sąd okręgowy, prokuraturę i różne inne

szkoły władze i urzędy. Sprawozdanie se sta
nu kas}’ wygłosił p. Slainm. Po sprawozdaniu
komisji rewizyjnej i udzieleniu skarbnikowi po
kwitowan,ia wygłosi p. prezes Grochowski wy
kład na temat: ,,Co nam daje Kwaagelja w kje-
runku wychowawczym"?

Do zarządu na rok 1926 wybrani acetali PP-S
insp szko!li} Grochowski - prezes, nacs, sekr-
Ulandowski — zast. prez, Weller — sekreterą,
Sta mm - skarbnik. Pański - saat. sekretarza,

Nadzwyczajne zebranie Swlązku pruiyu
Kondnktorsklch koło Chojnice odbyło się przy
licznym udziale członków w tokaiw p. Smeji.
Przewodniczył obradom prezes zarządu głów
nego P- Krajewski. Sprawozdania roczne wy
głosili: prezes miejscowy p. Zdrenka, sekretarz

p, Dończyk i skarbnik p. Łangowski. O eelaeto/’
i zadaniach organizacji konduktorakiej prze
ma.w’ia} prezes okręgowy p. Geca.

Do zarządu na rok 1928 wybrani zostali pp.:
Megger - prezes. Kot!ęga - met, prezesa, Doń-

czyk -- sekretarz, Zdrę?ia — past, sektę, KcwaS-

ski - skarbnik.
Po wyborze zarządu, prezes zarządu główne

go p, Krajewski wygłosił referat o chwl!i obeeo

nej i o obowiązkach członków.

List do redakcji.
Piękny kwSatek.

nSedzielę, dn!a T-go Sutego
w hotelu po Orłem

połączona z taftom!.

Soafeiencja Pań 4w. Wtawmteoo przy
Parze.

Szanowna Redakcjo!
Jako abonent ,,Dziennika Bydgoskiego", mu

szę Szan. Redakeji donieść, o Murokratyśmie
Kasy Skarbowej w Mogiln’e,

Ja, niżej podpisany, kupiłem w roku 20-tym
pożyczkę państwową, długoterminową, w kwo
cie 19.000 mkp. Wymieniłem swego czasu ową
obligację opiewającą na marki w Kasie Ska ’

wej w Mogilnie na ,kwit". Ten kwit miał t:yć
do końca zeszłego roku w’ymieniony na obliga
cję na złote. Jakoż i ja poszedłem 31. 12. 25. r.

do Kasy .Skarbowej, aby ów kwit zamienić na

obligację. Czekałem dosyć d!ugo, nareszcie było
już południe, więc jeden z urzędników owe)
kasy powiedział, żeby przyjść ponowym roku, ho
dziś nie mogą tego wszystkiego uskutecznić, po.
rieważ mają bardzo wiele pracy z patentami
Poszedłem więc jeszcze raz 2. 1 . br., a ponieważ
ni,e było nikogo więcej oprócz mnie w Kasto

Skarbowej, więc powiada mi jeden z urzędni
ków, żebym przyszedł po 15. I . 28. gdyż mają
tera:: bardzo wiele z podatkami do czynienia,
Poszedłem więc 18. 1 . 26. z tym kwitem.

Teraz mi odpowiedział ten sam urzędnik że
musze najprzód stawić wniosek do Kasy Skar
bowe! że żądam wydania mi należnej oblłgrcji.
Zrobiłem wniosek, i zaraz, go zaniosłem do Ka
sy. W koj!cu ten sam urzzdnik odpow’iedział mi,
że ten wniosek musi iść wprzód do Poznania^

czy mi mają tę obligację wydać.
Co Sza.nowna Redakcja na to?

Z poważaniem
M. Witkowski,

kolodstoj, w!. Sądowa 8.



irr. n. Środa, dnia. 27 gretihaia 1928 roku.

KRONIKA,
-- Bdgoszsz, wtorek dnia 26. Stycznia 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Polikarpa, Pauli.
Jutro w środę Jana Chryzostoma^
Wschód słoca o godzinie 7. 54.
Zachód słoca o godzinie 4. 32,

DTŹURT NOCNE W APTEKACH:
Od poniedziałku 25. bm,. do poniedziałku 1. 2 .

26. dyżurują następujące apteki:
ł) Apteka Centralna ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lem, Okoie.

26808) Wypożyczalnia Książek Lektoia ul,
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibljcteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świą,t od godz, 12-13. i l"- i;i, nadto

dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17 .

B!bljc?eka BSleJsfcs (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i.od I?--ZO Pracownia na,ukowa
ł Czytelnia pism codziennie cd 10 -13 1 od
J7--20 Wypożyczalnia codziennie ,od 11-18-30
fiBpołtMlńiu tylko w poniedziałki §rody i eofae

ty od 17-18 45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-cjej po południu.

BIBLIOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
test otwartą ś znajduje się przy ul. K,rasiń
skiego 14. Książki wydaje się w ponie

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

Teatr Miejski.
Dziś w-e wtorek premjara przemiłej, pełne,j

pogody i siońca ,bajki Dickensa mŚwierszes za

kominem". Śliczna ta bajka, dzięki swym za
letom, obiegła wszystki stołeczne sceny pol
skie, przyjmowana wszędzie entuzjastycznie.

Reżyserię prowadzi główny reżyser sceny na
szej p. J. Krokowski. Stylowe dekoracje i kostiu
my projektował i w-ykona! profesor W. Małkow
ski. Ilustracja muzyczna wybitnego kompozyto
ra L. Rogowskiego. Będzie to ostatnie przedsta
wienie dramatu w obecnej kadencji repertuaro-
woj,

W przygotow’aniu słynna komedja Callareta

,j Fleursa ,,Król", z J. Krokowskim w roli ty-
t%fów/sj.

W środę. 27 . bm. o godz, 7.30 premjem. melo
dyjnej operetki Kalmana MBfflJadera” z M. Cser.
niawską w ról i Bajadery.

W czwartek 28. bm. ulubiona opera Pucci
niego nMedamo Butterlly" s A. Lubicz w roli

tytułowej.
W piątek 29. bm jedyny w’ystęp znakomitej

artystki Olgi Or!eósMeJ, byłej primadonny ope
retki warszaw,skiej w ,,Hrabinie Karicjr" Kal-
mana.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera),

Dziś we wtorek po raź trzeci znakomity wo
dewil w 4. aktach ,,Na poddaszu"’, przez T. P.
Jak należy wnioskować po premjerze, sztuka ta

nie prędko zejdzie z afisza Teatru Popularnego.
Publiczność oklaskami darzy artystów’ przy o-

twartej kurtyn!ę. Role główne grają: pp. W.
Skarżyńska, T, Rapacka, Śt. Bystrzyńskj, T. Pol.

F. śydor, T, Bnjakiewicz i inni.

Jutro w środę teatr zamknięty z powodu pró
by.

W czwartek po ras 4. oNa podda;, ,,u" wodewil
w 4. aktach.

-- Red. Teska wyjechał wczoraj do War
szawy i wraca jutro, we środę rano, do Byd
goszczy.

,
— Neats!naeja w Prokuratorii GeaeralneJ.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamianował ną
wniosek Rady Ministrów prezesem Prokuratorji
Generalnej w Poznaniu dr. Kazimierza Kierskie-

go, dotychczasowego długoletniego zastępcę
prezesa tejże Pro-kuratorji,

— Koncert Zdzisława Jaimfcego, znakomite
go skrzypka polskiego, jak nam donoszą, od
będzie się w naszem mieście w początkach
go br. Jak należy aię spodziewać, koncert ten

wywoła duże zainteresowanie, gdyż prof. Jahn-
fee, znajduje się obecnie jako w,’irtuoz skrzypco
wy na niezwykle wysokim szczeblu rozwoju
swego talentu.

— Koncert Zygmunta Lisickiego, W niedzie
lę, dnia 31. bm. wystąpi s własnym recitalem

znany i cenion,y w naszem mieście pia,nista
’T-of. Zygmunt Lisicki Program koncertu po-
iwięcony dwom mistrzom: Skriabinowi, rosyj
skiemu kompozytorowi, fascynującemu głębią
mistycznych nastrojów, oraz w drugiej części
Lisztowi, stale porywającemu swą pełną mocy i

potęgi muzyką.
-2 powodu śmierci nieodżałowanej pamięci

Jana Miemczyka, personel administracji ,,Dzien
nika Bydgosk,iego" składa zamiast kwiatów na

trumnę. SO zŁ na bezrabotajrclfc

- bSŁ Władysław Reymont, Poeta Pracy,
Seyea I Krzyża” oto temat odczytu Bolesława

Korey wo, prezesa Wielkopolskiego Zw’iązku Li
teratów. Odczyt ten odbędzie się w piątek, 29.
bm. o godz. 8 . w auli Gimnazjum im. Ko
pernika.

— Mamy dziś wiosnę,. Po kilku dniach

śnieżnych i w’zględnie mroźnych, nastąpiła
zmiana, która sprowadziła nam wiosenną tem
peraturę. Jednakże te nagłe i częste zmiany
atmosferyczne na; dobro ludzkości nie wycho
dzą; wywołują one tylko choroby w postaci sa
ka,tarseń i przeziębień, na które cierpi co drugi
człowiek. Ciepło jednak nie utrzyma się i si
ma wróci na długie tygodnie.

- Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym
Umys!owo-Pracująeym składa podziękowanie
oraz, kwituję odbiór datków od następujących
ofiarodawców: p. prezydenta Śliwińskiego zl. 20,
Redakcji ,,D;’,;ennika Bydgoskiego" zl. 45, firmy
B. Greger zł. 5. firmy Dittmann — materjały
piśmienne i książki, p. Fiołki 100 obiadów,
firmy Zawadzki ... stemple, p, dyr. Gruszczew-
skiemu za używanie maszyny do pisania oraz

dyrekcji ,,Masima" za 235)08 zł.

— W uzupełnieniu sprawozdania z uroczy
stości. Pracowników Kupieckich nadmieniamy,
;’:e imieniem Bydgoskiego Towarzystwa Wio
ślarskiego przemawiał p. Majewski i że ser
deczne życzenia na piśmie nadesłał ks. prałat
Malczewski. Na bezrobotnych pracowników
kupieckich złożono oprócz W’ymienionych już
kwot jeszcze 30 zł., mianow’icie p. radca Mil-
chert 20 zł,, i Towarzystw-o śpiewu ,,Lutnia"
10 złotych.

— Kino dla ai!edrteży. W środę, dnia 27.
bm. o godz. 330 wyświetlać aię będzie w ki
nie Kristal dla młodzieży film naukowy ,,A
mundsen do bieguna północnego" — na rzecz

Czerwonego Krzyża. Wstęp 50 groszy.

--- Tow. Młodzieży ,,Pa!rła” ur,ządza w przy
szłą sobotę, tj. dnia 30. bm. bal maskowy, w

pięknie przez członków’ udekorowanej sa?i p.
Wicherta (Stara Bydgoszcz). Towarzystw-o przy
gotowało dla gości moc niespodzianek, m. i.

wjazd księcia karnaw’ału, tańce przy blasku

reflektora, zdemaskowanie podczas poloneza itd.

Przygrywa będzie znakomita orkiestra jazz-
band p. Sommęrfe!da. Konfetti, maski czapki
etc. na sali. Początek punktualnie o g;oda. 8 .

Bi,lety wcześniej nabyć można w firmie Antoni

Marchel, ul. Jezuicka 12. Część dochodu -przezna
cza- się na bezrobotnych.

— Bal karnawałowy urządza dnia 2 lutego
w salach Strzelnicy o godz. 5-fcej po poł. Zwią
zek Niższych Pracowników Pocztowych, na. któ
re zaprasza jakhajszerszo warstwy -naszego mia
sta. Kogo nie poprzeć, jak naszych doręczycieli
listów, pieniędzy, paczek itp.

Program wspaniały przygotow-uje komitet
i postara się, aby przybyli goście spędzili czas

mile i przyjemnie oraz dopomogli niższym pocz
towcom w tych trudnych warunkach do zebra
nia trochę grosza -na. cele ich własnej. orgańi-
zacji.

— Czarną kawę z tańcami urządza dnia 2.

lutego w sali ,,Pod Orłem" Komitet Towarz.
,,AHiance Franęaise". Dochód przeznaczony ne

,,Czytelnię francuską". Począ,tek o gods. 8 .” wie
czór. Strój dowolny. Wstęp 3 złote. Godność go
spodyń i gospodarzy przyjęli JWPp.: por Bo
gucki, por .Borowski pułk, Brzozowski, Chła
powski. Cosnefroy, Ćhrząazcaewska, mjr. Dem
biński. Dr. Dobrowolscy. D -rostwo Dziembińscy,
pułk. Ehrbarowie, maj. Faiewiezowie, Gór
ka, hr. Grabowscy, Herdin, bar. Holrnersen, por.
Hryeewlczewie, pułk. Jatelnicki, gen. Kamicki,
kpt. Kaźmierczakowie, Kraczkiewiczowa Krausa

kpt Kulwiecowie, płk. Łukowski, Łubieńscy,
mec. Maciaszkowie, mjr. Makijonek, Malinowscy,
Mazarako’wa, hr. Morstinow’ie, pułk. Niemił’a,
star. Niesiołow’scy, bar. Neuboff-I,eyowa, maj.
Nowicki, Orjuszewska, S’.r . Ostrowska, prof. Pa
nek, Dr, Pankówa. Padoska, mec. Potoccy, por.
Rudnicki, gen. Rzewuski, pres. Śliwiński z mał
żonką, radca Siemiątkowski z małżonką, Ligęza-

Stamirowscy, Dowojno - Sylwestrowiczowie,
Schmidtowie, Szulc - Moro, Dr. Szymański, rad
ca Tabeau z małżonką. Taczanowski, Tomczyc-
ki, Teskowie, kpt. Trawiński, radca Wacbe z

małżonką, drostwo Włeccy, Wołodkjwicaowie,
płk. Waśkiewicz, WtSziękeńscy, pres. Zakrzew
ski, radca Żeromski Żychłińscy.

— Munda? oficerski na altcy. W nocy s 23-24
bm. o godz 4.151 patrol policyjny znalazł na u-

licy Matejki przed domem nr. 8. czapkę oficer
ską z odznakami porucznika korpusu ochrony
pogranicza, płaszcz porucsnikowski. pas koali
cyjny z rapciami i szablę. W kieszeni płaszcza
znaleziono notatki z nazwiskiem: ,,Wojciechow
ski". Ponieważ nikt nie zgłosi! się do policji w

sprawie tego munduru, odesłano go żandarmerii

wojskowej.
- Służące kzadną. K!ara Prućhnowska, służą

ca u p. Adama Janiszewskiego, u!. Chocimska 2,
okrad!a swego chlebodawcę. Wartość skradzio
nych rzeczy w’ynosi 600 st, Między innemi,
,,Kłarcis" skrad!a skórzaną walizkę w futerale
na którym by? monogram A. J z koroną,

-- Pzzybłąkaae psy, W Misjskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono dwa psy przybłąkane (do-
bermanna i małego czarnego. Prawe własności
należy tamże zgłosić.

PeSsiękowaafe,

Wszystkim ofiarodawcom, którzy się swemi
ofiarami przyczynili do obdarzenia gwiazdko
wego naszych członków, składamy na tej dro
dze nasze najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać",
Ze Zarząd Zwtązkw Inw. Woj, Koła Bydgoszcz:
PrzybylDfcjid, MlchaisH Tnępala

grossa, - ettettarą skarbnik,

Wśelfca akadęmja ku uczczeniu
Stefana teroms§ciego.

(Skandal! Akademję tę zupełnie rtgssorewaao).
Widownia bydgoskiego Teatru Miejskiego

była w niedzielę 23. bm. miejscem wielce nie
miłego skandalu, który polegaj na tern, że głó
wny punkt programu, prelekcja o Stefanie Że
romskim, którą miał wygłosić p, Grsymała-
Siedleck: — odpad?a, a dlaczego? — pozostaje
to tajemnicą p. Gra. Siedleckiego i organizujące
go tę uroczystość komitetu. Musiały być bar
dzo poważne racje i powody, że p. G. Siedlecki
uznał sa stosowne z prelekcją swoją cofnąć się
i ci, którzy głównie dla togo odczytu przybyli,
mają Lantzo poważne pretensje za doznany za
wód. Resztę programu wypełniły atrakcje mu
zyczne. podane artystyczn;e prze?. Tow, śpiew.
,,Echo", p, Giżejewskiego i p. Wigurową. Byd
goskie , Echo", które słusznie zażywa w tutej
szym światku artystycznym sławy najlepszógo
zespołu śpiewackiego, odśpiewało pou batutą
prof. Karaśkiewieza barwnie, z dużą dozą eks
presji wspaniały hymn Gorczyńskiego: ,,Gaudę
Mater Polonia". Starodawna i bardzo trudna
ta kompozycja utrzymana w stylu bogatej po-
lifonji Palestriny zrobi?ą potężne wrażenie

Wielką atrakcją, której należy przyznać czoło
we miejsce w programie tej uroczystości, było
solo skrzypcowe p. Giżejewskiego, prof klasy
skrzypcowej w tut. Instytucie Muzycznym Ar
tysta wybornie usposobiony odegrał s dużym
spokojem a mimo to z wirtuozowską brawurą
I i II część w’spaniałego koncertu D-mpł Wie
niawskiego. Huczne oklaski, które d?ieiny arty
sta zebrał, były wymownym dowodem jego suk
cesu, Wyborny, dyskretny i nad wyraz W’y
tworny akompaniament p. Pohlheimowej był
świetną kanwą, na której solisto, cuda swo
jej wielkiej techniki i rzewnej kantyleny roz
snuwał. Gdyby był i HI częSć tego przepiękne
go koncertu (l,a Zingara) odegrał, powodzenie
byłoby się zamieniło w tryumf solisty. Lecz

prawda’ nie było przed kim ,grać.
Co do śpiewu p. Wigurowej — to tym razem

recenzent jest w klopot!iwem położeniu. Wy
stąpić dziś ze śpiewem na tem samem miejscu
skąd słyszało się częste słowicze tony Mechówr.y
i Lubiczowej. skąd często rezlegają metaliczne

kaskady srebrzystego sopranu Cywińskiej i Ja
kubowskiej - to Badanie dość ryzykowne.

Słowo żywe Żeromskiego podał p, Strzelecki,
art tut: sceny, odczytawszy barwnie swoim
dźwięcznym głosem fragment a powieści: ,,Roz
dziobią nas kroki, wrony", czem wywoła! po
tężne w’rażenie i prawdziwie tra.giczny nastrój.

Z przebiegu tej ąkademji okazuje się już
po raz dragi, że tego rodzaju imprezy nie cieszą
się u tuL ogółu powodzeniem, chyba że nale
żałoby je urządzać bezpłatnie i do każdego bi
letu dołączyć bon na dobry prezent lufo los na

pokaźną jakąś wygraną u Kreskiego lub w fir
mie Chudziński i Maciejewski. Nie mile ude
rzało, że scena nie była należycie udekorowa
na. Ani portretu Żeromskiego ani zielenie na

scenie: nie nie wskazywa,ło na to, Se to Aka-

denaja, a nie kabaret o smutnym nastroju, tem

więcej że obie panie wystąpiły w kapeluszach
na głowie, a jedna a nich nawet w jasnej, kra
ciastej sukpj.

S. 45. UrfoamyL

TEATR POPULARNY,

,,Xo peddasw".
Wodewil w 4 aktach przez T. P,

Teatr Popularny kroczy, pomimo ogrom
nego braku środków, dalej swoją w osta
tnich czasach obraną, dobrą drogą i w’ysta
wia wodewil za wodewilem. Tym razem

ujrzeliśmy ,zabawną rzecz ze śpiewami p, t.

,.Na poddaszu" w wykonaniu bardzo do
brem.

Wodewil ten w treści swojej jest nie
zmiernie prosty i jasny. Kochanemu przez
uczciwego, ale niezamożnego młodzieńca

dziewczęciu roją się we śnie obrazy kuszą
cego blichtrem, używaniem zmysłowem, a

w końcu przerażającego swoim upadkiem
lekkomyślnego z innym człowiekiem życia,
co po przebudzeniu się ze snu ciężkiego je
szcze bardziej rzuca w objęcia uczciwego,
chociaż narazie niezamożnego młodzieńca

młodą, wahającą się przed tym snem, po
tem już namiętnie rozkochaną dziew’czynę.
Autor splótł w tym wodewilu jawę ze snem

tak mocno i bezpośrednio, że utwór robi

pod tym względem wrażenie raczej opow’ie
ści bajkowej, aniżeli prawdziwej rzeczywi
stości. Niezależnie jednak od sw’ojej, dość

zręcznie przez autora przeprowadzonej fan
tastyki utwór ten w konkluzji swojej zawie
ra zdrow’e ziarno mądrości życiowej i może
na niejedną duszę oddziałać jako poważną
przed iekkomyś!nemi postanowieniami prze
stroga.

Wykonanie tego wodewilu na scenie
Teatru Popularnego było bez zarzutu, nie
którzy wykonawcy nawet się w tej sztuce

poważnie wyróżnili. Pięknie w’yróżniającą
się była przedewszystkiem doskonała gra
p. T . Rapackiej w ro!ś młodej szwaczki

Olimpji. Młoda ta, utalentowana artystka
odtworzyła postać OSimpji, dobrej w istocie,
ale bardzo lekkomyślnej młodej szwaczki,
z wielką swobodą, z doskonałą zewnętrzn.ą
charakteryzacją zwłaszcza w akcie II i Ili,
z pależytea^ gł§bszem ujęciem węwąstrs?

=ssW

Ma bezrobotnych.
61-70) W załączeniu 50 zł, Na kontynua

torów zapraszam panów: l) adw. W. Sawieki,
2) adw. Śpikowslp; 3) adw. dr. Budzyński;
4) adw. Gramatowski,; 5) adw. Nikołay; 6) adw.
dr. Skrzyniars; 7) adw. dr. Łasi ński; 8) dy,
Wiad. Hordyński, dyrektor Banku Zw. Śp, Zar.; .,

9) dyr. Radke, dyrektor Banku Zw. Sp. Zasff. ff

10) dr. ii a szej a, dyr. Banku Ludowego.
Br. Ignacy Msnutlk

sdwokąi.
fci v w

71) Załąc?,ając 5 rt. prosimy do dalnsel

cji Stowarzyszenie techników w Bydgosscsy.
Związek FabrykasMw

Bydgoszca.
W 4W

72) Składamy nn bezrobotnych 5 zł, a io
dalsze prowadzenie akcji prosimy koleżanki s,
klasy II b.

Klasa Ha Szkoły Wyda. SeńsMeJ,
A -i,

73) 5 z?. P . Piotr Nowak, n?. Szpitalna^
niech toczy dalej!

Stan. DobrayńsWL
x

74) Czyniąc zadość wezwania p. dyr. Bon-

ncbergera daję przepisowy daisk i proszę p
dyr. Bo!. Weihaa z firmy ,,Polon" o ciąg dalszy,

’

SI. KIIsos!ł
’fr ’fr!

75) . W myśl życzenia p. W . Michalaka xa-

łączam 5 zl. j wzywam p, WL Zalewskiego,
Gdańska 102.

Franeisrak Skręty.

76) Moim następcą -niech będste dr. Czar
nowski, Długa 36.

Dr. SłenrtąikewskL
’O ńf

77) P. Marjana Grabowskiego z zakładów

przemysłowych ,,Zap" przy ul. Kwiatowej pro
szę o ciąg dalszy.

Jan Zborowski,
Wielkop. Spółka Stolarzy,

’

78, 79, 80 i 81) Na zaproszenie zawsze filan
tropijnej p. Hirszowej składam 20 zł. i proszę
o ciąg dalszy następujących panów s firmy
Ludwik Kolwitz: l) radca Paweł Eckert; 2) p.
Wojciech Goss; 3) p. Turowiecki i 4) p. March
wicki.

Bernard S?era,
Gdańska 72.

,’S iĄ

82) Składa.m 5 zł. i zwracam się o to same

do p. Zofji Sylwestrowiczowej.
Radczyai

- A .5L

§S) Wezwani przez szkołę w Nienaesu załą
czamy nasz datek i prosimy szkołę w Zielą-
czynie o ciąg dalszy.

Szkoła w Oslelskn,
pow. Bydgoski.

mwwwi iii MłMBmMMamwawłtwł^wwaiBaB^^rairami!mMrniBał

nem duszy i miejscami 2 niepospolitym
wprost humorem. Była to gra w najlepszetu
tego słowa znaczeniu popisowa, nagrodzona
przez publiczność niejednokrotnie przy
otwartej scenie. — Młodą szwaczkę Marję,
bałamuconą zalecankami boga,czy, a przez
sgn zreflektowaną narzeczoną biednego cze
ladnika, grała z dużem zrozumieniem pani
W. Skarżyńska. Karolem, biednym ale ucz
ciwym czeladnikiem, był p. St, Bystrzyńskś.
Artysta miał w tej roli momenty bardzo pię
kne i zwłaszcza w akcie III wywarł grą swo
ją silne w’rażenie. Pan T, Pol z doskonałym
humorem odtworzył komiczną postać pokąt-
nego doradcy i bałamuta Feliksa. Rolę ajen
ta policy’jnego odegrał bardzo dobrze p. Sy-
dor. Pokojówkę Ka.się grały trzy gwiazdki
(rola obsadzona amatorką), które już coraz

to lepiej szczebiocą polskim językiem, a jest
nadzieja, że wkrótce zupełnie zatracą i po
zbędą się w dykcji zbyt jeszcze uderzające- ,

go, niemieckiego akcentu.

Rolę stróża Grzegorza odegrały także
wcale nieźle trzy gwiazdki.

Wskutek zdekompletowania się orkie
stry (część grała w tym samym czasie gdzie
indziej) musieli artyści odstąpić tym razem

od urozmaicenia iego zabawnego wodewilu
tańcami. — Nagrodzona za to została pu
bliczność dłuższemi kupletami pp. Rapas-r
kiej i Pola, które się bardzo podobały.

Teatr Popularny spełnia wśród szero
kich mas piękną swoją pracą artystyczną
doniosłą misję kulturalną i zasługuje na to,
by mu kto w jego obecnem ciężkjem poło
żeniu materjalnem przyszedł z pomocą. Nie
chodzi tu już tylko o podtrzymanie bytu
materialnego aktorów, ale o utrzymanie po
żytecznej placówki, Nasze bydgoskie sto
warzyszenia i organizacje, które nieraz traf

cą swą energję i swe siły na mało z ich cef,
lama związane imprezy, spełniłyby prawdzi
wy czyn narodowy, gdyby opieką swoją s
ooraocą otoczyły bydgoski Teatr Popularny^
Zasługuje on na ich poparcie i iakowege’
_od nich słusznie _oczekuia. JtK,’’



Str. 8. Śr-eda, dnia 27 gmdńia 1926 reku. Nr. 21.

Rocznica powstania styczniowego
w Państw. Szkolę Przemysłowej.

Cześć i kult dia pamiętna} chwili powstania
styczniowego jest świętą tradycją dła każdego
Polaka i każdej Polki. To też rocznica ta bywa
aazwyezaj obchodzona uroczyście nawet w naj
więcej zapadłym kącie kraju; rocznicę tą obcho
dzono także onegdaj w Państwowej Szkole Prze
mysłowej, urządzonej staraniem Bratniej Pomo
cy słuchaczy tej uczelni przy pomocy moralnej
’i czynnej profesorów.

Wieczór rozpoczął odczytem uczeń Siorant
i opowiedział za swadą historję powstania sty-
c?,niowego, poruszając ważniejsze momenty, da
ty i przypominając bohaterów zmagań z" wro
giem stokroć silniejszym. Poczem potoczył się
program składnie i ładnie ułożony i wykonany
hez zarzutu. Słyszeliśmy więc, śpiew, deklama-
eje i widzieliśmy ładny obrazek p. t. nWigilja
skazańców", w którym chór odśpiewał koiendy,
a p. Gregorkiawicz wypowiedział ,,Skargę ska
zańca.

Na zakończenie młedzieź odegrała ,,Stary
mundur" Si, Wiśniowskiego, obraz dramatyczny
w 1 akcie, napisany na tle powstania r. 1863.

Rzecz wykona’na była dobrze, ze zrozumie
niem treści i postaci przez1 młodych aktorów,
poprowadzonych zręczną ręką r,eżysera; deko
racje miłe i ściśle dostosowane. Podczas niektó
rych scen tego obrazu przygrywała orkiestra
własna uczni, co wyw’arto na widzach niezwykłe
,wrażenie. Wykonawców nagrodzono sżczeremi
i długiemi oklaskami.

W czasie przerwy umilała chwile orkiestra
uczniowska doskonale zgrana, a złożona s kil
ku skrzypiec i pianina.

Odchód wogóle wypad! niespodziewanie ład
nie, uczyniono wszystko, co uczynić mogła mło
dzież ucząca się, na której dobro należy zapisać
i to w pamięci, że jedyni byli to ludzie, którzy
tę ,rocznicę obchodzili tak uroczyście w naszem

mieście. Cześć Wara Młodzieży!

Podatek obrotowy.

Przypominamy, iż termin płatności ostatniej
raty podatku obrotowego za I. półrocze 1925 r,

upływa z dniem 31 stycznia 1926 r. Przeciw po
datnikom, którzy tej raty nie uiszczą, Urząd
Skarbowy wdroży egzekucję i ściągnie cały wy
mierzony podatek za I. półrocze 1925 r.

— Podziękowania. P, Kużaj, apteka. ut Dłu
ga ofiarował Czerwonemu Krzyżowi lekarstwa
wartości 18 zł, Za dar ten składa serdeczne

,,Bóg zapłać" Zarząd.
— Na bezrobotnych ofiarował p. Karol Gross,

o!, Dworcowa 9, Zarządowi Związku 100 zł.

- Zebran,ie inwalidów. Wobec unieważnienia

wyborów do zarządu Koła, Związek Inwalidów

Wojennych zwołuje w czwartek, 28. bm. po
nownie walne zebranie. Wstęp tylko za legity
macją, wykazującą opłacenie składek za rok
1925 Porządek dzienny obejmuje jedynie wy
bory.

- Z Tow. Krajoznawczego. Z powodów od

zarządu Tow. niezależnych, odczyt o Staszicu,
mający się odbyć we środę, odłożono.

-— Pożar. Dziś rano, wezw’ano straż ogniową
na Wilczak, ul. Jary nr. 2. Straż dotychczas nic
wróciła. Szczegóły podamy jutro.

Tow. Czytelni l,ud. Jachcice. We wtorek,
dnia 2 lutego br. odbędzie się w lokalu p, Trze
biatowskiego, ul. Saperów 21 o godz. 4 -tej po
poł. zebranie z referatem i otwarcie bibljoteki
dla Jachcie, Każdy czw’artek od godz. 4.30—5 .30

po poł. książki zostaną w mieszkaniu bibljotc-
karża wydane. Nowych członków przyjmuje się
na zebraniu. Podkomitet T, C. Ł .

Proc?rajrn w kinach.

— Oleś Olesla,wskl znowu w kinie Corso ba
wi publiczność wesołemi piosenkami i dowci-

pnęrtjj duetami, w których wystęuje ze swoją
sympatyczną żonusią.

Na filmie sensacyjny dramat ,,Cyrk Chąr-
łeya". z życia cowboyów amerykańskich.

- nLuksusowe kobiety”, dramat życiowy w

8 aktach. Film ten ilustruje życie luksusowych
,kobiet, tego nowoczesnego wytworu hulaszcze
go życia wielkiego miasta. Fortuny przepły
wają przez ich delikatne, wypieszczone rączki,
a miłość dla nich iest igraszką. Nie są to fra
zesy, kto bowiem nie wierzy, niech idzie dziciaj
ną premjerę do kina Kristal, gdzie przekona ęię
o charakterze dzisiejszego możniejszego świa
ta kobiecego. Nad program dziennik Pathe i a-

k+ualności ze świata.

fórcnifea poFcylna.

— Aresztowana dnia w’czorajszego 3 złodziei,
3 wlóczęów, 2 kobiety za przekroczenia przepi
sów policyjno-obyczajowych i 1 pijaka,

- Kradzież papierosów 1 czekolady. Do ja
dłodajni Godka, ul. Dworcowa 77. włamali się
dotychczas niewyi; ryci sprawcy i skradli z bu
fetu papierosy i czekoladę, ogólnej wartości 300
;:m tych.

;-’-,: In’walidzie JzIlchałowi Kalinowskiemu
steg4śdoph rowep męski, marki ,Toniedn" po-
. msbjń^ony przez niegć stajni dawfljójszoj fir-

,my ,;Express".
— Czyj klucz? Pan Górkiewicz, urzędnik po

licji śledczej znalazł na ulicy klucz patentowy
od drzwi. Po odbiór należy słę zglóaić w ekspo-
jsyturze śledczej p,okój SŁ

Zjazd delegatów^ Bad Pedagogicznyci
szitół paftśtwówydi

w Warsowie, dnia 24. l, 26.

(Sprawozdanie reprezentanta naszego pisma.)

Zadanie Zjazdu miało kierunek rówtio-

legły z myślami, podaneini w nr. 20 naszego
piinia p. I . ,,Gaszenie światła".

Obecny na Zjeździe senator Kalinowski

ujął przewód mą myśl’ obrad w następującą
sentencję: ,,Niemą szkoły bez nauczyciel
stwa, a beż/szkoły niema państwaJ" Po.d
tem hasłem zebrało się przeszło 200 o.sób,
reprezentujących :,Rady pedagogiczne ca
łej Polsce i członków innych organizacyj na
uczycielskich. .Pozostałe. Rady pedagogicz
ne przysłały; ,do prezydjum Zjazdu pienią,
wyrażając solidarność ze Zjazdem i żrcze-
fiia pomyślnych obrad, które trwały 9 go
dzin, nie licząc bezskutecznego jednogodzin
nego oczekiwania na przybycie ministra

oświaty. Spodziewano się bowiem, że w tak

poważnem , zebraniu weźmie udział ojciec
oświaty,. a tem samem. nauczycielstwo^. -

Doznasy zawód ze strony Ministerstwa

Oświaty potwierdził niepochlebną opinję o

najwyższej zwierzchności szkolnej, że się
mało interesuje najważniejszemi zagadnie
niami szkolnictwa. Wiadomo, że po ogło
szeniu krzywdzącej ustawy z dnia 22 gru
dnia 1925 .r., błędnie , poinformowany o po
borach nauczycielskich p. minister oświad
czył delegacji naucz., że dopiero rozpatrzy
listę płac. Oto dowód zainteresowania się
spraw’ami nauczycielstwa.

Wobec takiego stanowiska p. ministra
i innych czynników rządowych nic dziwne
go, że na Zjeździe panował nastrój bardzo

gorący. Między innemi powtarzały się sil
nię i twardo wyrazy; strajk i ogólna dymi
sja nauczycieli. Zważyć wypada, że nauczy
cielstwo dotychczas nigdy nie odważyło się
głośno wymawiać wyrazu strajk, ponieważ
stoi tuż przy boku kształcącej się młodzieży.
Atoli miara p.okrzyw’dzenia przelewa się
i zaiste wobec ostatniej operacji redukcyj
nej nauczycielstwo zostaje zmuszone do sta
wania przy krańcowych środkach obrony.

Obrona praw nauczyciela jest zarazem

obroną jego godności i godności pracy umy
słowej. Nie wolno amputować ducha, szcze
gólnie tam, gdzie go dotychczas tak mało,
ponieważ państwowy dorobek naukowy
idzie, rękaiw rękę z dorobkiem kulturalnym
i gospodarczym. Wszak uświadomione spo
łeczeństwo ’wie dobrze, czem oświata dla

państwa, a tymczasem przedstawiciele pań
stwa nie chcą tego rozumieć.

Zebrane na Zjeździe nauczy’cielstwo
szkół średnich i zawodowych pojmuje i

uznaje potrzebę ratowan,ia finansów Rze
czypospolitej, to też zwraca czynnikom rzą
dowym oczy na rzetelne i skuteczne metody
sanacji, zaznaczając, że samo nie uchyla się
od ciężarów, byleby te ciężary były rozło
żone. równomiernie na wszystkich cieszą
cych się opieką państwa. Ż innych środ
ków wymienia porzucenie błędów w gospo
darce państwowej, do których też należą:
zamykanie oczu na nadużycia, rujnujące
majątek państwa (Linde et consortes), zby
teczne, a wysokie (sięgające do 3 000 zł)
remuneracje dia i tak już wysoko płatnych
urzędników najwyższych klas, tworzenie
niepotrzebnych resortów w ministerstwach
i innych wyższych urzędach.. Powyższe i
liczne inne błędy mają źródło — zdaniem

Zjazdu — v/ mesumienności i w ignorancji
stosunków, co się tylokrotnie w naszej go
spodarce państwowej fatalnie odbija.

Przykłady tej ignorancji na tle stosun
ków nauczycielstw’a są nie do wiary. Sku-
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ikiem wejścia w życie ustawy uposażenio-
wej z dńia 22 grudnia 1925 r. zdarzyło się
6 wypadków, gdzie nauczycielom zreduko
wano ICO (sto) procent poborów, czyli po
prostu wszystkie, (j) Pozostała im zatem

tylko praca, ale bez najmniejszej zapłaty.
Jeden z mówców cytował delikatniejszy
obrazek: oto doszło do tego, że pewien na
uczyciel w Warszawie został zmuszony
przyjąć 40 godzin miesięcznie nauki w za
kładzie na drugim końcu miasta za zapła
tą 60 zł.

Na podstawie mnóstwa podobnych przy
kładów przychodzi się do przekonania, że

chybione środki oszczędnościowe zmierzają
do wyrugowania oświaty z Polski.

Zapobiegając podobnej gospodarce, na
uczycielstwo uchwaliło szereg rezolucyj, z

których dla całego społeczeństwa najważ
niejsze te; (podajemy je tylko w ogromnem
streszczeniu),

1) Nauczyciele nie dążą do pozbycia się
pokrzywdzenia kosztem krzywd innych pra
cowników umysłowych.

2) Występują surowo wobec niesumien-
ńości, ignorancji stosunków gospodarki, pań
stwowej i nieuctwa, które grożą rozkładem

państwa,
3) Wyrażają oburzenie posłom - nauczy

cielom za nieprzychylne zajęcie stanowiska
’wobec spraw oświatowych.

4) Wyrażają uznanie dla tej części pra
sy, która zrozumiała don.iosłość oświatowej
pracy naszego nauczycielstwa.

5) Postanawiają drogą prasy i biulety
nów uświadomić społeczeństwo w duchu
dla nauczycielstwa przychylnym.

6) O ile do 1 marca nie nastąpi noweli
zacja ustawy z dnia 22 grudnia 1925 reku
aż do stanu poprzedniego, zwołać ogólno-
nauczycielski sejm sił pedagogicznych z ca
łej Polski, celem pow’zięcia środków osta
tecznych do samoobrony przed krzywdami.

7) Wysłać delegacje do sejmowej i se
nackiej Komisji Kulturalno-Oświatowej,

Za wysłaniem delegacji do p, ministra
St. Grabskiego oświadczyło się tylko trzech

członków, reszta żywo sprzeciwiła się wnio
skowi, przeświadczona o nieżyczliwem sta
nowisku p. ministra dla spraw/ nauczyciel
skich.

To byłoby najkrótsze zeszkicowanie

9-godzinnych obrad Zjazdu. Oczywiście mu-

sieliśmy w niniejszym artykule opuścić bar
dzo wiele ciekawego materjału, małującegcr
dosadnie rażące pokrzywdzenie naucz,yciel
stwa; poniechaliśmy również tęgie argu-
inenta obrony w tej wierze, że prasa będzie
miała sposobność tę sprawę częściej wziąć
na swe łamy.

Obrady na Zjeździe prowadzono pod
przewodnictwem p. Raabe z Warszawy,
wiceprezesem obrano p. Kaczewskiego s

Brześcia nad Bugiem. Reszta członków pre
zydium: pp. Niemiec z Grudziądza, Wró
blewska z Kołomyi, Seibahl ze Zgierza. Sc-
kretarstwo objęli; pp, Świdwińslti_z Warsza
wy, Różycka z Częstochowy, Krasicki z

Bydgoszczy.
Wśród zabierających głos odznaczali^ się

trafnością poglądów: pp. horelłe, sen. Kal.i
nowski, Swidwiński z Warszawy, Kozicki

z, Zagłębia, Smole.ński z Miechowa, Ray-
bekel z Zagłębia, Dębski z Kołomyi, De
l)owski z Łomży, Jaś! ar z Wągrowca.
Główny referat wygłosił p. Forci!e z War
szawy.

— Podziękowanie. Na rzecz Związku Ociem
niałych Wojaków złożono łaskawie na ręce za
rządu, względnie na konto do Banku M, Stadt-

hagen:
H. Weiner, Poznań zł. 30, Poznańska Spółka

okowiciąna 150, Kurjer Poznański 27. Pow. Kasa
Kora. Nowytomyśl 100. J. Leszczyński 26,24; za

pośrednictwem Dziennika By dgoskiego Fr. Rogo
ziński i Ska Bydgoszcz 100, Bank Cukrownictwa
Poznań 300, Wydział Pow. Bydgoszcz 100, Dow.

Szkoły Żand, Grudziądz 49,70; Dow. 63 pp. To
ruń 92,14; Szpital rejonow’y Bydgoszcz. 18,60;
Szpital wojskowy Inowrocław 5. Wnukowski Ka
towice 20, Drogeria Załęże 3, Dr. Albert Schle-
sier Katow’ice 5. Małon. Ogórek Rybnik 10, Gór
nośląska Fabr. Materj Wyb. 100 Loerner Świę
tochłowice 10, Zakł. Isnpreg. Katowice 30, Han
del węgła Katowice 50, Czerwony Krzy’ż Nowe-
miasto 100, Cz. Krzyż I.eszno 20, Magistrat m.

Września 10, Leonard Tćhórzewski Rybnik 50,
Polskie Kopalnie Skarbowe 50, Kasa, Miejska
Puck 50, Czerw. Krzyż Katowice 25, Szkoła Ofi
cerska Bydgoszcz 23.54; Czerw’. Krzyż Jutrosin
?3 zł-, 10 p. a. p. Gaidptrńz 57Ak Geworkshaft
wtaerto Zapąże 89, l’. WuJerowski w m, 17 dr.

Stanisław Hul Rybnik 10, Bresdncr Bank Kato
wice ICO. Arula jBrownsfordowa Niałacz 50, Kaąą
Miejska. Kobylin 25, Fabryka Śrub Piemiaaowi-
ce 80, ,K. Cichon Kątowice !ó,. ,Paweł Spsrt ;Ka
towice 20, Kasa Kąmdaryjca Łabiszyn 15, Jan

Romanowski Katowice 10, Franciszek Szeżypula
Rybnik 10, Magistrat Gniew 10. Czala i Krzy-
miński Katowice 20, Wybrańscy i Ska Katowi
ce 10, Magistrat Trzemeszno 10 Wydział Pow.
Sta,rog’ard 200, Wydział Pow. Sępólno 100, Magi
strat Janówiec 25, Robert Striet Katowice ’łOj
Kamiński 10, F’ilipowski w m. 46, Wilczewski 15,
Gierszewski w m. 8, Redlak w ra. 16, Maliećz w

m. 22,40: Mocek w m, 10, Borzeska w m. 5, Dow.
63 pp. Toruń 52,20; Główna Kasa Miejska Toruń
150 Baon Szkolny Piech. Grudziądz II rata 68,65,
Plutos w m. 25, dyr. Woda w m. l(?, Jan Nowak
Katowice 20, Czerw. Krzyż Gdań’ k 143,15; ’Józef
Czarnecki Rybnik 10, Kasa Kamei. Miejska
Górka 25, Szynatola Tarnowskie Góry 10,
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Zarządowi Koła Pcdofie. Rezerwy. Nie ogła
szamy, bo mogłoby zaszkodz-ić organizacji.
Sprawę p. M . oddać p.ałeży zarządowi okręgó-
wemn Zw. Pow, i Woj.

Co Białego Łąeka. Adj?es dr. wsto-
źe Paai redakcja ktakow^Sriego Kurjera, i)lu^
strewanego.

Biuro prawne Wąbrzeżao. Nie umieścicny,
ho sprawa jest fcezaadziejńu, dżjtshs?ków na-

szydh nie możesBy na-Tażić na ntefwtrsebae
koszta.

Z sali sądowej.
Za kradzież s włamaniem,

W listopadzie ubiegłego roku do mieszkania

kapitana Ludwika Mroczkowskiego dostał się
złodziej i skradł: lornetkę połową Zeciese, dwie

pary butów długich, browning, dwie brzytwy,
:aparat do golenia, płaszcz ,gumowy, trzy koszule

męskie, dwa ręczniki, chusteczki do nosa i in
ne rzeczy w’artości 900 złotych.

Za kradzież tę policja aresztowała rosjanina
Gai)rjela Flnogentowa, u którego znaleziona
dwa futra, pochodzące prawdopodobnie z kra
dzieży a z posiadania ich nie mógł się w’ylegity
mować oraz nie,które rzeczy pochodzące z kra
dzieży u kpt. Mroczkowskiego.

Przeciw’ko Finogentowi toczyła się w sobotę
rozprawa przed sa.dem Okręgowym, lecz nie zo
stała ona ukończona. Trybunał odroczył róz-

prawę celem wezwania dalszych świadków,
gdyż Finogentow jak również i jego popleczni
cy Franciszek Ziółkowski (Ks. Skorupki 104 i
Tadeusz Woiniewicz (Podgórna 10) do żadnej,
winy nie poczuwają się.

O obrazę urzędników.

W ostatnich czasach coraz więcej zdarzają
się obrazy urzędników państwowych. W są
dach sprawy o obrazę, są na porządku dzien
nym.

Wczoraj ua wokandzie I Izby karnej Odw/

ławczej znalazło się kilka spraw-o obrazę.
I tak: Józef Muller w toku rozmowy ze swy

mi przyjaciółmi zelżył konsula poiskiego w,

Essen słowami:
,,Ich war in Essen beiłh Polnischen Konsulat

und wo!ltę mir meinen Reisepass um 2-3 Tage
-cerlangem lassen und denken Sie, dass dit

:Sćhweine mir das gemacht haben? Ich ha.be
Ihnen aber gleich gesagt: Meine Herrschaften,
wenn das einem Polen aus Deutschland beim
Deutschen Konsulat in Poseri passieren wurde,
dann wurden alła polnische Zeitungen in Po
len śclireien". ’

Za obrazę tę Muller skazany został praez
sąd powiatowy w Szubinie na dwa miesiące
więzienia i od wyroku tego założył sprzeciw.
Sąd okręgowy’, jako odwoławczy, wyrok pierw
szej instancji zatwierdził, zarządzając jednocze
śnie spoczyw’anie, gdyż Mjihler prawdopodobnie
zbiegł do Niemiec.

Kobiet,y też nie przebierają w słowach, cze
go dowodem będą poniższe dwie sprawy:

Marja Stanisława Bębnista z Rożstrzębowic,
skazaną została za obrazę nauczyciela, Kazis

mierz,ą Sokołowskiego na 12 dni więzienia, O-
braza ta mieściła się w słowach: pan ma

więcej Wszów niż mój syn; pana to nic nie po-,
winno obchodzić, że on wszy pos:ada. Pierw
szy raz pewno pan jest r:a posadzie i jeszcze Od

żadnej baby nie dostał. Jak pan będzie przecho
dził koło mego domu, to siekierą, czy drągiem
łeb go zwalę, że popamięta i więcej nie wsta-jfe.

Sąd Pokoju w Kcyni uznał Bembnistę Marję
winną zniewagi nauczyciela Sokołowskiego i
skazał ją na 12 dni więzienia.

Izba edwoławc7.a Sądu Okręgowego w Byd
goszczy zmieniła karę zasądzonej na 2 dni wię,
zienia.. .

Ostatnią sprawę o obrazę stanowiła sprawa
Katarzyny Lenk, z Łobżenicy, która zwymy
ślała egzekutora. Józefa Muchę, ą;i co też ska
zaną zosta,ła na 3 dni więzienia. Sąd okręgowy,
wyrok ten zatwierdził

Należy troszcz.kę wstrzymać się z ubliżanieu

urzędnikom bo za to, iak widać z powyższych
wyroków, Sądy za ob-razę karzą i to dość, su
rowo.

E?msr.aść, osadnicy z powiatu bydgoskiego!
Zebranie wszystkich mężów zaufania oraz

członków, którzy jeszcze nie złożyli wniosków
o zniżki rent, odbędzie się w czwartek. 28 bra,
o godz. 9-toj rano w Byd,goszczy w ,,Ognisku":
Proszę o przybycie. Sprawy, pilne i
Przypominam, że termin o zn,iż,ki rent upływa
nieodwołalnie 31 bm.

Prezes powiatowy: BI. Lot łka.

Spóźnicisy gratulanf.
Zgłosił się onegdaj w naszej redak

cji człeczyna jakiś, chcąc koniecznie
mówić ,,z samym panem redaktorem",

- Czegóż pan sobie życzy?
— A no, sobie niczego, ale chciałem

panu redaktorowi życzyć szczęśliwego
Nowego Roku...

— Ja,kto, toż dziś już dwudziesty.
pięty’

- To nic. ale zawsze przecież Nowy
Rok jeszcze jest... A czasy teraz takie

ciężkie,.
Trudna rada, musiał redaktor sta

rym zwyczajem ,,podziękować" pomy
słowemu gratułant,owi.

Dostawszy złotówkę, pyta poczci
wiec:

- A może jeszcze i tamtym panon)
,,pożyczyć" także Nowego Roku?

,,Tamci panowie" zrezygnowali, jed
nak z osobi.stego przyjęcia życzeń, U-

uważajac, że złożone naczelnem,u rę-,
daktorowi, wystarczą na cały rok dła

całej redakcji,
Rożn,ie ludziska sobie radża, a cięż-

_

Rie czasy widocanie nie wpływają
i zanik dowcipu,^
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Rozmaitości.

fabryka zwierząt
przedpotopowych.

Pewne nowojorskie przedsiębiors’wo kine
matograficzne umieściło w swoim przedsionku
olbrzym.ego dinosaura, który co pewien czas

poruszał się, jak żvwy, łypiąc ślepiami i wa
ląc oeonem o pod:ogę, Nawet przyzwycza
jeni Amerykanie nie mogli ukryć swego prze
rażenia na widok tego kolosa.

Uinosaurus zbudowany był z żelaza, 15 m

długi i na dwa piętra wysoki. Ksztatły
utrzymane według wskazówek archeologów.
Wewnątrz cielska pracowało 10 motorów
pod rozkazami dwóch techników. Około
200 000 ludzi przesunęło się przez halę kino
teatru, aby zobaczyć, nowożytnego smoka

Widowisko to wpłynęło nietylko dodatnio
na Kasę kina, ale i na fabrykę, w której
ów potwór elektryczny ujrzał światło dzien
ne. Szereg bogatych firm przysłało natych
miast zamówienia. Koszt budowy takiego
okazu kosztuje 33 000 dolarów Fabryka,
zachęcona powodzeniem, postanowiła produ
kować nietylko dinosaury ale także mamuty,
mastodonty, smoki, itp przedpotopowe zwie
rzęta. obiecując zaspokoić według gustu po
najtańszych cenach i punktualnie.

Tajemniczy tracicie!.

Miasto, zagrożone przez szaleńca.

Miasto Madison (stan Wisconsin) żyje od

pewnego czasu pod grozą nieustającej serji
zamachów jakiegoś szaleńca, chce systema
tycznie wytruć mieszkańców.

W jednym ze sklenów wykryto, źe ktoś

wsypał truciznę do dużej beczki oliwek, któ
rej na szczęście nie sprzedano. Jednocześnie
przed drzwiami pewnego domu znaleziono
butelkę zatrutego mleka.

Jest to już czwarty — w ciągu kilku
dni — wypadek wsypania trucizny do mleka.
Pomimo energicznych dochodzeń policja
nie zdołała wykryć zbrodniarza, którym
musi bi ć widocznie jakiś zboczeniec. Lu
dność żyje w panice, bojąc się formalnie
dotvkać potraw i napojów. Oafe miasto
żdołał sterroryzować jeden człowiek.

cie międzynarodowego
złodzieja kieszonkowego.

Niezwykła scena rozegrała się one-

gdaj w Berlinie w tramwaju linji nr. l,
mianowicie; pomiędzy dworcami kołejo-
wemi poczdamskim i anhalckim skra
dziono pewnemu mężczyźnie, jadącemu
na tylnym peronie tego tramwaju, port
fel, zawierający większą gotówkę i różne

dokumenty. Poszkodowany natychmiast
spostrzegł kradzież i, mając podejrzenie
na stojącego obok jakiegoś człowieka,
którego oddał w,ręce konduktora, żąda
jąc aresztowania. Konduktor, zajęty" za
łatwianiem swych czynności, odwrócił u-

wagę od złodzieja, który, korzystając z

tego,, jednym susem skoczył przez poręcz
i rzucił się do ucieczki, oczywiście z łu
pem, gdyż cała sprawa stała się tak szyb
ko, że nie zdołano mu tego odebrać. Na

kr?j"k pasażerów kilku policjantów popę
dziło za opryszkiem i złapało go przed
dworcem anhalckim, skąd, po nałożeniu
mu kajdanków, odprowadzono go do a-

resztu. Policja śledcza, przeprowadzając
doraźne dóchodzenia, stwierdziła., że are
sztowanym jest 26-łetni Aleks.ander Goi-
ler, z zawodu krawiec, zna,ny międzyna
rodowy zło"dziej kieszonkowy, który gra
sował już w Kolonji Gdańsku i innych
wielkich miastach . .granicy, oraz był
już za te przestępstw , kilkakrotnie ka
rany.

Fanie! nie pozwólcle się całować
w rękę.

Wymaga tego angielska przyzwoitość i prosta hygjena.
Pod powyższym tytułem omawia w

,,Zilustrowanym Kurjerze Codziennym"
dr. Klęsk panujący u nas zwyczaj .cało
wania rąk.

Oto co pisze autor:

Według przyjętego u nas zwyczaju,
przedstawiciel płci brzydkiej obowiąza
ny jest przy każdej nadarzającej się spo
sobności znajome panie całować w rękę
Dawniej odnosiło się to tylko do męża
tek, obecnie zaś, w ślad za Warszawą,
zwyczaj ten rozszerzono na całą płeć
piękną, bez względu na wiek.

Inne narody mają jeszcze ciekawsze
zwyczaje: w Brazylji np. na powitanie,
gość całuje panią domu w policzek, a

potem w rękę; niektóre szczepy murzyn
skic mają zwyczaj na powitanie pluć
sobie nawzajem w dłoń - i t. p. Inaczej
a pospolicie jednak traktują tę kwestję
Europejczycy: przy powitaniu ograni
czają się do lekkiego skinienia głową,
dobrym zaś znajomym podają nawet rę
kę.

Gdyby w Anglji np. młody człowiek
pocałował panią domu w rękę w obec
ności jej męża, natychmiast znalazłby
się napewno za drzwiami... i to nietylko

-w AAgiji.
U nas zaś zwyczaj całowania w rękę

na powitanie stał się tak -przyjętym, że

kobiety wogółe inaczej rąk nie podają,
jak wierzchem do gódy; mężczyzna zaś,
który zwyczaju tego nie uznaje, uważa

,;ny jest za ogólnie źle wychowanego i
i gbura.

Przeciwko zwyczajowi temu należy
wystąpić z całą stanowczością, a to

przedewszystkiem ze względów czysto
: hygienicznych. Jak bowiem badania

bakterjologiczne wykazują, człowiek
nosi w jamie ustnej miljony bakteryj,

:wskutek czego często ludzie na pozór
zdrowi, przenoszą choroby infekcyjne,
jak odrę, grypę, czy nawet choroby

skórne. Cóż dopiero mówić o ozdro
wieńcach, którzy Czasami tygodniami
całemi po przebytej chorobie roznoszą
zarazki.

Całow’anie zatem w rękę, jest powo
dem przenoszenia wielu chorób, tak, że

my nawet o tem często nie wiemy, skąd
się dana infekcja wzięła. Odgrywają tu

również rolę momenty uboczne, jak ca

łość naskórka na ręce, spierzchnięte war

gi (!) ilość ludzi, którzy w pewnym, krót
kim odstępie czasu tę samą rękę całowa
li itp. tak, że np. jeżeli pięciu mężczyzn
całow’-ało jakąś kobietę w rękę, to piąty
może się od pierwszego zarazić, choć

przy tem ani trzej środkowi, ani właści
cielka ręki się nie zarażą. W ten sposób
przeniesioną infekcję, przypisuje się
pierwszej lepszej ,,przyczynie", jak np.
przeziębieniu, czy zawianiu.
Wobec teg-o, powinniśmy jaknajrych-

Iej zerw’ać z tym zwyczajem, zwłaszcza,
że takie masowe całowanie rąk nie jest
rzeczą przyjemną, ani dla kobiet, ani dla
mężczyzn.(?)

Do artykułu tego należałoby jeszcze
dodać, że nasza statystyka dzieci szkol
nych wykazuje niezwykle wysoki sto
pień dzieci gruźłicznycb. Lekarze bygie
niści, winni zabrać w tej sprawie głos

i orzec, czy nie jest pa-zyczyną tego
praktykow’any już od dzieciństwa u nas

zwyczaj nadmiernego całowania się u

nąs dzieci, zwłaszcza dziewcząt, oraz ca
łowania rąk nauczycielki przez uczen
nice. Pozbawiony sensu i tylko w Pol
sce praktykowany jest wreszcie zwyczaj
całow’ania się z ,,dubeltów’ki", który nie

jest nawet wypływem nadmiernej czu
łości, ale tylko przyjętą formą,

Jeżeli idzie o wspomniany przymus
towarzyski, całowania kobiet w rękę,
i jego zniesienie za wzorem Anglji, to
I nicjatywa w tym w’zględzie winna

w’yjść od sa-mych kobiet,

Masowe samobójstwa na Litwie.

Ryga, 23. 1 . (Tel. wl.) Donoszą tu z

Kowna, że na całej Litwie wskutek

w"zrastającego bezrobocia ludność pozo
stająca w nędzy popełnia masowo sa
mobójstwa. W ostatnich dniach w Kow
nic popełniono około 30 zainaehóów na

Złota trumna

Tutankhamona.

Odnalezioną trumnę faraona egip
skiego Tutankhamona, anglicy
przewożą do Kairu. Ilustracja
wyobraża przenoszenie trumny
o wysokiej wartoś’ci artystycznej,
opakowanej starannie, pod si!n;;

strażą policyjną,

Reduta.

Pytasz, laba, Jaką maskę

Mamy ubrać na redutę,

Aby, będąc niepoznanym,
Intrygować łby zakute,.

Nie potrzeba nam tektury,
Co uciska i co parzy -

Każdy przecież nosi maskę
Na swem sercu i na twarzy.

Każdy się pod !maską kryje,
Wróg, przyjaciel, czy kochanka,
t?aka jego twarz prawdziwa,
Nie wic noc, ni światło ranka.

Każdy barwi sztuczną szminką
Rzeczywiste swoje lica,
Spytaj maski: Kim ty jesteś?
Odpowiada: Tajemnica.

I dopiero, gdy nad łożem

Stanie śmierć upiorna, blada,

Zdejmujemy wszyscy maski,.
Zakończona maskarada!

Henryk Zbięnrelicwiki.

Szczyt mody męskie) n kobiet

Smoking, cylinder i szlips. Tak. ubierają aig
obecnie panie w Ameryce.

Ile kin posiada Ameryka?
Zdumiewająca cyfra.

Ktoby się spodziewał przed dwudzie
stu laty, że ów niedołężny przybysz z

Nowego Świata, zwany kinematogra
fem, przybysz, który wydał się wszyst
kim tylko krótkotrwałą i jałową nowo
ścią — rozwinie się tak wspaniale i
wszechstronnie, zatrudniając i żywiąc
setki tysięcy ludzi! A jednak kino do
skonali się w tempie wprost zawrotnem,
a rozszerza się jak owe algi, które w

krótkim czasie zapełniają zaborczą zie
lonością całe oceany... Doszło nawet;
do tego, że kino zaczyna poważnie
wstrząsać podwalinami teatru. Wszak,
już dzisiaj istnieje bardzo wielu ludzi,
którzy wolą chodzić do kina, niż do tea
tru. Czy z zupełną słusznością - to

jeszcze pytanie,. W każdym razie na
leży stwierdzić niebywały wprost roz
wój kina. Można to zilustrować impo
nującą wprost cyfrą. Oto - w samych
tylko Stanach Zjednoczonych znajduje
się 20 400 kin! Cyfra ta zbyt jest wy
mowna, aby potrzebowała jeszcze ob
jaśniających komentarzy,. -

Pociecha.
— No, czy nie dobrze postąpiłem, zaka

zując ci fryzury chłopięcej ?

Długa podróż.
Rzecz dzieje się na kolejce Byd-

goszcz-Koronowo.
Pociąg dojeżdża do Bydgoszczy.

Zjawia się rewizor i kontroluje bilety.
Jakiś poważny jegomość pokazuje

bilet dziecinny (pół biletu).
- A to co? — pyta rewizor — bilet

dziecinny?
— No tak - - odpowiada pasażer —-

jak wsiadłem do pociągu w Koronowi^,
to byłem jeszcze dzieckiem,

Konsekwencja kobieca.

Chłopięca fryzura, męski strój, a do tego puder i szminka.

Z dnia.
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Ś. p. Bernard Mil§ki.
Przeżywszy lat 69, zmarł w ub, ponie

działek w Poznaniu założyciel ,,Gazety
Gdańskiej" i długoletni wydawca i redaktor

,,Gońca Wielkopolskiego", ś, p, Berna-J
Mi!ski,

Dzięki wrodzonej inteligencji zdołał, roz-

począwszy pracować jako drukarz, wybić
się wysoko ponad poziom swych kolegów.
Widząc wdzięczne pole do pracy w Gdańsku
zakłada tam pismo polskie, dziś jeszcze
istniejące — ,,Gazetę Gdańską". Na tem

stanowisku zdziałał ogromnie wiele i jeżeli
zdołaliśmy utrzymać polskość Kaszubów,
to jest w tem bezsprzecznie i wielka zasłu
ga Zmarłego. Praca w Gdańsku przecho
dziła jednak jego siły, bo musiał tam być za
równo redaktorem, zecerem, jak i maszyni
stą, więc przy pierwszej nadarzającej się
sposobności przenosi się do Poznania i na
bywa ,,Gońca Wielkopolskiego", który pod
jego kierownictwem staje się wyrazicielem
polskiej niezawisłej opinji demokratycznej
w b. zaborze pruskim, Walka z konserwa
tystami kosztowała Go dużo zgryzot, bo

przeciwnicy nie przebierali w środkach, od
mawiając, tak jak dzisiaj jeszcze, każdemu,
któr.y nie myśli ich kategoriami, poczucia
narodowego i prawa mianowania się Pola
kiem. Nieugięty, przetrwał jednak tę walkę,
zwłaszcza, że w początkach swej pracy zna
lazł silną podporę w akademickiej młodzie
ży polskiej z Marjanem Seydą na czele. Po
ukończeniu studjów ci ostatni opuścili Go

jednak.
W. ostatnich latach swego życia praco

witego zaczął g:inie grawitować ku rady
kalnemu odłamowi ruchu chłopskiego w

Polsce, jednak z całą stanowczością wyparł
się niegodnych praktyk ,,Wyzwolenia", po
zostając do końca wpierw Polakiem, a w

drugim dopiero rzędzie należącym do ru
chu partyjnego.

Cześć Jego pamięci! Cześć Polakowi,
który w utrzymaniu polskiego posiadania
narodowego niemałą ma zasługę.

Rodzinie Zmarłego zasyłamy serdeczne

współczucie.

Sensacja wśród Polonii w Buffalo.

Depesza ,,Zjelnoczonej Prasy" do
nosi jako ,,curiosum", że w Buffalo, w

Stanach Zjednoczonych, czterech Pola
ków, braci Kuszelów ożeniło się z czte
rema siostrami Wesołowskiemi. Wszy
stkie cztery rodziny mieszkają pod jed
nym dachem w domu, otrzymanym od
rodziców jako podarunek ślubny.

Pomysłowi indjanie.
W kanadyjskiej Manitobie rząd wy

znaczył nagrodę za tępienie wilków.
Kto na dowód przyniósł wilcze uszy,
dostawał 5 dolarów od pa-ry. Miejsco
wi indjanie od pewnego czasu przyno
sili całe stosy wilczych uszu i brali do
lary garncami. Przy bliższem badaniu

pokazało się, że były to uszy ,,sztuczne",
zszyte ze skóry małych wilcząt.

Ameryka przed stu laty.
Tomasz Kozak pisze w ,,Dzienniku

dla Wszystkich":
,,Przed stu laty, dokadnie dnia 19-go

grudnia 1825, Kongres Stanów Zjedno
czonych odrzucił wniosek badania ,,da
lekiego Zachodu", to znaczy obszarów,
gdzie dziś są stany Washington, Ore-

gon, Idaho i Montana. Kongres stwier
dził wówcżas, że kraj ma. już ,,za dużo
ziemi" i więcej nie potrzebuje. A dziś

Kongres zamknął drzwi przed emigra
cją rolników, ponieważ ziemi jest wido
cznie za mało".

— Zebranie Szeferów, W, śrbdę, dńia’jd. bm.

odbyło słę w. Ognisku, przy bardzo licznym ’u
dziale zebranie Związku Szoferów po,d przewo
dnictwem prezesa p,,M. Dzbańskiego.

fzczególowe sprawozdanie ze zjazdu skła
dali pp. Dzbański i Gołąbek, zebranie w konse
kwencji zupełnie wyraziło swe uznanie za zaję
te przez delegatów stano-wisko, uchwalając na
stępującą rezolucję: -

.

,,Zebrani członkowie Związku Szoferów w

Bydgoszczy, na zebraniu w dniu 20. l, 26, r.

stwierdzają pó wysłuchaniu sprąwozdańia. ze

Zjazdu Związku ,Szoferów w dniu 17. 1,26. w

Poznaniu, Jednomyślnie swą zgodność zajętego
stanowiska, delegacji (druhów M. Dzbańskiego,
M. Regulskiego i A. Gołąbka) i wyrażają swe

zupełne uznanie, oraz zalecają w dalszym ,ciągu
kontynuow’anie akcji zjednoczenia związków

szoferów jako zawodowych i strzeżenia intere
sów szoferskich w myśl zasad uchwyconych w

Z ostatniej chwili.
Katastrofa rodziny Bochenków,

,Paryż, 25. 1. (PAT). W wyniku kata
strofy samochodowej ponieśli śmierć pod
pułkownik sztabu generalnego Włodzimierz
Bochenek i zastępca dowódcy pierwszego
pułku czołgów Kazimierz Liskowski. Lite
rat Leopold Zborowski oraz jego małżonka
odnieśli rany. Szczegółów katastrofy nara
zie brak,

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.). Zabity w ka
tastrofie samochodowej pod Paryżem pod
pułkownik sztabu generalnego Włodzimierz
Bochenek wyjechał 16 b, m, do stolicy Fran
cji dla zbadania francuskich fabryk samo?
chodów tankowych. Charakterystycznem
jest, że tragiczny los prześladuje rodzinę
zmarłego. Brat nieboszczyka, Bronisław,
zginął w roku 1914, Łucjan, prof. uniwersy
tetu krakowskiego, otruł się, Adam, rot
mistrz ułanów, padł w czasie zajść listopa
dowych w Krakowie r, 1923.

Pp. Zborowscy, którzy odnieśli ciężkie
rany, znani są bardzo w paryskim świecie

artystycznym,

Naczelna Rada Zdrowia.

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.). Ogłoszono
rozporządzenie o utworzeniu przy Minister
stwie Spraw Wewn. Państwowej Naczelnej
Rady Zdrowia. Zadaniem jej będzie wyda
wanie sądu o projektach ustaw z zakresu

spraw zdrowotnych i hygjeny społecznej,
omawianie akcji poszczególnych władz cen
tralnych, dotyczącej nadmienionej sfery
działania, występowanie z własną inicjaty
wąit.d,

Nasz handel z Rosją,
Warszawa, 26. 1. (Tel, wł,). Minister

stwo spraw wewn. zatwierdziło statut izby
handlowej polsko-rosyjskiej w Warszawie.

Sownarkom przyjął umowę z Sowpol-
torgiem, który już w najbliższym czasie roz-

ńocznie swą działalność. Do Moskwy wy-’
jeżdżą w tych dniach delegacja, złożona z

pp, Byczkowskiego, Natansona x Ocetkie-
wicza, d!a załatwienia formalności.

projekcie statutu Związku Szoferów w Byd
goszczy". -

Rezolucja została jednogł-ośnie przyjęta, ąia
czem uchwalono na r,azie stosować akcję orga
nizacyjną, opartą o nowy statut, z uwzględnie
niem siedziby na ropie w Bydgoszczy, i paro-
zuihienia sie z dalszemi placów’komi jak: Toruń,
Grudziądz, Poznań i Katowice.

W sprawię umowy zbiorowej w rocliu komu
nikacyjnym, referuje obszernie sekretarz okręgoj
wy p. Gołąbek, poczem zebranie uchw’aliło dopil
nowanie rozpoczętej akcji i wybrało do komisji
pertraktacyjnej - pp. Pokrzywińskiego, Kotułskie-

go Szebeko i Staniszew ’skiego.
W sprawie prolongaty dyplomów szoferskich

zbiorowo, zebranie odnosi się w tej spraw’ie do

województw’a w Poznaniu.
W wolnych głosach porusza kilku członków

różne sprawy, a po załatw’ieniu tychże, zamknął
prezes p. Dzbański zebranie, które- wykazało so
lidarnie zwartą masę szoferów bydgoskich.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
20łSa) Baczność piekarze polscy! Lekcja

śpiewu odbędzie się w środę, o godz. I-tej po
poł. w lokalu p Jarnatha, Wały Jagiellońskie
róg Jana Kazimierza, Komplet pożądany.

Zarząd,
2282a) Stów. Młodzieży męsk. ,,Naprzód". Wal

ne żebranie odbędzie się dziś we wtorek, 26. bm,
na salce parafialnej Plac Piastowski nr. 8.

Komplet człońków pożądany, Goście miłe wi
dziani. Zarząd.

2081a) Związek Pracowników Kupieckich,
a) Zebranie zarządu w środę, dnia 27. bm. o g.
8. wieczorem w Sekretar,’iteie. b) Nasz doroczny
bał maskowy odbędzie się- w sobotę, dnia 6. lu
tego br. Prosimy koniecznie do czwartku włącz
nie zgłaszać adresy gości w sekretariacie przy
ul. Mazowieckiej 43, pomiędzy 7-8 wieczór,
c) Roczne walne zebranie odbędzie się w dniu
10. lutego. Prawo głosu mają tylko członkowie,
którzy uiścili składki za miesiąc luty włącznie.

1754a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się we wtorek, dnia
26 bm. wiecz. o godz. 8 . w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej. Porządek obrad obejmuje wa
żne sprawy m. i . interesujący wykład dra Kli-
kowicza. Uprasza się o liczne i punktualne przy
bycie. Zarząd.

1880a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz III Szwe
derowo. Zebranie nowego i starego zarządu od
będzie się we wtorek dnia 26 bm. o godz. 7-mej
. wieczorem w lokalu drh. Hincego.

1852a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz V. Oko-
le-Wilczak. W związku z otrzymaną próbą współ
nej fótografji uprasza się cżlonków o zamówie
nie takowych,. które przyjmuje druh prezes
Skutecki Edward Ńakielska 115, oraz druh skar
bnik Sobański Władysław Jasna 8. do dnia 28.
bm. Późniejsze zamówienia nie będą uwzglę
dnione. O liczne zamówienie uprasza Zarząd.

Sokół Bydgoszcz L Dalszy c’ąg walnego ze
brania odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm,
o godz 7.30 wiecz w lokalu p, Backera przy ul.
św. Trójcy 8-9. ’ Zebranie zarządu o godz. 7 -mej
w tymże lokalu.

1971 a) Baczność Lokatorzy! Dnia 27. I . br.
o godz. 7-mej wiecz. odbędzie zebranie w sali

,,Ogniska". Wstęp tylko za kwitami składko
wemu Zarząd.

1708a) Związek Tow. Kupieckich w Bydgo
szczy. Deklaracje dla zeznali o obrocie za II

półrocze 1925, które złożyć należy najpóźniej do

la-go lutego br. otrzymać mogą członkowie w

sekretariacie.

2069a) Podoficerowie Rezerwy. W czwartek
28. bm. o godz. 7 . wieczorem odbędą sfę ćwiczę,
nia kompanji honorowej w koszarach 62 ^pp.
Pławienie się wszystkich członków obowią^-i -

we. Zbiórka punktualnie o g. 6.45. Komendant

2097ą) Baczność, Orkiestra Grona Teatralnego
,,Jedność". Lekcją odbędzie się dziś, dnia 26.
bm. o godz. 7 . wiecz. w Ho’telu Francuskim. Pro-

szę o przybycie wszystkich członków a także

pp. ze straży poża.rnej. M. Kordana, prezes

2110a) Baczność, Inwalidzi W czwartek, dnia
28. stycznia br. o godz. 6 . popoŁ odbędzie się na

sali w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej walne ze
branie tut. koła Związku Inw. Woj, Wstęp ty!-
ko za okazaniem legitymacji, z uiszczonemi
składkami sa rok 1925. Zarząd.

2027a) Tow. Kapców Detalistów branży spo
żywczej. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się
w czwartek, dnia 28 bm. o godz. 7 .30 wieczorem
w Ognisku, ul. Jagiellońska 71. Z powody
ogólnego sprawozdania-z wspólnych zakupów,
komplet pożądany.

Zarząd:
(-5 świna,rski, prez. (-) Szczepaniak, seke

Bank Polski płaci w dniu 26 stycznia za:

dolary amerykańskie 7,28
funty szterlingów 35,38
franki szwajcarskie 140,4fl
franki francuskie 27,5
franki belgijskie
guldeny gdańskie 440,
marki niemieckie 173,25
!iL”RBBB!........ !--- .-,

NOTOWANIA POZNAŃSKIE,
Papiery państwowe i listy zastawne,

15 proc, pożyczka kol. ser. L 118—124
5 proc, pożyczka konwersyjna 43,50
8 proc, pożyczka konwersyjna 10C

Listy zastawne:

4L-% Ziemskie przedwojenne 19,45-19,50
5% Tow. Kred. m. War. przedwojenne

30,50-39,75--30,50
Bank Związku Spółek Zar. 4,00
Arkona 0,90
Barcikowski 0,80
Centrala Rolników 0,50
Centrala Skór °,25

/:,-L
"

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 25. 1. 1926 r.

loco Poz"ań za 10) kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych. k,
Cena za 100 kg. °l.’ir’””’

........--f-’ 21,00-
Tę zmień br w ............................ ...

- ^2,ró-24,00
Teczmieft zwyktv .

- - - - - - MO0-21,06
Ma ażvtn-a 65 ąwł. work; . .

- a 840)-3 ’, 0
Maka ży ni 70” z workami - - - - - 82^0-33.56
Maka nszenna 65o/e wł. worka - 3 ^301-56OW
f)soa żytnia -

....................... ... 14,00-15, O
Ósoa pszenna . . .

- - - -

. 1550-l6.au
Pszenica ,.....- .----9 33 00-So.OO
owies -:: 20,75-21

Lubin li,eb eski................... 12 0_l-1400
Groch Victoria ... ....... 85 00 39 00
Ziemniaki fabryczne .......

ude!ikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce
przed pękaniem.

HENRYK ŻAK" POZNAŃ, Fabryka perfum ikosmetyków.

STAN POGODY.

Dzień

godzina
Ciśnienh

oo wietrz?
-n- ..., N’

iew

"7OWr )- i

K eruneb
i szybkość

wi tru

25 1. 1. potud. 58,2 25 10 S.W.1,6

25.1.9wecz. 55,8 42 10 SS.

25. 1. 7 rano .56.6j5,9 10 S.w.2,9

Temperatura doby ubiegłej: średnia -f- 8,3
naiwyżsm , 4,8.najniższa -j- 1,5 Wysukaśa
opadu 2,7
Rozmieszczen’e ciśnienia i prognoza na 22. i.

H

Po zgonie ś, p, adwokata Sob.eckiego
w Bydgoszczy

lihwliluiB się biuro.
Uprasza się .Szan. Klij°ntelę o odbiór

akt przy równoczesnem .zapłaceniu
należności.

896 Spadkobiercy.

1

blcyfaeja upadłościowa
w firmie Neumann i Syn, ul. Mostowa 6
sprzedawać się będzie (2097

w środę, 27. bm. o godzinie 10-tej
wszelkie znad’ujące się w sklepie towary:

maieijał, irzgwiki sportowe, gnniDwe podeszwy, mydła
oraz urządzenie najwięcej dającemu za

gotówkę.
A. zarządca upadłościowy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 29 Stycznia o godzinie 3 po po

łudniu będę sprzedawał przy ul Szczeci A

skiej nr. 7, najwięcej’ dającemu ża gotówkę:
1 dużą maszyną do robienia wody mine
ralnej z dwoma kotłami i 3-ma zegarami,
aparat żel. do ściągania wody mineralnej,
maszynę żel. do kcrkowania piwa i wody
mineralnej, aparat do ściągania piwa, drew
niane koryto do płukania flaszek, około
16 oso flaszek do wooy mineralne], 5 stołów

restauracyjnych, 11 krzeseł rozmaitych
2 pluszowe sofki, bufet cuży restauracyjny
z szuflad.-mi, duża lada r-estauracyjna, bi
lard z płytą pękniętą, wóz (platforma).

ROPIANOWSKK
pom. komornik sądowy w Bydgoszczy. (2076

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 27. I, 26 r. o godz. 12-tej

w południe sprzedawać sie będzie przy ulicy
Jagiellońs dej nr. 71 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przed
mioty :

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją. (2080

Bydgoszcz, dnia 25. I . 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgo zezy.

(—) Wach e, ltadca Miejski.

OroiHiBbice
woskowe tanio poleca (2371

Hro^eria Ffiianierwa
Śniadeckich róg Sienkiewicza.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 3 lutego br. o godzinie 101/j

przed południem" sprzedawać będę w Kokocku,
pow. Chełmno

(a.150aBIsey)i1iHzie
najwięcej dającemu za gotówkę. Zbiór reflektantów
na Sołectwie Kokocku.
2005 Żukowski, sołtys.

mrauMnBE
Świeże kiszkii
Każdy wtorek i czwartek od g. 4 popoł.

Świeże kiszki z kaszy, z bulek,
wątrobianki i salceson!hl.
A. Chwiafikowslfi,

2083 mistrz rzeźnicki, ul. Dworcowa nr. 81.
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załatwia wszelkie, efooć-

jy na;trudniejaze spra
Vy sądowe, karne,

procesowe, spadko
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spóikowe. najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
b!. liesztafess l Tel. 130^

Długoletnia praktyka
(27310

Gospodarstwo
44 mórg biisk mniejsse-
gO miasta za 4 200 8j
na sprzedaż Kurna
t,owski, Ogrodowa 2,

(2107

Gospodaratico
64 mrg. pszennej ziemi
w tem 5 mrg. łąki, bu

dynki tna-ywna pod pa
pą. żywy i martwy in
wentarz kompletny. Ce
na i wplata podług u-

gody. Adres Jan Kul
czyk, Różanna, stacja

Motorek
elektr. P. S. 220 vołtj
tanio na eorzedąś- A.
dres w Dzień. Bydg .

(2045

Pianino
na sprzedaż. 2 pokoje
z kuchnią zaraz do od
dania. Małek. Fredry i.

(1899

Krowa
na sprzedaż. Ujejskie-
go 21, (2083

l’arlin, pow.
Pomorze.

Świecie.
i2043

Środa, dnia 27 -grud roku

RsannHSRĘsuaBa
t-SBi

Skład
kolonialny z towarem i
mieszkaniem, w dużej
wiosce zaraz do wy
dzierżawienia sgł. do

oberży w Otcwicach.
poczta Dąbrówko, pod
Unisławistn, (2082

Pokój
dobrze umeblować-, r dla

inteligentnego pana lub

pani do wynajęcia. Pia
secka, Nowy ttvnek 12,

(2026
"

str?it

Pokój
umebl. d)a S panów t,
całodziennem nfrsyma-
niem lub bez do wyna
jęcia. Zgł . do Dz. Bydg.
pod ,,F, P."’ (1896

JKcc?/er
Sc wody i gnojówki, z

rozdzielaczem z m cnei

ocynkowanej Wachy 500
litr 150 zl., 600 titr IGO
zl, 750 lor 216 zl., 900
2.0 zł,. 1 2(Q litr 278 z!.
1500 litr 330 zl. wysył
ka za zaliczką, ceny od
Swiecia także wszelkie
inne maszyny rolnicze

bajecznie tanio poleca
Józef Rytlewski, Świę
cie n/W , telefon 88,

2020

Dom
s interesem, ogrodem, po
dwórze, wjazd, najlepszy
punkt, interes i 5 pokojo
wy lokal do objęcia w

mniejszym mieście, 15.000
z?, wpłata podług umowy.
Wiadomość biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Kocioł
parowniki, wóz, pól

ssorki, 30 ctr. brukwi
sprzedam. Bielicka 89

(20)7

Sprzedam
dwa łóżka ciemne, nowo.

Hetmańska 26. (2080

I!turo Obrońcy
?Tl Redmanna, ul, Po
morska 67 załatwia wszel
kie sprawy procesowe,
cywilne, karne, hipoteczne,
handlowe, podatkowe, re
klamacje etc. Obrońca
wojskowy. (2059

Dom
w centrum miasta, 7
lokali po 2 pok. z kuch

nią. przy sprzedaży 1
może być wolny. Cena
10 tysięcy zl. Zgł ,Par’
Toruń, Szaroka 46 pod
,,8182-. (2006

Kupię
dom g ogrodem 1 wol-
nem mieszkaniem na

przedmieściu Bydgcsz
czy. Ol. do Dz. Bydg
pod ,,Gotówka 11 (2036

Roboty rp_cme
przyjmuje do naryso
wania i haftowania wy
konuje podług najnow
szych wzorów, oraz ni
ci do haftowania, ceny
bardzo niskie. Marja
Ligarzewska, Sw. Trój

G’ospodursttto

60-morg. z żywym i

martwym inwentarzem
na sprzedaż. A. Radde,
Szniaja, p Rynarzewo,
pow. Szubin. ,2039

Dom
masywny, 4 mrg. roli i
sad z drzewami owoco

,iemi zaraz na sprze
daż przy Bydgoszczy,
Kugtmaoa 31. (2033

iiuim,j(;
akcje Drukarni Bydgo
skiej T, A Oferty prze
syłać pod ,,A!bertinus
30" do Dz Bydg. (1183

Łódź
motorową na 12-18 osób
lub korpus bez sntoru

kupię. Zgł . z podaniem
ceny do A. Remlein
Solec, Rynek 5. (2C27

cy27.Iptr (2001

Kalosze
1 śniegowce reperuje,
ul. Sienkiewicza 8 ilSÓu

Interes
skład w centrum miasta
za 5000 zł jak również
wiele innych s mieszka
niami poleca Biuro Pogoń
Dworcowa 80, I. lewo.

MK komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
ta gotów i§ Dom Korni
sowy, Pomorska nr. 6

(30141

Piekarnio.
skład kolonialny, zaraz

do objęcia, 3 pokoje z

kuchnią, ogród owoco
wy, ’/z mrg. ziemi, ma
sywne budynki, wolny

Łss?s-"s.itt s?ą:.
""

Poszukuję
piekarni lub domu sin-
teresetn w większem

mieście na Pomorzu
celem kupna Mata go
tówki 15.009 st Of. pod
,W. K, 1001 do Dz. Bydg.

(1561

Kupujemy
!O’/s pożyczkę kolejową.
WielkojM)iski Dom Zle
ceń, Gdańska 31, (2671

^Progress"

Biuro korespondencyjne
a przepisywania na ma
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re
klamacje, referaty go
spodarcze. Ttómacsenia
s języków obcych: ro
syjskiego, niemieckiego,
francuskiego i angiel
skiego i t, d, (32913

Dentysta
Duszyńska, ui. Śniade
ckich 20, przyjmuje od
9--12 i 15—18 godz,

(21621

Otwarta
’;ostała wypożycza!nia
książek przy ul. Toruń-

ekiej 181, w Książnicy
Pomorskiej. .2080

Krawcowa
wykonuje wszelką garde
robę; damską i dziecięcą
piTaftig najnowszych mód

szybko i tanio. Ciepłu-
ehówna, nlica Długosza
ar.13p.DLb (2062

Hotel
kawiarnia, Interes tolo-

njalny, skład węgla i przy
legające 2 inne interesa,
nowszy dom rogowy, ele
ganckie urządzenie dochód

miesięczny przeszło 600 zł,
w tnniejszem mieście z

powodu wyjazdu sprzedam
Cena 15.000 z?, wpłata
podług ugody. Wiadomość
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, 1 ławo.

Zakład
fryzjerski w więkgsem
mieście powiatowem
przy ruchliwej ulicy jest
zaraz na sprzedaż. Źgł.
Inowrocław, ul. Cmen
tarna 4, restauracja.

(2010

Łóżeczka
dslec ęce, białe, że’azne

kupię. Oł. pod ,,J.S.8
’

do Dzień. Bydg . (2050

Samochód
5 osobowy sprzedam
Cena 1.500 a?. Zgł . pod
,Par" Toruń, Szeroka 46
pod ,,8134-. (2006

Poszukuję
piec kaflowy w dobrem

stanie, używany, kolor

obojętny. Jan Suchomeki,
mistrz zduński, Pod Blan
kami 18. (2103

Krawcowa
W)lecą się w dom, s ma
szyną szyje suknie balowe.
Gdańska 83. (2061

Sieczka
335 ctn. z dostawą w dom
codziennie świeżo krojona
w sieczkami i śrótowni

55 powodu
zmiany przedsiębiorstwa
sprzedam swój interes
ko!onjalny z dwoma przy
ległem! pokojami w mie
ście (10 tys. mieszkańców)
Do przejęcia urządzenia
potrzeba 800 zł, a przeję
cie towaru nie konieczne.
Interes nadaje się znako
micie dla samotnego. Zgł .

pod,M.M.18”deDz
Bydgoskiego. (1963

Siedmiok!asisła
udzieli pomocy w nauce

sumiennie i skutecznie
ewent. za utrzymanie
Ofer,y pod ,,Korepety
tor” do Ds Bydg. (2031

damski w dobrem sła-
Nowy Rynek 3, te!. 1452 ]nie kupię. Of do Dzień.

Kurs
P!raktyczny fotografji,

oddzielnie retusaerji łub

zdjęć, udzielam. Zapi
sy do 1 lutego. ,Foto",
Studja, Gdańska 38,

(1880

Poszukuję
pianina de ćwiczeń w

okolicy Zbożowego Ryn
ku, Zgłcss. pod ,,2028”
do Ds. Bydg . (2-938

skład. (2052

lll§§IIIJJ DRUKI

wyk. szybko i starannie

Drukarnia

Bydgoska
wysjawfi. Dzień. Bydg
Poznańska 30

Rtseźnictwo

z urządzeniem i miesz
kaniem zaraz do wy
dzierżawienia. Gdzie,
wsksże Dzień. Bydg.

(201S

2 pokoje
unaebl., gaz, kuchnia,
osobne wejście, wynaj
mą. Podgórze 9, blisko

Kujawskiej (1923

Pokój
umeblowany dla Jednego
lub dwóch panów do wy
najęcia. Urocza 2 I ptr. L

łh do 20 złotych
dziennie, może zarobić

każdy młody człowiek
posiadający od 50 do ,100
zł. kaucji. Of. do Dz
Bydg. pod ,10:20". (2058

Poszukuję
dla mego przedsiębior
stwa zbożowego starsza

panienkę z dłuższą prak
tyką, która iest dobize
Doznana s ksiąśkcwo-

śeią j zestawieniu bi
lansu. Fr Lamparski,
handel zboża i ziemnia
ków, Tuchola. Tel. 13.

(2615

uczciwych rodziców, po
siadającego dobre świa
dectwo szkolne, poszu
kuję zaraz d!a mego
oddziału towarów ko

ionjalnych. Ignacy No-
Koronowo. (2D13

Służąca
do wszystkiego s do
brem gotowaniem, tyl
ko z d bremi świadect
wami p. trsebna. Chro
brego 12, S ptr. 1. (2031

Potrzebna
zaraz rutynowana eks
pedientka-bufetowa, Za?
Park Miejski, restau
racja i kawiarnia, Ino
wrocław, Plac Klaszt ;r-

ny. (2017

Phemik
a Stancją i gwarancją
szuka p(acy w każdym
poważniejszym intere
sie. Zgło3z. do ,Dzień.
Bydg. pod ,.C. M. K."’

(9038

2 ubikacje
w centrum miasta, oko
ło 46 ni3, nadające się
na składnicę lub fabry
kację, zaraz pod doeo-
dnerai warunkami do

wynajęcia. Of. do Dz.

Bydg pod .,J. K. 14”.

(2112

!doszukuję
dzierżawy odpowiednie
go majętno cm! 2OO-5C0
mórg. Lesk, sgł do
Ds, Bydg. ixłd ,,§(A) 500 ".

(9014

Skład
z mieszkaniem 3 poko-
jowera j kuchnią poszu
kuję w śródmieściu. Of.
pod ,,S. S." do Dzień.

Bydg. (2996

Lokal
w śródmieściu nadający
się po odpowiedniej prze
róbce aa 4-5 pokojowe
mieszkanie a wygodami
wprost od gospodarza do

wynajęcia. Poznański Bank
Ziemian Sp. Akc^, Oddział
Ro!aiezo-Handlowy, Fi!ja
w Bydgoszczy. (2401

FoW
loży s utrzymaniem do

wynajęcia. Codziennie
świeże mleko od włas
nych krów. Przyjmę też
1 ucznia. Cieszkowskie
go 19 II ptr. (2053

Pokoje
wygodnie umeblow. do
wynajęcia. Toruńska 17,

(1826

MIESZKANIA

Pokój
dobrze umeb!. do wy
najęcia, Wiatrakowa 4.
i ptr. (2049

Pokój
ameb!, s oeobnem woj-
Mesa do wynajęcia przy,
Synku Zbożowym. Toruń
ska 189, II. p. pr. (2099

Pokój
umehl, do wynajęcia
Hetmańskft 7, wejście
s bramy. (SC!O

Pokój
iitneb!. do wynajęcia.
Śniadeckich 29 I ptr.
lewo (Plac Piastowski).

(2035

2 pokoje
umeb!. do wynajęcia,
Gdańska 47 I. (2042

Pokój
do wynajęcia. Pomor
ska 47-50 III ptr. iewo.

(2003
,,m ,r, - ... . n-m -ił-uiwi...

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Uarsraw-
ska 14 I prawo, (1980

Obiady SO yr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert. (29177

Śniadeckich 29, obiady,
kolacjo i piwo !ab ka
wa 70 gr. (2047

Obiady
i kolacje. Hotel Boston,
Dworcowa 7 a. (1090

Kawiarnia,
i !restauracja ,, Bristol”
Mostowa 5, wydaje obia
dy k 90 gr. i kolacje,

(1786

Obiady
z 8 dań 50 gr. Chwyfo-
wo 10. Woitowa.

Sprzedawcy
poszukiwani, do pier
wszorzędnych srtyku-
ów biurowych, na wy

soką prowizję. Of. wraz

s życiorysem, kopjami
świadectw 1 fotografją
do Dz. Bydg, pod ,Ame
ryka’. (2067

Ko walta
dzielnego, specjalistę do

ręcznego kucia podków
poszukuję na stałą pra
cę. Zgł. piżm, do f-sny
Ju!janGJyda. Łabiszyn.

porządne dziewczę do 2
dzieci sacże się zaraz

zg?ts;ć. Kandsiota, ul
Dworcowa 50 I. (2056

Poszukuję
do mego tartaku od 1.
2. 1926 r. praktykanta,
s\aa, uczciwych rc-dzi
ców s uktńczeniem kil
ku klas gimnazjum. Ad
res wsfcaże Ds. Bydg.

(2C29

Poszukuję
do mego składu iKoJo-
nja!nego t delikatesów
ucznia uczciwych rodzi
ców, Leon Lewandow
ski, Chełmża (Pora)
Telefon 66. (2U)9

SSyrektry%a
z dob?ą praktyką potrze
bna. Kacssorek, Koronowo,
Synek. (2060

Uczeń
może się zgłosić. Książ
nica Pomorska Toruń
ska 181. (20SO

Dzielny
eseladssik krawiecki na

duża i raate sztuki poszu
kuje posady zaraz. Zgł.
przyjmuje Dzień, Bydg

(2070pod ,Czeladnik”

Ogrodnik
lat 30, żonaty, oparty
na dóbrych św adec-
twacb i referencjach
poszukuje zaraz lub (jóź
niej stałej posady. Do
świadczony w hodowa
niu drzew owocowych,
cieplarnia: h, inspektach
i pielęgnacji parku. Zał

pod ,,Dzielny’ do Dzień.
Bydg. (2065

Przyjmę
posadę siewki celem wy
uczenia się gotowania
najchętn ej ca majątku
Łask. zgł. pod ,,Elewka"
do Dzień. Bydg . (2000

jlieszkttnie
pokój z kuchnią poszu
kuję zaraz tub później
Zgi. pod ,Rok 1926" do
Dzień. ,Bydg. (2045

Mieszkania
od 4-7 pokot, na ko

rzystnych warunkach
do oddania. Biuro ,Po
lonia’, Bydgoszcz, Par
kowa 3, tel. 698, (2074

Pokój
ameb!, dia solidnego
pana lub dla pani w po
sadzie do wynajęcia.
Sowińskiego 15a I ptr
lewo. (59DS6

Mieszkania
od 3-7 pokoi poszuku
ję dta poważnych refiek-
tentów. Biuro ,,Polo
nia"", Bydgoszcz, Par
kowa 3. Te!. 698 . (267?

Mieszkanie
6 pokoi s komfortem w

debr, położeniu zaraz do
wynajęcia, Czynsz mie
sięczny przedwojenny 130
zł miesięcznie. T;/lko po
ważni reflektancł będą
uwzględnieni, Zgłosz. pod
,,Całkowity remont4 do
Dziea. Bydg. (2082a

1-2 pokoje
umebU s ptaninena i ra-

trzymaniem do wynaję
cia. Błonia 2 II ptr. le
wo, (2036

Pokój
elegancko umebt s ca-

łena komfortem jak: te
lefonem, centralnem o

grzewaniem itd. od 1. 2 .

do wyna,jęcia, uh Dwor
cowa 80 II ptr. lewo.

(2053

Poszukuję
jsokoju umeblowanego
s csobnem wejściem
Zgł. s podaniem ceny
pod mM, !O"’ do Dzień,
Bydg. (2058

/—2 pokoje
do wynajęcia, Aleje
Mickiewicza l, II p.

(2088

inteligentna, w średnim
wieku, poszukuje posa
dy gospodyni, najchęf.
mej u samotnego pana
lub etat szego państwa
Of. oi)d ,.Gospodyni" do
Dziea. Bydg, (2024

Mieszkanie
i pokojowe s kuchnią,
odnowione, częściowo
umeblowano, odstąpię
tanio. Spieszna sgłosz
pod ,,211V" do Bzien.
Bydg. (2111

PrzyMojna
szatynka, Ia! 30, harda!!/

^oepcdarnA, saposna
chętnie pana na pew-
nem stanowisku,, ceSeos. -

zaoaążwyjścia. Pano
wie iatel. z az!ach. cha
rakterem, w wieku od,
35 lat,, chętnie nauczy
ciele także ze wsi, któ=;
rym zależy ma dobrej’
żonie zechcą łask ofer
ty nadesłać do
Bydg. pod ,W. M, SS"s

(1930

Przemysłowiec
kawaler, lat 26. pragnte

zapoznać pannę lub
wdówkę do lat SO, w ce-^
la matrymonialnym,
narazie jako spólniczkę
do założenia nowego
przedsiębiorstwa (bram-j
ży samoshodowej), Of.
możliwie a fotografj/ą
.

-

. od ,Praftayrtowjec’ do
Da. Byds. (2057

2000 zlotyc!i
poszukuje przedsiębior
stwo handlowe Data

dobry procent i pewną
gwarancję. Zgłoss pod
,,Hsndel" do Ds. Bydg .

(2093
2 pokoje

i kuchnia urnebl.

wynajęcia.
Piawene,
nr. 16.

doI OGO złotych
Wiadomość f poszukuje właściciel reat-

Chełmińska
(2110

ńości za dobrym wyna-
dzeniem. ZgŁ do Dz.

;ydg. pod ,Realność”,
(2106Uczni

szkolnych na stancję
przyjmie Dymińska, ul
Kordeckiego 20. (2100

Pokój
uraebl. do wynajęcia.
Dvmińs?;a, Kordeckie
go 20. (2098

Młode
bezdzietne małżeństwo
poszukuje mieszkania,
od 1. pokoju do 3 pokoi
z kuchnią. Zaołacę
czynsz za rok z góry.
Of, da Dz. Bydg. pod
,Bezuzetne’. (2168

0-eźo pokojowe
komfortowe mieszkanie

przy P!aca Kochanow-
skiego, korzystnie do
oddania. Do przejęcia
2 pokoje z rnębtatai. Of.
da Dz. Bydg. pod .Z
3800-. (2106

Kto
potyesy kś!ka set zł?
Gwarancja i procent obo
jętna. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,12 O. R.” (2085

Rziewczyna
18 letnia,, s porządnej
rodziny, poszukuje miej
gca jako eiewka na ma
jątku. wzgl. wyuczenia
wiejskiego gospodarst
wa. Zgłosz. przyjmuje
Okoniewska, Gdańska
nr. W9. (2095

Szukam
dla syaa mego miejsca
za ucznia, w !epszem

ogrodnictwie handlo-
wetn. Zgł. do Dz. Bydg .

pod ,Ogrodowego’. (1838

Pokój
óia lepszego pana !ub

pani do wynajęcia. Her”
mana Frank ego 4 II.

(SW

zł^
wypożyczę na dogodnych
warunkach tej firmie, a

której osiągnie posadę
jestem kupcem branży
kolon, delikatesów, po

siadam dobre świa
dectwa. Łask. zgł. nod
,B. B. 290" do Dz. Bydg.Stenografji

wyucza wszystkich li
stownie bezpłatnie, ce-

_

. tem propagandy Insty-
Sprzedam tut Stenograficzny An-

tenio 2 kamienice jedno- taniego Wojnara.
” War-

i dwupiętrową w Toruniu, J szawa, Krucza 26. (1995
Bydgoskie Przedmieście z

Bydg. pod ,.Rower"’.
(2109

280 mor. majątek
S’.b’rai pszennej, w tern w , a

40 m. łąki z torfem, dom I wielkim ogrodem i wol-

ogrodzie, 7 pok., bu

dynki masywne z kompl.
feiwentarzem, za 30 000 zt

przy wpłacie 15 000, blisko
haiasta i stacji kolejowej

! wiele isinych posiada
łstiro Pogoń Bydgoszcz,
dworcowa 80 L piętr.lewo.

nem 4-pokojowem miesz
kaniem za 25.000 zł, wpłata
12.000 zł. Adres: Toruń,
ul. Szopena 22, BroniewsH.

(1953

POSADY

Majątki
folwarki małe i duże, fa

bryki, nałyny parowe i
wodne, kamienice i sk!e

py Kupieckie poleca S
Ruszkowski. Biura Pol-

ąku-Amerykańskie, ul
Franaiego ia. obok P!a
su Tsairąiaegoj aelefon
W- tgfo

Nowe
palto damskie s pluszu
jedwabnego, dla śre
dniej i !gi)ry, korzystnie
do nabycia. Kordeckie
go 2 parter prawo. S1750

Poszukuje
aię czeladnika du samo
dzielnego prowadzenia
wiatraka w Jasi!kowie
powiat Inowrocław. Kau

cja SOD s?, wymagana
Bliższa wiad. u wlaśc
pod adr: F Weigel,
Dębica, Małopolska,

(20ii

Człowiek
do !at 25, do wszelkich

prac domowych może

się zgłosić. ,Bar An
gielski, Gdańska 165.

Poszukuję
na większy majątek na

Porać: su soraz zarząd
czym domu. Inteligent
ne panie z dobrym cha
raktóreta, w średnim
wieka, zechcą rsades’ać
of z własnoręcznie pi
sanym życiorysem i po
daniem referencji ewtl
z dołączeniem fotografji
do Dz. Bydg pod ,2222’.

(8651

Szukam
dzierżawy małego gospo
darstwa. Oferty z bliższe-
sńi warunkami uprasza
Geli/nowski, Toruń-Mokre,
Grudziądzka 16S. (1964

tf-sssjaftłft.Aó

Hacznośól
Kompletna jada!nia lub
bufet i kredens tanio na

tprsedai, aiS, Warszaw

Ogrodniczego
posnoenikt!, s dłuższą
praktyką w warzywni
ciwie, przyjnsę zaraz

SA (W

Syta
uczciwych rodziców po
szukuje posady jako u-

cseń w branży cukier
niczej. Zgł. do Dzień

iłgdg!. pod ofe.

Poszatkuję
zaraz dzierżawy 3C0—
50O mrg s pierwszej rę
ki. Zgł. Elsner, Tarko-
wo, pocs. Nowa wieś
Wielka, pow. Inowroc
ław. (1952

Składis
ms!.lego w centrum raia-
sta poszukuje się zaraz.

Pokój
umebl. z utrzymaniem
od 1. 2 . do wynajęcia.
Fortepjan. Śniadeckich
nr. 52, II prawo. (2055

t lub 2 pokoje
elegancko umeb!., ewtl
s fortepianem, od 1. II
,’o wynajęcia. Bes. 2-4
Gdańska 58, II piętro 1.

(2041

Wielki
umebt pokój do wynaję
cia dla przyzw. pana leb

młodego małżeństwa s

używaniem kuchni. B?onia

nr.19,I.p.L (2087

Pokoje
dwa lub jeden, ładnie
utnebl. w centrum mia
sta, przystanek tramwa

jcwy teiefon, do wyna
jęcia, ul. Cieaskowskic

;o,,e
Ea biuro, gabinet lekarski
lub podobne cele w cen
trum miasta natychmiast
wprost od gospodarza do

wynajęcia. Poznański Bank
Ziemian Sp. Akc., Oddział
Rolniczo-Handlowy, Fiija
w Bydgoszczy. (2102

Pokój
umebt frontowy z oso-

bnem wejściem zaraz

do wynajęcia. Śniadec
kich 48b II ptr. prawo

(2054

Pokój
mały s utrzymaniem do

wynajęcia. Krasińskie-
48015 S go lik,_ partem ,

4-GMliO zł.
wstąpię jako czynny
wspólnik ze 4—6 tysię
cy

"

s?, najchętniej dte

przedsiębiorstwa doroż
karskiego, samochodo
wego lub autobusowego
Łask. of. pod ,1994’ drt
Dzień. Bydg.

Z,awiadomieme
Niniejszem zawiada

miana P. T, kupiectwo
Toruńskie, że za długi
mego syna Bernarda
Wolsteina, obecnie li
czącego łat 24, nie odpo
wiadam w zupejnosch’
Ostrzegam więc przecł
udzieleniem mu kredy
tu lub wydawaniu to
warów nu mój rachu
nek. Woisteśa Natan,
Toruń, ui, Wielkie Gatf-
harf, M



Str. 12. Środa, dnia 27 grudnia 1826 roku. Nr. 21-

W, niedzielę, dnia 24. bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach
w klinice uniwersyteckiej w Poznaniu

SŚ5ÓWM
s, p,

nauczycielka żeńskiej szkefy wydziałowej w Bydgoszczy.
Zmarła była wierną członkinią naszego Koła.

Cześć Jej pamięci!

Bydgoszcz, dnia 25 stycznia 1926 r.

Kolo pow. stów. ehrzefc. Mar. Napoi SsKdl FowKecltnycli
S§

3030)

w Polsce.

W niedzielę, dnia 24 bm. rozstała się z tym
światem po długich i ciężkich cierpieniach w Pozna-
niu nasza kochana druhna

Apolonia’ Sellówsa
W drogiej smariej, która przez przeszło 12 iat

należała do Towarzystwa naszego i sumienną pracą
i zdolnością położyła około rozwoju chóru i pieśni
wybitne zasługi, tracimy gorliwą i zasłużoną członkinię.

Pieśń, którą tak bardzo ukochała i pielęgnowała
niech jej będzie kluczem, do żywota wiecznego.

Cześć Jej pamięci’, (2068

Towarzystwo Śpiewu św. Wojc!sclia
(Chór przy Farze) w Bydgoszczy.

II

,; ..

Dnia 23 stycznia 1926 r. zasną? w Bogu
opatrzony św. Sakramentami przeżywszy
iat 25, po długich cierpieniach ukochany
jedyny syn, brat i szwagier

5. EB.

:m§ fi’

o czem donosi krewnym i znajomym
w ciężkim smntku pogrą,żoną

Bydgoszcz-Czyżkówko, dnia 25, L 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27. L,
o godz. 3l/a z domu żałoby ul. Wyrzyska
nr. 6 na stary cmentarz. (2072

mnisi hot

Dnia 24. b - m, zmarł opatrzony Sakra
mentami św., nasz najukochańszy syn i brat

Hlefcsanfcr Tomalak
w 12 roku życia.

O czem donoszą w smutku pogrążeni
rodzice 8 rodzeństwo. ’

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm
i o godzinie 4-tej po poł. z kaplicy nowego

cujentai’za. (2078

iPoI§m ęSloSsiraEęB
I J ESW SBMBSSflB

pralnia i prasowa!nia
wszel iej bielizny

,,Weleais16

Bydgoszcz, Gdańska134

laMiia
przez oszczędność bie
lizny. Pratrs bez chlor-

bu, pracę, ręczną, wy
konanie pierwszo rzędne
warszawskie. -2095

W niedzielę, dnia 24. o godzinie 16,30I
zabrała nam nieubłagana śmierć naszego |

ukochanego

%HgBHBllSHCgi
i w 4 wiośnie życia.

W głębokim smutku pogrążona

roSzina Aagalsklch.
Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 13 -ej

i po poł., z domu żałoby Brzoza na cmentarz i
! parafjalny. (2110 i

ESSJHSmBEEBKT

§SfisIfMi sfeoff

Byigessc2e ul. Długa 45. telefon 51

poieca stale wielki wybór (1744
S!iÓF

Stepernia na miejscu.

E. Owiał i Slko.

K!!%IO

Ozfś wtorek

Początek M4 ! tó5

Przyimu owsy do farbowania 1 wyprawy na suos3h lipski
9 paryski wszelkiego rodsaju skóry futrzana surowe jak;

lisy: na krzyżowe, sobolowe, srebrne i alaska
krS!iitl: na sea!owe, bibretty, sobolowe, skunksowe, pat,agońskie
Ssstys na czarne i skunksy
zajsisee: na chinchiila
wydry, tchSrze, kuf!y, owce, koty, psy i t. d.

_

Wykonanie pierwszorzędne. Dostawa przy farbowaniu xo um, przy
wyprawie 10 dni. Za farbowanie, jak i wyprawę przyjmujemy pełną
gwarancję. Kupujemy wszelkiego rodzaju skóry surowe, futrzane,
płacąc najwyższe ceny rynkowe. Gotowe skórki futrzane mamy na

składzie na sprzedaż.
BdPISC ”3 - Pa?!łlarnla I wyarawa sk6v futrzanych -s-

m^8A8mS1ćB SPwMRm(mab, ud. rerttos-WKSSiUUi SS.
?e!e?oa nr 21-if. (2004) Telefon nr. 21 -44 .

Moc w haremie — Dni Miodowe,
Mama lubi papę, papa lubi mamę,

najnowsse płyty do tańca. 1314

,MWS1CA4S m!,, Ja^leiloftśka 75

ę§A"astw’Wmwa-sbł (błizfco odwachu).
WMStS ww^ór w BBtwfrfgacSft.

aaswsissssrasw’E

M!LEKA-

^r^Rn rto m leRg i frflgrzot^g

W dobroel 9 wykonaniu niedoici(jnlana.
W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne warunki zaptaty. _ Najlepsze
Srśdte zatoru dla ndsprzedawców.
Bracia Roirae, Bydioszcz

Iw. Trójcy 14 h, Telef. 78,

Op?trzona Sakramentami św. zasnęła
1 w Bogu dn, 24. b . ra . moja najukochańsza
żona (2156

ś, p. z Sadowskich

?Blag!a tbw?esMa
i o czem donosi stroskany maź

Pogrzeb odbędzie sie dn’a-^7 boa. o godz. fi’/s
po poi. z domu żałoby prży uł. Sienkiewicza nr. 43.

Msza żałobna odbędzie się za duszę z u; ar/e.i
dnia 2 i S)m- o godz. 9 rauo w kościele Serca .lezu-

iwego. ta 116

Spaiom
wszystkiem! przyizą

darni do myćKa na sprze
daż (2044

ulica Śniadeckich nr. 19

4. J. 54/25. Uwierzytelniony odpis.

t!śffifl SłHWfittj POSsWfj.
W sprawie karnej przeciwko Józefowi fcuka-

sleWczowl, urodź, dnia 19 września 1873 r. w Jun-
kowie pow. Kutno, synowi Michała i Tekli z domu

Kubickiej, katolikowi, urzędnikowi gospodarczemu,
żonatemu, zamieszkałemu w Bydgoszczy, a!. Bo
cianowo 47, rzekomo niekarańemu o występek
lichwy mieszkaniowej, z artykułu 23 ustawy z dnia
2 lipca 1920 r.

V. Izba Kama Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
ua posiedzeniu w dniu 9 października 1925 odbytem
orzekła:

Oskarżony Jt5zef Łukas;ewicz winien jest wy
stępku z arL 23 ustawy z dnia 2 lipca 1920 Dz.
Ust. Nr. 67 poz. 419 w brzmieniu ustawy z dnia
5 sierpnia 1922 r.Dz. Ust. Nr. 69 poz. 618 i za

to zasądza eię go na grzywnę w kwocie trzysta
(800) złotych, która na wypadek nieściągalności
zastąpi kara aresztu przez (l) jeden miesiąc, tu
dzież na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Zarazem zarządza się w myśl art 32 powołanej
ustawy ogłoszenie krótkiej treści wyroku na koszt

oskarżonego w miejscowych dziennikach ,Dzien
niku Bydgoskim" i .Gazecie Bydgoskiej41, tudzież

wywieszeniu wyroku przez siedem (7) dni na domu

przy ulicy Bocianowo 47.

pod. Dr. Szwaykowshf, Cr, Sthank, Ofswski.

Zgodność odpisu sentencji wyroku z oryginałem
oraz prawomocność i wykonalność tegoż wyroku po
twierdza się.

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1926 r. caois

(M. p.) (-) Workiew!cz,
et sekretarz Sądu Okręgowego.

Na majątku państwowym Smętowo,
powiat Gniewski, stacja kolejowa Smętowo, zamierza

sprzedać na miejscu, niżej podpisany Urząd, _w, dro
dze publicznego przetargu, najwięcej dającemu,
następujące budynki superinwentaryjne, przeznaczone
do rozbiórki:

1. Budynek K?. S5. czts?ofamilSjny o wy
mianach 21,- 34X1 0,67X2)35 m. Ściany budynku aa

wysok. 63 cm. ponad fundamentem z cegły palonej,
reszta z pacy, kryty trzciną i słomą.

2. Sta!nia Hr, W?SI- do budynku XI. o wy
miarach 6,64X\53Xi,80 m, masywna, ściany z cegły
palonej, kryta karpiówką.

a. BitóytJEk d)a sezonowyth robotników
o wymiar. 11,00X7,00X8,3 m., z zewnętrznej strony
ściany drewniane, ryglówka, oszalowana deskami,
kryty podwójnie papą.

Wartość szacunkowa powyżej wspomnianych
budynków wynosi:

1. budynek Nr. XL czterofrmilijny, na zł. 300 ,
—

2. stajnia nr, XVHL do budynku XI na zł. 260,-
3. budynek nr. 6. dła sezonowców na zł. 100,—

Razem na zł. f!ÓÓ, -

Termin przetargu ustala się na dzień SS;tg-sgo,
E’, O godz. 2-giej po poł.

na majątau państwowym Smętowo, p. Gniewski.

Wadjum w wysokości z/ok-ch 30,— należy zło
żyć przed rozpeezęeiem przetargu na ręce niżej pod
pisanego. Refleirtanci nie korzystający z kupna,
otrzymują wpłacone wadjum natychmiast z powrotem.
Cena kupna winna być wpłacona natychmiast po

odbyciu przetargu. Kupującemu, na rozebranie za-

kuuiónych budynków
’ i uporządkowanie po tychże

budynkach terenu, na wóSłśy koszt, wyznacza

się termin 8-mio tygodniowy, od dnia sprzedaży
budynków. Przeznaczone na sprzedaż budynki można
oglądać (%dziennie, za uprzedniem zgłoszeniem aię
na majątku państw. Smętowo. Zatw’ierdzenie kupnu
zastrzeżono.

informacji udziela niżej podpisany Urząd w go
dzinach służbowych ed 8 do 15-ej, tel. 120.

(-) A ais cH ia” dósS
Kierownik Państw. Urzędu Budowo. Naziomu.

669 ilw:esie n/W.

2022) Tryumf chemii współczesnej!Bw sbMw ?rrt H rfa

ZŁOTY,
Dusi mm

do tłuczenia na brakowe kupuję w każdej iloźcl

Wysyłam kamieniarzy do rozbijania takowych ną

miejscu. Podać cenę z przywózfeą loko Bydgoszcr
lub baz do przedsiębiorstwa brukowego

Podwale 1, te!. 1148. (311S

Żaden inny naród na

świeoie, tylko golący,
Uywią opłacają, tuczą,

8 - zbogacają, —

ss dobrowoinle.ss
trzy rniljonową artnjp
nieprzyjacielską ży
dowską, kupują.c u ży
dów. Ód dziś kupnj

ty!ko

w swotchl
f^MfflaKsamtaaBiK

,,Luksusowe Kobiety"
2081) dramat życiowy w S aktach o nadzwyczajnej treści.

W rolach glóv/nych występują najwybitniejsi
artyści jak:

dramat życiowy w 8 aktach o nadzwyczajnef.treśd. USB I fili J tiiBinHS ASbGPfi i inni.

Film ten demonstrują żyoie luksusowych kobiet, tego najnowoeseśnlajsasga wytworu hulaszczego żyeia wielkiego miasta.

Możne je pordwoać do pstrych, poddających i, winnych kwiatów, które,, rosną na bagnistym gnmcte. - Keszśa w obrazie.
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